
POGODA
Dziś będzie wzrost zachmurzenia i 

cieplej, po południu i w nocy przelot­
ne burze. Temperatura najwyższa oko­
ło 53 stopni, w nocy 38-40 stopni. Wia­
try południowe 18-25 mil na godzinę.

W piątek będzie pochmurno, rano 
możliwy deszcz, temperatura do 48 sto­
pni.

Możliwość opadów dziś 40 procent, 
w nocy 70 procent, w piątek 50 procent.
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KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 1 marca — 

Albina, Antoniny.
Jutro — piątek, dnia 2 marca — 

Radosława, Heleny, Amelii.
Pojutrze — sobota, dnia 3 marca — 

Teresy, Kune gundy.
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HANOI ZWOLNI WSZYSTKICH JEŃCÓW US
Katastrofa Lotnicza Pod Szczecinem
Z Dnia

Nixon o

—TRUDNO ZNALEŹĆ 
—ZŁOTY ŚRODEK

♦ ♦ ♦
Dochodzę do przekonania, 

że chyba łatwiej było zginąć 
w szarży pod Rokitną lub 
gdzieś na barykadach niż pod­
pisać list do Redakcji. Szaleń­
stwa przychodzą nam łatwo, 
ale odwagi cywilnej nie mamy 
za centa. A może konspiracja 
stała się “drugą naturą” Pola­
ków? Dlatego nawet autorzy 
rzeczowych listów ukrywają 
się pod pseudonimami i poda­
ją fałszywe adresy. Żadna 
redakcja na świecie nie umie­
szcza listów anonimowych lub 
podpisanych fałszywym na­
zwiskiem. Rozumiem, że kry­
tykujący reżym w Warszawie 
mogą obawiać się, że ich 
krewnych spotkają szykany. 
W tym wypadku należy list 
podpisać pseudonimem, ale do 
wiadomości redakcji podać 
prawdziwe nazwisko i adres. 
Niejeden ciekawy list powę­
drował do kosza, ponieważ nie 
był podpisany.

♦ * ♦
500 lecie urodzin Mikołaja I 

Kopernika daje nam wyjątko­
wą okazję do wypłynięcia na 
szerokie wody i storpedowa­
nia choć w części oszczerstw 
i barbarzyńskich “Polish 
Jokes”. Ażeby osiągnąć ten 
cel, musimy mówić o Koper­
niku obcym a nie tylko prze­
konywać siebie. Nasi Czytel­
nicy znają Kopernika, bo od 
przeszło roku prawie każdej 
soboty mamy w Dzienniku o 
nim artykuł lub rozprawę. W 
biurku mam stos świetnych 
esejów i rozpraw naukowych 
poświęconych Kopę rnikowi, 
napisanych przez profesorów 
uniwersytetów7 w Polsce. 
Obecnie Czytelnicy zarzucają 
nas własnymi artykułami o 
Koperniku w których nie ma 
nic nowego. Wszystko zawie­
rały artykuły umieszczone po­
przednio. Niektóre opracowa­
nia są bardzo dobrze napisane, 
inne świadczą o dobrych chę­
ciach, antytalencie do pisania 
i nieznajomości gramatyki.

❖ * *
Bez względu na wartość, nie 

możemy umieszczać wszyst­
kich artykułów jakie otrzy­
mujemy, ponieważ zapełnili­
byśmy nimi cały Dziennik. 
Nie chcą tego zrozumieć auto­
rzy. Jest to typowo polskie. 
Wielu z nich wierzy, że mo­
żna było nie umieszczać in­
nych artykułów, ale jego jest 

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

Hojni Filantropi
Milwaukee, Wis. (PAJ) — 

Dwóch filantropów polonij­
nych, Kazimierz H. Janiszew­
ski jr., prezes firmy “Superior 
Die Set Corp.” i Ralph Wabi- 
szewski, prezes firmy “May­
nard Electric Steel Casting 
Co.”, deklarowali każdy po 
$5,000 na zakupno scenerii do 
operetki —“The Beggar Stu­
dent”, która wystawiona bę­
dzie w sezonie letnim w “Per­
forming Arts Center”. Produ­
cent operetki Carl Richardson 
zapowiada że operetka zosta­
nie wystawiona z udziałem 
artystów operetkowych, spro­
wadzonych z Warszawy.

---- wg—-----------------------------------  
Lżejszy Kaliber

Pewien polityk chicagoski 
jest ostatnio z pewnych bardzo 
specyficznych powodów na li­
stach niemal wszystkich.

“To bardzo zamożny czło­
wiek. Chciałbym mieć tylko to,‘ 
co on ukradł ludziom'7, powie­
dział ktoś w uczęszczanej przez 
polityków restauracji.

“Wtedy by biedakowi nic nie 
zostało” — dorzucił ktoś inny, 
świadomy rzeczy.

Zginęli m. in. 
W. Ociepka 
i Rado Kraska
Ministrowie Spraw 
Wewnętrznych PRL 
i Czechosłowacji
Warszawa (UPI). — Pol­

ska agencja prasowa PAP po­
dała wiadomość, że w pobli­
żu szczecińskiego lotniska Go­
leniów rozbił się, podchodząc 
do lądowania, polski samolot 
wojskowy, sowieckiej kon­
strukcji dwusilnikowy An-24.

Według lakonicznych do­
niesień w katastrofie zginęli 
ministrowie spęaw wewnętrz­
nych PRL i Czechosłowacji-- 
51-letni Wiesław Ociepka i 
Rado Kraska “oraz wszystkie 
towarzyszące im osoby i za­
łoga samolotu”.

Wśród tych “towarzyszą­
cych osób” wymieniony jest 
po nazwisku jedynie Michał 
Kadzej, czechosłowacki “kie­
rownik administracji pań­
stwowej”.

Rzecznik — szczecińskiego 
portu lotniczego powiedział 
jedynie, że katastrofa wyda­
rzyła się w momencie, gdy 
samolot podchodził do lądo- 
wanii

Żaden z komunikatów nie 
podaj e ani okoliczności kata­
strofy, ani liczby osób, które 
znajdowały się na pokładzie 
samolotu.

Ponadto dopiero lakoniczna 
wiadomość o katastrofie u- 

(Ciag dalszy na str. 6-ej)

Polka Asystentką 
Dziekana

New Jersey. (PAJ)—Joyce 
Demkowicz, została powołana 
na bardzo odpowiedzialne 
stanowisko w fakultecie uni­
wersytetu Maine w Orono,! 
Maine. Panna Demkowicz bę- i 
dzie “oficerem dyscyplinar­
nym i asystentem dziekana 
dla działalności studenckich i 
organizacji studenckich”. Joy-| 
ce, była nauczycielka w New i 
Jersey, po uzyskaniu dyplo­
mu magistra w uniwerytecie 
UMO, została powołana na to 
wielce odpowiedzialne stano­
wisko.

Programach 
Społecznych
Washington, (UPI) — Pre­

zydent Nixon prześle dzisiaj 
Kongresowi, czwarty rozdział 
dorocznelgo orędzia, w którym 
omówi kwestie odnoszące się 
do szkolnictwa, programów o- 
pieki społecznej i zdrowot­
nych.

Asystenci prezydenta twier­
dzą, że “przedłożone przez 
prezydenta Nixona polecenia 
odnośnie tych kwestii będą 
zawierać pewne specyficzne 
polecenia”.

W nadanej przez radio przed 
kilku dniami mowie, prezy­
dent Nixon potępił “ambitne, 
nieraz utopijne” programy 
społeczne wprowadzone za 
adminis t r acji prezydenta 
Johnsona, które winny być 
wyeliminowane jako zbyt ko­
sztowne i niepraktyczne, a — 
winno zwrócić się większą u- 
wagę na programy, które oka­
zały się skuteczne i które dały 
i dają pożądane wyniki. “Mu­
simy podjąć odpowiednie kro­
ki — mówił Nixon — ażeby 
biedni mogli wydobyć się z 
nędzy z pomocą programów 
rządowych, stając się obywa- 
telami którzy będą zdolni za­
pewnić swym rodzinom utrzy­
manie własną pracą i zarob­
kami.”

Prezydent Nixon Mówi...

Golda Meir 
Konferuje 
z Nixonem

Washington (UPI). — Pre­
mier Izraela, Golda Meir dzi­
siaj odbyła dłuższą konferen­
cję z prezydentem Nixonem 
w Białym Domu. Wizyta pre­
miera Izraela, określana ja­
ko nieoficjalna, traktowana 
jest jako oficjalna, gdyż dzi­
siaj wieczorem będzie podej­
mowana na galowym przyję­
ciu przez prezydenta Nixona 
i jego małżonkę w Białym 
Domu.

Otoczona licznymi agenta­
mi bezpieczeństwa, Meir od­
była wczoraj dłuższą konfe­
rencję — z podsekretarzem 
Dept. Stanu Kenneth Rush, 
który zastępuje Sekr. Rogers 
podczas jego nieobecności w 
Washingtonie. (Sekr. Rogers, 
jak wiadomo, bierze udział w 
konferencji pokojowej przed­
stawicieli 13 państw w Pa­
ryżu).

Premier Meir odbyła tak­
że dłuższą konferencję — z 
Sekr. Obrony, Elliot P. Ri­
chardson jak i członkami ko­
mitetu dla spraw zagranicz­
nych Izby Niższej Kongresu.

Meir zignorowała pogłoski 
że doszło do tajnego spotka­
nia między nią a królem Jor­
danii, Hussein, którego obec­
ność w Washingtonie we wto­
rek została potwierdzona — 
przez Dept. Stanu.

Dyplomaci amerykańscy i 
izraelscy, zaprzeczyli że do­
szło do spotkania — między 
Mair a królem Husseinem. 
— Meir przed wyjazdem z 
Washingtonu, spotka się jutro 
z grupą kongresmanów — z 
którymi zamierza odbyć dłuż­
szą konferencję.---------------------------- ---- ------ - j

Zginął w Zaspie
St. Moritz (UPI). Walter 

Reade r., właściciel łańcucha; 
teatrów nowojorskich, zginął \ 
tragicznie w czasie wywcza­
sów narciarskich w Alpach I 
szwajcarskich. Mianowiciei 
zjechał on z głównego szlaku 
zjazdowego, znalazł się na 
krawędzi skalnej i runą! z 
wysokości 45 stóp, wpadając 
głową w zaspę śnieżną. Nie 
mogąc wydostać się z zaspy — 
nieszczęsny narciarz zmarł 
wskutek uduszenia.

Agenci IRS 
Pod Zarzutem 

Arogancji
Washington (UPI) —Senac­

ki Komitet Śledczy, na czele z 
sen. Joseph M. Montoya (D- 
Mexico) przeprowadza prze­
słuchy w sprawie coraz częst­
szych zażaleń podatników, że 
agenci Federalnego Urzędu 
Podatkowego odnoszą się aro­
gancko i ordynarnie z podat­
nikami, którzy wzywani są do 
biura dla sprawdzenia ich do­
chodów i rozchodów w wypeł- 
nanych formularzach podat­
kowych.

Sen. Montoy a zarządził prze­
słuchy po otrzymaniu osobi­
ście ponad 1,300 listów z zaża­
leniami od swych wyborców. 
Montoya jest przewodniczą­
cym senackiego subAomitetu 
finansów, poczty i spraw rzą­
dowych, który kontroluje su­
my asygnowane budżetem na 
prowadzenie biur IRS (Inter­
nal Revenue Service).

Pp. Phil Long z Bellevue, 
Wash, zeznając przed komite­
tem senackim, stwierdzili, że 
istnieje tajny dokóment, któ­
ry wyznacza każdemu agen­
towi podatkowemu jaką sumę 
musi skolektować od podatni­
ków, których formularze po­
datkowe zostały zakwestiono­
wane.

Podobny zarzut postawił 
także Vincent Connery, pre­
zes unii reprezentującej 35,000 
pracowników IRS, który był 
agentem podatkowym w la­
tach od 1950 do 1967.

Pp. Long twierdzili, że zgo­
dnie z tajnym dokumentem, 
plan opracowany na formula­
rze z r. 1972 przewiduje, że 
każdy wezwany do biura po­
datkowego obywatel, zarabia­
jący $10,000 rocznie lub mniej, 
którego formularz podatkowy 
został zakwestionowany, mu­
si dopłacić od $68 do $71 do 
już wpłaconych za ten rok po­
datków. Zarabiający Od $10,- 
000 do $30,000 rocznie, będą 
m u s i e 1 i dopłacić najmniej 
$926, a małe korporacje o rocz­
nych dochodach $250.000 do­
płacą około $1,000, natomiast
firmy o dochodach $500,0001 
mają dopłacić około $2,990 —I 
jeśli formularze podatkowe1 
przez nich wypełnione będą I 
zakwestionowane przez urząd i 
podatkowy.

Rozszerza Sie 
Strajk 

w W. Brytanii 
Londyn. (UPI) — Jedno­

dniowy strajk w skali krajo­
wej w W. Brytanii rozszerzył 
się poza dziedziny przewidy­
wane. Wprawdzie swój jedno­
dniowy strajk zakończyli 
wczoraj o północy kolejarze, 
ale brytyjska sieć transporto­
wa jest nadal w stanie chaosu.

Dziś przyłączyli się do straj- 
ku pracownicy zakładów sa­
mochodowych i personel szpi­
tali. Władze zdrowia wydały 
ostrzeżenie, że w ciągu naj­
bliższych 72 godzin mogą za­
gwarantować opiekę medycz­
ną jedynie w wypadkach na­
głych.

W szpitalu dla umysłowo 
chorych w Benstead około 
1,000 pacjentów otrzymuje 
tylko jeden posiłek dziennie.

Strajkują nadal pracownicy 
gazowni, wskutek czego do­
pływ gazu do ponad 1,000 
przedsiębiorstw handlowych i 
zakładów produkcyjnych zo­
stał drastycznie zredukowa­
ny, a w domach zamieszka­
łych przez miliony ludzi wy­
gasły słynne angielskie piecy­
ki gazowe.

“Jeżeli pomoc nie nadejdzie 
szybko — w ciągu najbliż­
szego week-endu całe miasta 
będą pozbawione gazu” 
— stwierdził przedstawiciel 
władz.

Dziś Wyniki
Dublin. (UPI) — Dziś roz­

poczęło się przeliczanie gło­
sów oddanych wczoraj w wy­
borach parlamentarnych Re­
publiki Irlandzkiej i wyniki 
będą znane — być może — w 
godzinach po południowych.

Politycy zarówno rządowi 
jak i opozycyjni przepowia­
dają zwycięstwo swoich par­
tii. Bezstronni obserwatorzy i 
specjaliści od przyjmowania 
zakładów nadal są zdania, że 
trudno przesądzić wynik.

Ocenia się, że do urn poszło 
1.7 miliona wyborców, w tym 
rekordowa liczba kobiet.

Cisza w Laosie, 
Walki w Kambodży 

i w Wietnamie
Sajgon. (UPI) — Połączona 

Komisja Wojskowa JMO otrzy­
mała protest Międzynarodowej 
Komisji Kontroli i Nadzoru 
(ICCS) z powodu ostrzelania w 
ciągu 5 minionych dni czterech 
wyraźnie oznaczonych i nieu­
zbrojonych helikopterów Ko­
misji. W jednym z tych ataków 
ranny został Amerykanin, któ­
ry był pilotem helikoptera. Ko­
misja nie była w stanie stwier­
dzić kto dokonał ostrzeliwania.

Tymczasem z kół wojsko­
wych nadchodzi wiadomość, że 
cisza zapanowała na ożywio­
nym jeszcze niedawno froncie 
laotańskim, natomiast notowane 
są ostre potyczki w Kambodży 
i w Wietnamie. Płd.

Zwiększyła się też ilość ame­
rykańskich operacji lotniczych 
na froncie kambodżańskim.

Kambodża jest ostatnim kra­
jem indochińskim, w którym 
nie doszło do jakiegokolwiek 
porozumienia rozejmowego.

Indianie 
Trzymają 11 
Zakładników
Pine Ridge, So. Dak. (UPI) 

— Grupa bojowych Indian we 
wtorek wieczorem zajęła po­
sterunek wymiany handlowej 
“Wounded Knee” na rezerwa­
cie szczepu Sioux, zabierając 
znajdujący się w sklepie to­
war, łącznie z bronią ręczną i 
amunicją, trzymając w uwię- 
ziendu jedenastu zakładników.

Przywódca bojowej grupy 
Indian “American Indian Mo­
vement” — Russell Mieans, 
domaga się od władz amery­
kańskich przeprowadzenia z 
nim pertraktacji w sprawie 
przyznania Indianom wszel­
kich przywilei zawartych w 
podpisanych przed wielu laty 
umowach z rządem amery­
kańskim. Means grozi, że w 
razie odrzucenia ich żądań, 
zabój ą wszystkich zakładni­
ków i stoczą bój z otaczający­
mi rezerwat indiańskimi woj­
skami.

Indianie domagają się, aże­
by senacki komitet dla spraw 
zagranicznych przeprowadził 
przesłuchy w sprawie zawar­
tych z Indianami umów, dalej 
ażeby Senat podjął daleko 
idące śledztwo w sprawie tra­
ktowania Indian przez władze 
rządowe a senator ze stanu 
Montana (demokrata) James 
Abourezk przeprowadził śle­
dztwo w sprawie “wszystkich 
rezerwatów indiańskich szcze­
pu Sioux w Południowej Da­
kocie”. Sen. Abourezk zapo­
wiedział, że gotów jest do ne­
gocjacji z Indianami — ale po 
zwolnieniu trzymanych przez 
nich zakładników.

Rezerwat został otoczony 
przez wojsko, jak i przez u- 
zbrojonych marszałków fede­
ralnych. Siedemnaście osób, 
Indian i ich sympatyków, zo­
stało wczoraj aresztowanych 
gdy starali się przedrzeć przez 
kordon wojskowy.

Ks. Hubert Boschert, Jezui­
ta, który od ostatnich ośmiu 
lat współpracuje z Indianami 
w rezerwacie twierdzi, że 
mieszkający w rezerwacie In­
dianie są bardzo zaniepokoje­
ni bojową akcją grupy Means, 
którzy nie mieszkają w rezer­
wacie, a którym zależy tylko 
na wywołaniu rozruchów.

To Była Bomba
Belfast (UPI). — “Wiedzia­

łem, że to była bomba . . . 
Zauważyłem sterczące druty 
połączeń . . . Wobec tego, po­
nieważ nigdy nie widziałem, 
jak wygląda bomba w środ­
ku — postanowiłem spraw­
dzić, Nie bałem się ani tro­
chę” powiedział Ivan Gra­
ham.

Ale ponieważ nie był on 
specjalistą — od rozbrajania 
bomb — zadanie to wykonali 
saperzy brytyjscy. Detonowa­
na przez nich bomba eksplo­
dowała z taką siłą, że jeden 
z saperów został ranny. Ivan 
nie został nawet draśnięty i 
nadal “nie boi się ani trochę”. 
Ivan liczy sobie 8 lat.

Zgodnie 
z Zawarta 
Umowa
143 Będzie 
Zwolnionych 
w Tych Dniach
Washington (UPI). — Ha­

noi zapewniło prezydenta Ni­
xona, że zastosuje się do u- 
mowy rozejmowej zawartej w 
Paryżu i zwolni wszystkich 
amerykańskich jeńców wo­
jennych do dnia 27-go marca 
— jak podał wczoraj do wia­
domości sekretarz prasowy 
Białego Domu, Ronald Zieg­
ler.

Minister spraw zagranicz­
nych rządu Północnego Wiet­
namu, Nguyen Duy Trinh, — 
jak stwierdził Ziegler — “w 
imieniu rządu Hanoi — dał 
wczoraj zapewnienie że wszy­
scy amerykańscy jeńcy wo­
jenni będą zwolnieni w 60 
dniowym okresie po wejściu 
w życie umowy rozejmowej.” 

Zapewnienie Hanoi — było 
przekazane Sekr. Stanu Wil­
liam P. Rogers na prywatnej 
konferencji w Paryżu. Hanoi 
nie podało jednak daty zwol­
nienia następnego transportu 
jeńców, ale zgodnie z kursu­
jącymi pogłoskami lista naz­
wisk 143 jeńców amerykań­
skich, którzy mają być zwol­
nieni w następnych kilku 
dniach, — będzie doręczona 
przedstawicielom U.S. dzisiaj 
rano.
Instrukcje Nixona

Sekr. Rogers jako szef de­
legacji amerykańskiej w to­
czących się w Paryżu roko­
waniach p r z e d s tawicieli 13 
państw dla opracowania wa­
runków rozejmu i pokoju w 

(ciąg dalszy na str. bej)

Bormann — Bez 
Cienia Wątpliwości 
Berlin (UPI). — Prokura­

tor frankfurcki — Wilhelm 
Metzner, który od lat prowa­
dził śledztwo w sprawie za­
ginionego zbrodniarza wojen­
nego Martina Bormana, po­
wiedział, że “polowanie jest 
skończone”.

Dr Heinz Spengler, dyrek­
tor zachodnio-berlińskiego In­
stytutu Medycyny Sądowej 
stwierdził, że badania szkie­
letu odnalezionego w grudniu 
na terenach berlińskiej za­
jezdni kolejowej pozwoliły 
“ustalić bez cienia wątpliwo­
ści”, że jest to szkielet Bor­
manna.

Prokurator Metzner przy­
znał, że poglądu tego nie po­
dziela inż. Szymon Wiesen­
thal, kierownik wiedeńskiego 
Ośrodka Dokumentacji Ży­
dowskiej, który przyczynił się 
do wytropienia wielu zbrod­
niarzy hitlerowskich.

Rząd Musi 
Wypłacić Wdowie 
Oswalda $17,729

New Orleans, La. (UPI) — 
Federalny Sąd Apelacyjny o- 
balił decyzję niższego sądu, na­
kazując władzom federalnym 
wypłacić wdowie po mordercy 
prezydenta John F. Kennedy, 
$17,729 za osobistą własność 
Oswalda, skonfiskowaną przez 
agentów FBI podczas prowa­
dzonego śledztwa. Niższy sąd 
przyznał wdowie Oswalda 
$3,000, ale Federalny Sąd Ape­
lacyjny obalił tę decyzję, 
twierdząc, że wartość zabra­
nych Oswaldowi przedmiotów, 
umieszczonych na wystawie 
w gmachu archiwów rządo­
wych, wzrosła znacznie na ryn­
ku kolekcjonerów.

Urodzona w Rosji wdowa 
Oswalda, Maryna Porter, lat 
32, mieszka obecnie w Dallas, 
Texas po wyjściu za mąż za 
adw. Porter w roku 1965. Wraz 
z Oswald-Porter mieszkają jej 
dwie córki Oswalda. June li­
cząca obecnie lat 11 i Rachela, 
lat 10. Oswald został zabity w 
dwa dni po zamachu na pre­
zydenta Kennedy, dokonanym 
w dn. 22-go listopada 1963 ro­
ku.
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Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

Walne Zgromadienie 
i Zebranie Zarządu

W nawiązaniu do komunikatu 
zamieszczonego pod tym samym 
tytułem w ubiegłym tygodniu po- 
dajemy do wiadomości członkiń 
i członków Stowarzyszenia Samo­
pomocy, że zebranie Zarządu, ja­
kie odbyło się w ubiegłą sobotę, 
dn. 24 b.m. ustaliło termin Wal­
nego Zgromadzenia na niedzielę, 
dn. 25 marca b.r. W związku z 
tym będą jeszcze zamieszczone 
specjalne komunikaty.

Natomiast jeszcze jedno zebra­
nie Zarządu odbędzie'się w sobo­
tę, dn. 17-go marca b.r. o godzinie 
7-ej wieczorem.

Równocześnie Zarząd prosi o 
uregulowanie zaległych składek. 
Jest to bardzo ważne ze względu 
na zbliżające się Walne Zgroma­
dzenie. Pozatym Zarząd prosi o 
podanie przez członków organi­
zacji wszystkich aktualnych 
zmian adresów. Jest to sprawa b. 
pilna.
Podziękowanie

Pani Maria Teperowicz, człon­
kini Stowarzyszenia Samopomo­
cy, pragnąc wyrazić wdzięczność 
za uzyskaną pomoc, dzięki czemu 
mogła pomyśłnie załatwić ważną 
dla niej sprawę, złożyła tytułem 
donacji na potrzeby Stowarzysze­
nia Samopomocy $100.00. Ser­
decznie dziękujemy.

Ale równocześnie ciśnie się 
uwaga, że jakże wiele osób otrzy­
mało skuteczną pomoc od nasze­
go Wydziału Opieki, a równocze- 
nie jakże nie wiele z pośród nich 
uważało za właściwe odwdzię­
czyć się w stopniu proporcjonal­
nym do znaczenia ozy też sku­

teczności tej pomocy. 
Poszukiwanie

Józef Łączyński, zamieszkały w 
Polsce pod adresem ul. Warszaw­
ska 10 m.6, 98-200 Sieradz, poszu­
kuje swego bliskiego kuzyna 
Adama Łączyńskiego, syna Ja- 
kóba, względnie jego dzieci. 
Adam Łączyński miał swego cza­
su przybyć z Francji do Stanów 
Zjednoczonych. Wszelkie infor­
macje w tej sprawie uprasza się 
kierować do Stowarzyszenia No­
wej Emigracji Polskiej, 1514 Mil­
waukee Ave., Chicago, 111. 60622, 
tel. HU 9-2250. Osobiście w sobo­
ty w godz. 5:00 do 7:00 wieczo­
rem.
Koncert Młodych Talentów

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich 
w Ameryce organizuje w najbliż­
szą niedzielę, dn. 4 marca b.r. o 
godz. 4:00 po poł. w audytorium 
św. Trójcy Koncert Młodych Ta­
lentów. Zachęcamy członków i 
przyjaciół naszej organizacji do 
jaknajłiczniejszego udziału. Bo­
wiem w ten sposób możemy dać 
dowód naszych zainteresowań 
kulturalną działalnością młodzie­
ży. A tym komunikatem pragnie­
my przyczynić się do powodze­
nia tej chwalebnej inicjatywy. 
Życzymy za tym jaknajwńększej 
frekwencji.
Uwagi Na Czasie

Szantaż komunistyczny z od­
mową zwolnienia reszty jeńców 
amerykańskich potwierdza tezę, 
że nie można ufać dobrej woli 
komunistów. Czyż zaltym skłon­
ności zachodu do nadmiernej wia­
ry w ich dobrą wolę i możność 
pokojowego z nimi współżycia 
nie są powodem większości klęsk 
politycznych wolnego świata?

Zebranie Prezesów i Sekretarzy
Gmin ZNP - Na Obchód 3 Maja

Wiceprezeska ZNP p. Hele­
na Szymanowicz, przewodni­
cząca Wydziału Oświaty ZNP 
oraz przewodnicząca Obcho­
dów zaprasza wszystkich pre­
zesów i sekretarzy Gmin na 
zebranie organizacyjne do 
Manifestacji Narodowej i ob­
chodu Konstytucji 3go Maja, 
którą rok rocznie urządza 
Wydział Oświaty ZNP w 
pierwszą niedzielę mięsiąca 
maja — przy współudziale '

Okręgów 12 i 13.
Zebranie prezesów i sekre­

tarzy Gmin odbędzie się w 
piątek, 2go marca br., w sali 
Biblioteki w Domu ZNP, pnr. 
1520 West Division ulica, po­
czątek o godz. 7-ej wieczorem.

Uprasza się o punktualne 
przybycie.

Helena M. Szymanowicz, 
Wiceprezeska Z. N. P. i 
Przewód. Wydz. Oświaty 

Zw. Nar. Pol.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
— z Annowa

Posiedzenie Gminy 87 ZNP
Podaj e się do wiadomości 

wszystkim Panom Delegatom 
i Paniom Delegatkom, że mie­
sięczne posiedzenie Gminy 
87 ZNP, odbędzie się w pią­
tek, dnia 2 marca, w sali Lip­
skich, pnr 2059 W. 19 ulica; 
punktualnie o godzinie 7:30 
wieczorem.

Prosimy o liczne przybycie, 
gdyż mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia, przeto 
obecność delegatów i delega­
tek jest pożądana.

Za zarząd Gm. 87 ZNP: — 
Michał Latka, prezes; Lottie 
Poremba, sekr. Gminy.
Z Kulbu Żmigród

Klub Żmigród przypomina 
wszystkim członkom i człon­
kiniom, że miesięczne posie­
dzenie klubu odbędzie się w 
niedzielę, 4 marca w sali Lip­
skich, pnr 2059 W. 19-ta uli­
ca; o godzinie 2-ej po połu­
dniu.
Uwaga Delegaci

Podaj e się do wiadomości 
delegatom i delegatkom, któ­
rzy zostali wybrani by repre­
zentować Gminę 87 ZNP na

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stowarzyszenie Domu Pol­
skiego, 11935 -37 So. Michigan 
ave. zawiadamia swych człon­
ków, członkinie, delegatów i 
delegatki o swym regularnym 
posiedzeniu, które odbędzie 
się w piątek, 2 marca, o 8-ej 
wieczorem.

Jest wiele ważnych spraw 
do załatwienia i zarząd Stow, 
uprasza o gremialne przyby­
cie. — J. Mucha, prezes; J. 
Bytnar, sekr. prot.

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 
WXEN

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Walnym Zebraniu Stow. O- 
bozu Młodzieżowego Okręgu 
12 i 13 ZNP, że walne ze­
branie tej organizacji odbę­
dzie się w niedzielę, 4 mar­
ca, w sali Cicero Society, pnr 
2844 So. 48th Court, w Cicero, 
111., o godzinie 1:30 po połu­
dniu.

Zarząd Gm. 87 ZNP upra­
sza tych delegatów i delegat­
ki, by wzięli liczny udział w 
walnym zebraniu Stow. Obo­
zu Młodzieżowego Okr. 12 i 13 
ZNP.

Zarząd Gm. 87 ZNP. — Mi­
chał Latka, prezes; Lottie 
Poremba, sekr. Gminy.

S. Makowski Mayorem 
Miasta Buffalo

Buffalo, N. Y. (DlP-D) — 
Stanley Makowski, dotych­
czasowy deputowany mayora 
Franka Sedity w poniedziałek 
został mayorem miasta Buffa­
lo. Objął on stanowisko may­
ora po rezygnacji Sedity, cho­
rującego od pewnego czasu.

Ale podobno choroba nie 
była główną przyczyną ustą­
pienia Sedity, lecz wyższe sta­
nowisko stanowe, jakie po­
dobno ma on uzyskać w ad­
ministracji Rockefellera.

Makowski i Sedita są de­
mokratami.

Buffalo będzie miało w bie­
żącym roku miejskie wybory 
i Makowski będzie musiał 
kandydować, jeśli ma zamiar 
być mayorem w nowej ka­
dencji.

Nowe Zderzaki 
Samochodowe

Menlo Park, Calif. (G.P.)— 
Stanford Research Institute 
(SRI) podał niedawno do 
wiadomości, że Ford Motor 
Co., opracowuje model zde­
rzaka z aluminium, który bę­
dzie w stanie zabezpieczyć pa­
sażerów przed groźbą kata­
strofalnej śmierci czy pora- 
nień — w wypadku prędkości 
nie przekraczającej 10 mil na 
godzinę przy zderzeniach czo­
łowych. Waga aluminiowego 
zderzaka będzie o połowę 
mniejszą niż dotychczas tra-! 
dycyjnego ze stali. i

Po Odnowieniu
JVeat ’n New!

4706
SIZES
8-18

Instalacja nowego zarządu po­
przedzona mszą św. odbędzie się 
w niedzielę, 4 marca, w kaplicy 
OO. Jezuitów, 4105 N. Avers na 
którą to uroczystość zarząd chóru 
zaprasza wzystkich członków, by­
łych członków i sympatyków. Msza 
św. odbędzie się o godzinie 11-ej 
przed południem, po której na­
stąpi instalacja i skromne przyję­
cie w dolnej sali pod tym samym 
adresem. Więc do zobaczenia się 
w kaplicy pnr. 4105 N. Avers, w 
niedzielę, 4go marca, o godzinie 11 
przed południem.

Za Zarząd: D. Bąk, prezeska; 
K. Trela, sekr. prot.

parcie tego Bazaru — gdyż 
przez to wspieramy Polskiego 
Weterana Inwalidę.

Następne posiedzenie w 
sprawie Bazaru odbędzie się 
w sobotę, 3 marca, o godzinie 
5-ej po południu.

Uprasza się Komitet Baza­
ru, Zarządy Okręgowe, oraz 
wszystkich Komenda ntów 
Placówek i Prezeski Korpu­
sów o punktualne przybycie. 
O ile kto ma fanty lub datki, 
prosimy przynieść je na to 
posiedzenie.

Za Komitet Bazaru:
Adam Kaczyński, Adj. prot.
Anna Dzierżak, sekr. prot.

Już zaledwie kilka tygodni 
pozostaje do Bazaru, który 
urządza Stow. Weteranów Ar­
mii Polskiej i Korpusy Po­
mocnicze przy Okręgu Iszym 
SWAP. Bazar odbędzie się w 
Domu Weterana pnr. 1239 
Wood ulica i trwać będzie tyl­
ko dwa dni, w sobotę i nie­
dzielę, 17 i 18 marca, od 1-ej 
godziny po południu.

Na ostatnim posiedzeniu 
Komitety zdały swoje spra­
wozdania i praca postępuje 
naprzód. Będą kioski z pięk­
nymi premiami. Będą obiady 
i przekąski do nabycia a na­
wet coś i do wypicia.

Prosimy całą Polonię o po-

Zabawa Wileńska
Na “Kaziuka”

Millsaps, którego za- 
tygodniowy wynosi

Związek Miłośników Wilna 
Tm. Króla Z. Augusta serde­
cznie zaprasza swoich człon­
ków, ich rodziny i przyjaciół, 
wszystkich kresowiaków i ich 
sympatyków, a szczególnie 
młodzież polonijną na trady­
cyjnego “Kaziuka”.

Ponieważ w tym roku, 
Kiermasz Kaziukowy wypada 
równocześnie z zakończeniem 
karnawału, impreza ta połą­
czona została z Zabawą Tane­
czną i odbędzie sie w sobotę, 
3 marca, w sali Wonderland 
Ball - Room, pnr. 2940 N. Mil­
waukee Avenue, o godz. 8:30 
wieczorem początek, a zakoń­
czenie około 2-ej po północy.

Gra orkiestra “Polonez” p. 
Mytnika. Do miłego nastroju 
przyczyni się również i bar 
“Zacisze” — z wyśmienitym 
krupnikiem, recepty p. Stasia 
Derwińskiego, a na zagrychę 
“Kołduny Wileńskie” w bufe­
cie.

Donacja $3.00 od osoby. 
Dochód na cele narodowo- 
społeczne, w pierwszej kolej­
ności na Fundację Im. M. Ko­
pernika, by Centrum Kult.- 
Społeczne Polonii stało się 
rzeczywistością.

A więc spotykam’ się na 
“Kaziuka” u Wilnian. Dla Ka­
zimier i Kazimierzy specjalne 
huczne powitanie i życzenia 
po północy. Dla wygody pro­
simy rezerwować stoliki, 
dzwoniąc na nr.: TU 9-2071; 
622-4587 lub BR 8-6328.

Zarząd Związku i Komitet.

W niedzielę, 18 lutego, przy 
licznym udziale członków odbyło 
się walne zebranie Chóru im. Pa­
derewskiego, który w tym roku 
obchodzi 20-tą rocznicę swego ist­
nienia. Okręg 1-szy reprezentował 
prezes Okręgu Zygmunt Franusz- 
kiewicz; ~był również obecny prof. 
Rudolf Rygiel, honorowy dyrygent 
tegoż chóru.

Po wzniosłej inwokacji wygło­
szonej przez ks. Jana Szubę, ka­
pelana Chóru im. Paderewskiego, 
odbyły się sprawozdania urzędni­
ków ustępującego zarządu. Prezes 
A. Kulak i wiceprezes J. Całka 
gorąco dziękowali wszystkim za 
współpracę, która przyczyniła się 
w pełni do odniesionych sukcesów 
w roku ubiegłym. Po ożywionych 
dyskusjach przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu, który prócz 
dorocznych imprez chóru, zajmie 
się również przygotowaniem uro­
czystości połączonych z Dwudzie­
stoletnią rocznicą założenia Chó­
ru im. Paderewskiego.

Po raz pierwszy w historii chó­
ru, prezesem została wybrana ko­
bieta w osobie energicznej pani 
Danieli Bąk. Wiceprezesem wy­
brany został Bolesław Skoczek, a 
wiceprezeską Amelia Kozenko. W 
kolejności wybrani również zo­
stali: K. Trela, sekr. prot.; J. Wo- 
łoszczuk, sekr. fin.; Halina Orzeł- 
Orlicz. skarbnik; J. Wesołowski, 
gospodarz; Grażyna Sikorska i 
Antonina Trela, bibliotekarki; 
Wanda Mahal, kierownik imprez; 
Janina Lepieszo przyjęła po raz 
wtóry stanowisko kronikarza chó­
ru, którego kronikę od lat pięknie 
redaguje. Dyrygentem pozostał 
Józef Zieliński. Życzenia sukcesów 
i owocnej pracy złożył nowemu 
zarządowi prezes 1 Okręgu Zyg­
munt Franuszkiewicz. który jest 
również członkiem honorowym 
Związku Śpiewaków Polskich w 
Ameryce.

Posiedzenie Bazarowe 
SWAP i KP Okręgu I-go

Dyskryminacja 
Ze Względu 

Na Płeć

Londyn (DP) — Według 
przedstawionego ostatnio 
członkom prezydium tzw. 
Stołecznej Rady Narodowej 
(czyli warszawskiego magi­
stratu) sprawozdania uchwa­
lony przed dwoma laty plan 
uporządkowania i odnowienia 
Starego Miasta został prawie 
całkowicie wykonany.

Jak podaj e “Życie Warsza­
wy’’ w ciągu 2 ostatnich lat 
odnowiono 225 kamieniczek, a 
na wymianę dachów, wyko­
nanie elewacji zwykłych i 
ozdobnych wydano kwotę 63 
min zł. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że mimo wiel­
kiej koncentracji robót, Sta­
rówka udostępniona była tu­
ry s t o m. Zmodernizowano 
oświetlenie uliczne, a wiele 
Obiektów otrzymało ilumina­
cję. Wyremontowany został 
również Barbakan i mury 
obronne do skarpy wiślanej. 
Na płycie Rynku Starego Mi­
asta urządzono stoiska sprze­
daży kwiatów, ustawiono za­
bytkowe studnie.

W pomieszczeniach zajmo­
wanych dawniej przez różne­
go rodzaju biura, magazyny 
itp. urządzono m.in. kilka her­
baciarni, kawiarni, barków 
kawowych i sklepów z upo­
minkami. W wielu z nich per­
sonel ubrany jest w stroje 
starowarszawskie.

Do czasu rozpoczęcia sezo­
nu turystycznego, a więc do 
końca kwietnia pozostały do 
wykonania prace porządkowe 
na dziedzińcach, podwórkach 
i klatkach schodowych. Suk­
cesywnie odnawiane będą na­
stępne placówki handlowe, 
gastronomiczne i kulturalne. 
Przewiduje się uporządkowa­
nie m.in. pijalni czekolady, 
barku z miodami pitnymi, ka­
wiarni i barku kawowego, 
otwarcie Muzeum Rzemiosł. 
Skórzanych, a u Fukiera mu­
zeum winiarstwa.

Wygrał Milion 
Na Loterii

Lansing, Mich (UPI). Her- 
mus Millsaps, lat 53, zatrud­
niony jako cieśla w firmie 
Chrysler Corp, wygrał milion 
dolarów na loterii stanu Mi­
chigan, posiadając szczęśliwy 
numer, 
robek 
$176.80 powiedział, że spłaci 
ciążące na nim długi, kupi so­
bie nowy samochód i przej­
dzie na emeryturę. Millsaps 
otrzymywał będzie $50,000 
rocznie przez następne 20 lat. 
Millsaps z pierwszego małżeń­
stwa ma troje dzieci, a druga 
jego żona, która jako wdowa 
wyszła za niego Zamąż przed 
kilku laty, jest matką dwóch 
synów z pierwszego małżeń­
stwa.

BUTTON DOWN spring's 
neat n" new shirtdress look! 
Have it in all one fabric or add 
texture with ribbed contrast. 
No waist seam — easy-sew!

Printed Pattern 4706: NEW 
Misses’ Sizes 8. 10. 12. 14, 16. 
18. Size 12 (bust 34) takes 3>4 
yards 35-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS - for 
each pattern add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling

Send to - Anne Adams % 
POLISH DAILY £GODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street. New York, N Y 10011. 
Print NAME. ADDRESS, with 
ZIP. SIZE. STYLE. NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK - cut, fit, sew modern 
way. $1. — INSTANT Fashion 

. Book. $1

Czamy Senator 
Ubliżył Kobietom

Nashville, Tenn. (UPI) — 
Członkowie Senaltu stanowe­
go w Tennessee, zastanawiają 
się jakie mają podjąć kroki 
dla ukarania czarnego senato­
ra Avon Williams z Nashville, 
który wyraził slię bardzo 
ujemnie o białych kobietach 
na zebraniu w dn. 24-go stycz­
nia.

Sen. Williams odpowiada­
jąc na zadawane mu pytania 
na zjeździe religijnym, rzeko­
mo powiedział, że “białe ko­
biety mogą osiągnąć wszystko 
czego chcą w tym świecie, za 
pośrednictwem sypialni, dla­
tego też wszelkie zło jakie ma 
miejsce w tym kraju należy 
złożyć u stóp białych kobiet.” 
Williams Skrytykowany ostro 
za ubliżenie białym kobietom, 
zapytany ponownie czy rze­
czywiście użył takiego okre­
ślenia, powiedział — “tak i 
nie cofam tego co powiedzia­
łem, gdyż uważam białe ko­
biety za źródło wszelkiego zła 
w tym kraju.”

Senatorzy znajdują się obec­
nie pod naciskiem różnych or­
ganizacji kobiecych, domaga­
jących się ukarania sen. Wil­
liams na następnej sesji Legi- 
slatury, a nawet usunięcia go 
z urzędu.

Samarytanie
Mineola, N.Y. (UPI). Pp. 

Jerald Schulttz widząc na dro­
dze wijącego się z bólu psa, 
który został najechany przez 
innego kierowcę, zatrzymali 
samochód i zabrali psa do po­
bliskiego weterynarza.

Weterynarz zaopiekował się 
psem, przeprowadził nad nim 
operację złożenia złamanej 
kości biodrowej, a rachunek 
wyniósł ogólnie $132. Pp. 
Pp. Schultz wpłacili wetery­
narzowi $25 w zaliczce, ale 
ponieważ nie mieli pieniędzy 
na pokrycie reszty rachunku, 
podali do prasy maleńki apel 
o pomoc. W kilku dniach 
wpłynęło od czytelników te­
go pisma $4,600 na pokrycie 
rachunku. Pp. Schultz z sumy 
tej zapłacili rachunek wete­
rynarza, a resztę pieniędzy 
przelali do specjalnego trustu, 
z którego mogą korzystać 
miłośnicy zwierząt, którzy nie 
mają pieniędzy na pokrycie 
kosztów opieki weterynar- 
ryjnej dla swych ulubieńców. 
Zabrany z drogi pies-wilczur 
znalazł dobrych opiekunów 
(pp. Schultz), którzy po wy­
zdrowieniu psa zabrali go z 
sobą do domu, gdyż przywią­
zali się do siebie wzajemnie.

Chór Paderewskiego Nr. 297 ZŚPA 
Wybrał Nowy Zarząd

Warszawskiej 
Starówki

Madison, Wisconsin (G.P.)
— Stanowy wydział równych | 
praw doszedł do przekonania, i 
że firma Marshall Erdmann & 
Associates Inc. w Madison i 
firma Milwaukee & Suburban 
Transport Corp, stosują dy­
skryminację ze względu na 
płeć. Pozwalają one mianowi­
cie zatrudnionym u siebie ko­
bietom przechodzić na emery­
turę po skończeniu 45 lat, 
podczas gdy mężczyźni muszą 
pracować do 55 roku życia, 
aby dostać pensję. Wydział

W bieżącym roku i w na- ] Równych Praw nakazał tym 
stępnych planuje się przebu-1 firmom zrównać w prawach 
dowę i modernizację ulic. Do, mężczyzn z kobietami. Dzięki 
realizacji w latach 1973-74] temu mężczyzna może obec- 
pozostało zagospodarowanie I nie przejść na emeryturę po
staromiejskich piwnie. skończeniu 45 lat.

PRINTED PATTERN

Helena Mniszek

[trędowata
66-------- (Ciąg dalszy)

Pan Maciej cofnął się, puścił jej ręce i opadł na fotel. Jej 
okrzyk “nic więcej” zdradził ją w oczach podejrzliwego star­
ca. Czuł, że poza tęsknotą do rodziny jest jeszcze coś, czego 
nie chciał nazwać. Patrzył na nią uparcie i szepnął do siebie:

— Stenia . . . druga Stenia. . . .
— Kto? — zapytała dziewczyna z nagłym poruszeniem. 
Pan Maciej pokiwał głową.
— Nie znasz jej, dziecko. Kiedyś, kiedyś, była taka Ste­

nia, podobna do ciebie, ale ... to już dawno.
Stefcia przypomniała sobie historię Waldemara w sali 

portretowej w Głębowiczach. Żal ścisnął jej serce i spuściła 
oczy.

Pan Maciej wziął ze stolika pudełeczko oprawne w zamsz, 
otworzył je i z białego aksamitu zdjął miniaturę w formie du­
żego medalionu z gustowną emalią na złocie.

Miniatura przedstawiała młodego człowieka w mundurze 
ułanów polskich, z gwiazdą na piersiach i orderem Virtuti 
Militari. Pan Maciej, pokazując ją Stefci, rzekł wzruszony:

— Jest to moja podobizna z czasów, kiedy byłem naj­
szczęśliwszym . . . kochałem taką jak ty Stenię, myślałem, że 
ona i świat cały do mnie należą. ... Ha! minęła młodość! . . . 
Ale ... co ci jest, dziecko? . . .

Stefcia, spojrzawszy na portrecik, drgnęła.
— Ja to gdzieś widziałam ... ja to znam!
Starzec zatrzymał na niej uważny wzrok.
— Widziałaś tę miniaturę? Gdzie, jakim sposobem? Chy­

ba się mylisz, dziecko! A może . . . Idalka ci pokazywała?
— Nie, nie . . . ale widziałam na pewno.
— Może taki sam portret mój spotkałaś w jakim bardzo 

starym piśmie? To możliwe! dawniej byłem człowiekiem tro­
chę interesującym ogół.

Stefcia kręciła głową z powątpiewaniem.
— Może być — rzekła wreszcie bez przekonania.
Pan Maciej podał jej miniaturę.
— Przygotowałem to dla ciebie na upominek imienino­

wy. Sądziłem, że będziesz rada z dawnej podobizny człowieka 
bardzo ci życzliwego.

Stefcia pochyliła się do niego serdecznie.
— Dziękuję bardzo. To dla mnie będzie wielką pamiątką. 

Czy zasłużyłam na nią? To jak relikwie rodzinne.
— Miałem takich kilka egzemplarzy, rozdałem członkom 

rodziny i mam dla siebie do niej podobną, do mojej Steni. 
Pokażę oi jeszcze kiedy i jej miniaturę . . . mam jedną tylko 
i to moje relikwie.

Starzec, wzruszony, ścisnął głowę Stefci i rzekł dziwnie 
miękko:

— Baw się dobrze, dziecko. Dziś twoje święto, nie płacz 
i bądź szczęśliwa. Tyś jeszcze taka młoda.

Wróciwszy do siebie, Stefcia przyglądała się miniaturze 
z nieokreślonym wrażeniem. Twarz przypominała Walde­
mara. Zmieniał ją tylko ubiór i sposób noszenia włosów. Zresz­
tą były to te same rysy.

Stefcia starała się przypomnieć sobie, gdzie i kiedy wi­
działa już podobny medalion. Wspomnienie mętne łączyło 
się uparcie z jej dzieciństwem w pierwszych latach.

Patrzała na miniaturę, utonęła w niej wzrokiem. Podo­
bieństwo Waldemara wydało jej się wybitniejszym. Szepnęła:

— Czy znowu nie przyjedzie tak długo? Dlaczego wczo­
raj odjechał, dlaczego zmieniony? . . .

Stefcia myślała o nim ciągle, nie chcąc przyznać sama 
przed sobą, że przykrym był dla niej wyjazd jego w przed­
dzień jej imienin.

Broniła się przed tą goryczą, chciała być wesołą i nie 
mogła. Dławił ją żal, czuła pustkę dokoła siebie.

Przed obiadem Lucia namówiła ją na pieszy spacer. Po­
szły do lasu za ogrodem. Tam Stefcia przypomniała sobie 
spotkanie z Waldemarem w maju, jego docinki i szyderstwo. 
Przypominała swój gniew, ostre odpowiedzi i niechęć, jaką 
wówczas czuła do szydzącego magnata. Bała się go, wzbudzał 
w niej paniczny strach. Zaciekawiał ją, drażnił, imponował 
jej zawsze i to ją gniewało, że źle czy dobrze, lecz musiała 
o nim myśleć.

Dziś uczucia zmieniły się: instynktowny lęk przed nim 
nie zniknął, nawet wzmocnił się, lecz w innym kierunku. 
Uczuć dzisiejszych nie chciała nazwać po imieniu, zamykając 
przed nimi oczy.

Lucia, widząc jej zamyślenie, odbiegła opodal. W jej 
młodej główce powstawały domysły, których nie miała przed 
kim wynurzyć, matki obawiając się, przed dziadkiem nie 
chcąc.

Podejrzenia swe trzymała w tajemnicy, bojąc się zdra­
dzić. Nie uszła jej uwagi zmiana stosunku Waldemara do 
Stefci. Lucia widziała, że się tu zmieniło wszystko, i zrozu­
miała kierunek. Waldemar zdumiewał ją. Stefcię zaczęła ba­
dać. I ona uległa zmianie. Jej dawna wesołość stała Się mniej 
bujną. Lucię to zastanowiło. Tak idąc, każda zajęta swymi 
myślami, znalazły się na drodze leśnej. Lucia szła prędko, 
wkrótce wyprzedziła Stefcię. Nagle na skręcie drogi stanęła 
zdziwiona. Naprzeciw niej jechała czwórka rozpędzonych 
koni. Lucia poznała zaprząg głębowicki i orientując się mo­
mentalnie skoczyła w bok do lasu. Zgadła, że Waldemar wie­
dział o imieninach Stefci i że przyjeżdża głównie dla niej; 
chciała z boku zobaczyć ich powitanie.

Stefcia nie zauważyła manewru dziewczynki, ale nie 
widząc jej przed sobą, zawołała na nią, Lucia nie odpowie­
działa. Wtem zaitętniał głośny bieg koni i z załamu drogi wy­
padła na nią strojna, brzęcząca czwórka dobrze znanych ka- 
rych arabów. Amerykanem powoził sam Waldemar, stangret 
siedział z tyłu.

Stefcia zatrzęsła się. Ognie uderzyły jej do głowy. S.ta- 
nęła jak wryta, całą siłą woli nakazując sobie spokój. Walde­
mar spostrzegł ją. Błyskawica zaświeciła mu w oczach. Gwał­
townie wstrzymał konie i uniósł kapelusz z głowy. Zeskaku­
jąc z amerykana, zawołał na stangreta:

— Jedź na skraj lasu. Tam staniesz.
Stefcia oprzytomniała, widząc ordynata przed sobą.
Uścisnął silnie jej rękę. Przez chwilę trwała cisza. On 

rzekł niskim głosem:
— Jak to dobrze. Spotkałem panią znowu w tym borku.
— Jak w maju. Teraz jesień!
— Można i w zimie stworzyć sobie maj.
Stefcia milczała.
— Zapomniałem ujrzawszy panią o jednym celu mej po­

dróży. Dziś pani święto. . . . Pospolitych życzeń nie znoszę . . . 
ponieważ jednak szablon trzeba zachować. . . .

(Ciąg dalszy nastąpi)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 1-GO MARCA (THURS., MARCH 1), 1973 >
Adwokat Kazimierz Wachowski 

w Komitecie Doradców 
Sekretarza Stanu Illinois

Michael J. Howlett, sekre­
tarz stanu Illinois, mianował 
bardzo poważne osobistości ze 
stanu Illinois do Komitetu 
Doradców dla spraw i obsługi 
korporacji w stanie Illinois — 
Corporation Service.

Do tego komitetu doradców 
dla sekretarza stanu Illinois 
Michael J. Howlett został za­
mianowany także znany i wy- 

.Ijitny adwokat Kazimierz Ę. 
Wachowski.

Kazimierz R. Wachowski 
jept w tym Komitecie jedy- 

Kongr. Kluczyński
Za Rozbudową 
Transportacji

Kong. John C. Kluczyński, 
z 5-go dystryktu chicagoskie- 
go, w oświadczeniu wydanym 
do prasy, podał, że od 22 lat 
urzędowania w Izbie Niższej 
Kongresu, stale był zwolenni­
kiem pomocy federalnej dla 
s y s t e mu transportacyjnego. 
Kluczyński twierdzi, że był, 
jest i pozostanie dalej zwolen­
nikiem rozbudowy dróg i szos 
krajowych, które stanowią 
ważny czynnik w rozwoju 
gospodarki państwa. Istnieje 
jednak wielka potrzeba po­
mocy dla miejskich i lokal­
nych systemów transportacyj- 
nych, które obecnie przecho­
dzą kryzys finansowy. Dlate­
go też kong. Kluczyński, nie 
odstępując od zajmowanego 
dotychczas stanowiska jak — 
najdalej idącego programu 
rozbudowy dróg i szos, uważa 
że pewna część federalnego 
funduszu na rozbudowę dróg 
może być wykorzystana na 
rozbudowę systemu transpor­
tacyjnego, z którego korzysta­
ją miliony osób w miastach i 
różnych miejscowościach kra­
ju.

Posiedzenia:
W niedzielę: Bractwo Różańca 

św.: Tow. Apostolstwa Modlitwy.
W poniedziałek: Tow. św. Ja­

cka Nr. 19.
W środę: Klub Królowej Ja­

dwigi.
Nowo iipinni Parafianie: 

Douglas Frase, Rena Winter, Al 
Rutka, Pamela Pucik, Robert Ty- 
min, Robert Wojesrski.

Chrzest otrzymali: Mirosław 
Piotrowski, Steven Bigden, Da­
nuta Okoliła i Deborah Ploski.

Chorzy Parafianie: Julie Nixon, 
Sophie Travnick, Anna Siekierski 
i Catherine Rybicki.

Zmarli Parafianie: Martha 
światowiec, Rose Marczuk, Irene 
Gorski, Eleonorę Jelonek, Martha 
Netzel, Rose Tocha, Stella Com- 
merata, Walentina Napiórkowski 
i Raymond Józefowicz.

Zapowiedzi: 1-sza i 2-ga: Ber­
nard Terpening i Linda Meske; 
1-sza: Daniel Grate i Darlene 
Stift.

Klub Królowej Jadwigi, które­
go prezeską jest Helen Bock, a 
kapelanem ks. proboszcz Franci­
szek Grzechowiak, C.R., złożył 
$500.00 na potrzeby parafii. Ser­
deczne podziękowanie wszystkim 
członkiniom za tak hojną ofiarę.

W środę. 7 marca, przypada Po­
pielec. Z Popielcem rozpoczyna 
się okres Wielkiego Postu. Posy­
pywanie głów odbędzie się po 
każdej Mszy św. z rana i po Mszy 
św. wieczorem o 6:30. Gorzkie 
Żale będą odprawione w każdą 
środę o 7-ej wiecz. Ks. Lucjan 
Łuszczki, O.F.M. będzie głosił ka­

rnym prawnikiem polskiego 
pochodzenia. Do Komitetu na­
leży powaiżna liczba osób z 
całego stanu Illinois.

Adw. Kazimierz R. Wachowski

Dlatego z tej okaizji Kazi­
mierz Wachowski otrzymuje 
od swych przyjaciół i znajo­
mych bardzo wiele życzeń i 
gratulacji.

Motorówki “Baltica”
Gdańska Stocznia Jachtowa 

“Stogi” zawarła 5-letni kon­
trakt z brytyjską firmą “Wi­
liams” na budowę około 100 
luksusowo wyposażonych ło­
dzi motorowych, których ka­
dłub wykonany będzie z two­
rzyw sztucznych. Motorówki 
typu “Baltica” o długości 14 
m przeznaczone są do rejsów 
spacerowych po Morzu Śród­
ziemnym. Szybkość 20 wę­
złów zapewnia łodzi 2 silniki. 
W kabinach pasażerskich 
znajdować się będzie 8 miejsc 
sypialnych. Motorówki zosta­
ną wyposżone w nowoczesne 
urządzenia nawigacyjne i ste­
rujące o dużym stopniu auto­
matyzacji.

zanie w każdą środę podczas 
Gorzkich Żali.

Rejestracja dxieci do Kinder­
garten i 1-go roku odbędzie się 
5, 6 i 7 marca w biurze parafial­
nym ... od godziny 9-ej rano 
aż do 11-ej i po południu od 12:30 
do 2-ej. Dzieci do Kindergarten 
muszą mieć pięć lat przed 6-go 
grudnia, 1973. Do pierwszej kla­
sy, dzieci muszą ukończyć 6 rok 
życia przed 6-go grudnia, 1973.

Aby registrować dzieci, po­
trzebne jest świadectwo chrztu i 
kopertka niedzielna z waszym 
nazwiskiem, że należycie do pa­
rafii. Ci którzy rtie należą do pa­
rafii muszą płacić $200.00 za każ­
de dziecko w szkole.

Skauci, oddział 124, urządzają 
śniadanie . . , Pancake Breakfast, 
w niedzielę 4-go marca w sali pa­
rafialnej od 6:30 rano do 2-ej po 
południu ... po każdej Mszy św. 
Cena biletów jest $1.25 od każdej 
osoby. Dla dzieci poniżej lat 12, 
cena biletów jest 75 centów. Bi­
lety można nabyć od skautów. 
Więc, prosimy każdego na te 
śniadanie.

Towarzystwo Imienia Jezus za­
wiadamia, że 2-go i 3-go kwietnia 
b.r., w godzinach wieczornych od­
będą się w naszej parafii Reko­
lekcje dostępne dla wszystkich 
parafian. Natomiast w języku an­
gielskim nauki rekolekcyjne będą 
5-go i 6-go kwietnia. Zakończe­
nie rekolekcji odbędzie się w nie­
dzielę, 8go kwietnia na Mszy św. 
o 8:30 rano. Dalsze informacje 
ukazywać się będą w niniejszym 
biuletynie.

Z Dnia
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

arcydziełem i nie umieszcze­
nie go źle świadczy o redak­
cji. Jest dowodem braku pa­
triotyzmu a może nawet zdra­
dy, wysługiwania się Niem­
com... Równocześnie odzywa­
ją się Czytelnicy, którzy ma­
ją dość przekonywania ich o 
Koperniku. Nie są to “Niem­
cy”, nie mają niemieckich 
lub żydowskich nazwisk, lecz 
Polacy. O niektórych wiem, 
że mają piękne karty ofiarnej 
służby w czasie wojny i pracy 
społecznej po wojnie.

♦ ♦ ♦
Słuchając ich, przypomnia­

łem sobie piątą klasę gimna­
zjum i profesora, wielkiego 
wielbiciela Mickiewicza, któ­
ry tak nam obrzydził “Pana 
Tadeusza”, że żaden z nas 
przez wiele lat nie wziął tego 
arcydzieła do ręki. Musieliś- 
my kuć na pamięć inwokację 
i epilog każdej księgi, frag­
menty o wyjątkowych walo­
rach malarskich, muzycznych 
i t. p. Do tego jeszcze jedną 
całą księgę na pamięć. Kilku 
nas zbuntowało się i nie wy­
kuło na pamięć księgi. Gdyby 
nie inni profesorowie, skoń­
czyłoby się to dla nas źle, po­
nieważ polonista upierał się, 
że wszyscy, którzy nie wykuli 
jednej księgi na pamięć otrzy­
mają niedostatecznie i będą 
powtarzali klasę nawet, gdy 
na półrocznym świadectwie 
mieli z polskiego bardzo do­
brze. W naszej obronie sta­
nęli inni profesorowie i w re­
zultacie skończyliśmy rok ze 
stopniem dostatecznym. Nie­
którzy przyrzekali, że do koń­
ca życia nie wezmą “Pana 
Tadeusza” do ręki.

+ ♦ ♦
Pamiętając o tym przykrym 

doświadczeniu z “Panem Ta­
deuszem", będziemy pisali o 
Koperniku i informowali o 
obchodach 500 letniej roczni­
cy jego urodzin, ale będziemy 
starali się znaleźć złoty środek, 
by nie zmęczyć Czytelników i 
Czytelniczek, by wielu nie 
powiedziało, że mają dosyć 
Kopernika i Związkowego, 
który o niczym i nikim in­
nym nie pisze. Nawet naj­
smaczniejsza potrawa może 
się przejeść.

Inwalida z Polski 
Prosi o Pomoc

Piotr Mieczkowski, zamieszka­
ły w Polsce, Łomża, ul. 22 lipca 
67, województwo Białostockie, 
jest inwalidą, który stracił nogę 
i znajduje się w b. Ciężkich wa­
runkach finansowych. Brał on 
udział w wojnie w 1939 r., w 
obranie Łomży i Brześcia nad Bu­
giem, dostał się do niewoli i był 
wywieziony do obozu w Prusach 
Wschodnich. Podczas próby 
ucieczki, schwytany i osadzony 
w Majdanku, później wywiezio­
ny do obozu niemieckiego w oku­
powanej Francji. Podczas bom­
bardowania przez wojska alian­
ckie urwało mu prawą nogę. 
Ciężko rannego Niemcy prze­
wieźli na obozu w Dachau a póź­
niej Bergen-Belzen. Wyzwolony 
z niewoli w 1945 r. przewieziony 
dostał do szpitala w Szwecji a 
Stamtąd wrócił do Polski.

Obecnie dostaje niską emery­
turę inwalidzką, a ma na utrzy­
maniu rodzinę, składającą się z 
5-ciu osób.

Zwraca się do Rodaków w Sta­
nach Zjednoczonych z gorącą pro­
śbą o pomoc.

Adres: — Piotr Mieczkowski, 
Łomża, ul. 22 lipca 67, Woj. Bia­
łostockie, Polska.

Kronika Parafii Jackowa

FULTON

Tel. MO
Z całym personelem, jeżeli chcecie możecie rozmówić się po polsku

Wyżej wymienione towary są po bardzo 
przystępnej cenie, ponieważ są to ceny 
hurtowe Dlatego też opłaci się przyje­
chać nawet z dalekich stron, aby zaopa­
trzyć się w żywność dla całej rodziny, 
poł. do godziny 4:00 po południu,

Polska Firma - Największa Hurtownia
Mięsa w Chicago

OBECNIE OTWARTA DLA NASZEJ PUBLICZNOŚCI — 
OGROMNY WYBÓR WSZELKIEGO RODZAJU MIĘSA

Pragniemy Podziękować za Poparcie w Ostatnich Tygodniach 1 
Przybądżcie do Nas jak najliczniej! Nie musicie nic kupować!

Podajemy jednak kilka okazji z naszych mięs, produktów 
mięsnych i spożywczych:

Polska Szynka Najlepsza Polska
„„ . «... KiełbasaHamburger Patties Mielone Mięso 
Corned Beef Krajany Bekon
Margaryna Jumbo Jajka

Codziennie otwarta od godziny 12:00 ' . _ ...
• w sobotę od godziny 7:00 rano do godziny 3:00 po poł.

ROBERT LEWANDOWSKI — codziennie rano, od godziny 7-ej do 8:30. ze stacji 
radiowej WSBC 1240 K.C. oraz na TV — Kanał 26, 5-6 w niedzielę.

Słuchajcie STANISŁAWA ŁOBODZIŃSKIEGO — Polski Koncert Niedzielny 
od godz. 11:00 do 12:00 w południe ze stacji radiowej WXRT-FM, 93.1 me.

Do zakupów zapraszamy również wszystkich naszych kierowników 1 zarządców skle­
pów mięsnych, restauracje, kluby, szkoły, kościoły, “catering” obsługi oraz wszystkie 

instytucje, które urządzają różnego rodzaju przyjęcia.
POLSCY SPRZEDAWCY OBSŁUŻĄ WAS GRZECZNIE 

WIELE MIEJSCA DO PARKOWANIA 

UNITED PKC. CO.
FULCO 

MEAT CO.
1152 West Fulton Street

6-8115-6-7

Światowe Obchody 
Kopernikowskie

W Moskwie odbył się wie­
czór muzyczny poświęcony 
500-leciu urodzin Mikołaja 
Kopernika. Podczas tego wie­
czoru artyści radzieccy wyko­
nali utwory polskich kompo­
zytorów XV wieku.

* * *
Filateliści radzieccy zbiera­

jący znaczki poświęcone as­
tronomii i podbojowi kosmosu 
wezmą udział we wszech- 
związkowym konkursie po­
święconym 500-leciu urodzin 
Mikołaja Kopernika, który 
odbędzie się staraniem dzien­
nika “Komsomolskaja Praw­
da” oraz Związku Filatelistów 
ZSRR. Zwycięzcy wezmą u- 
dział w międzynarodowym 
konkursie “Mikołaj Kopernik 
— życie i działalność”, który 
odbędzie się latem br. w Pol­
sce. ♦ * *

Komitet organizacyjny ob­
chodów 500-lecia urodzin Mi­
kołaja Kopernika powstał 
również na Ukrainie. Na czele 
komitetu stoi znany astronom 
prof. Fiodorow — dyrektor 
głównego obserwatorium w 
Kijowie.

* * *
W Plymouth zorganizowa­

no wystawę poświęconą 500 
rocznicy urodzin Mikołaja 
Kopernika. Mieści się ona w 
reprezentacyjnej części ratu­
sza, a otworzył ją uroczyście 
lord-mayor Plymouth — Jack 
Luce.

* * *
W Rumunii utworzono ko­

mitet obchodów 500 rocznicy 
urodzin Mikołaja Kopernika. 
Instytucje reprezentowane w 
komitecie zorganizują wiele 
imprez związanych z rocznicą.* * *

W Islamabadzie odbyło się 
posiedzenie Pakistańsk i e g o 
Narodowego Komitetu Obcho­
dów Kopernikowskich. Otwo­
rzył je Faiz Ahmed Faiz, — 
przewodniczący pakistańskiej 
Rady Kultury, laureat Nagro­
dy Leninowskiej. Przedstawi­
ciele uniwersytetów pakistań­
skich z Islamabadu, Lahore, 
Karaczi, Peszawaru i Kwety 
omówili program uroczysto­
ści, jakie odbędą się w posz-

Wiadomości 
z Kolegium ZNP

Cambridge Springs, Pa. — 
(K.W.) Pani Anna Maria Ga­
cek z “Klubu Artystycznego 
Sarmatia” w New Bedford, 
Mass., przesłała poważny 
zbiór “wycinanek” polskich, 
które będą umieszczone na 
wystawie w Kolegium Związ­
kowym. “Klub Sarmatia” u- 
rządza doroczny kontest “wy­
cinanek”, dla starszych osób i 
dzieci szkolnych. Ostateczny 
termin nadsyłania “wycina­
nek” w tym roku kończy się 
z dniem 1-go kwietnia. Apli­
kacje do udziału w tym kon- 
teście, jak i dla otnzmania 
książeczki udzielającej ins­
trukcje jak wykonać te prace, 
należy skierować wprost do— 
James R. Przepaśniak, Head 
Librarian, Alliance, College, 
Cambridge Springs, Pa. 16403.

♦ ♦ ♦
John Włodkowski z Augus­

ta, Maine, alumnus Kolegium 
Związkowego, ofiarował Bi­
bliotece Kolegium Z.N.P., nie­
zmiernie cenny i rzadki tom 
pierwszego wydania “Pana 
Tadeusza” Adama Mickiewi­
cza, drukowany w Paryżu w 
roku 1834. Pan Włodkowski 
jest urzędnikiem Biura Pro­
kuratora Stanowego w stanie 
Maine.

« * «
Dla uczczenia 500 lecia na­

rodzin wielkiego uczonego 
polskiego, Mikołaja Koperni­
ka, Biblioteka Kolegium ZNP 
urządza wystawę, proklama­
cji wydanych przez guberna­
torów różnych stanów, jak i 
urzędników miast w Stanach 
Zjednoczonych, wyznaczają­
cych specjalny “Dzień Ko­
pernika”.

czególnych ośrodkach nauko­
wych. * * »

W Rzymie odbyło się posie­
dzenie komitetu' porozumie­
wawczego, utworzonego przez 
krajowe komitety d/s UNE­
SCO i komitety obchodów ko­
pernikowskich Polski, Francji 
i Włoch. Zadaniem komitetu 
jest koordynowanie obchodów 
500 rocznicy urodzin Koperni­
ka we wszystkich trzech kra­
jach, zgodnie z jednomyślną 
uchwałą w tej sprawie, podję­
tą przez ostatnią konferencję 
UNESCO w listopadzie ub. 
roku. Obradom przewodniczył 
włoski minister pracy i ubez­
pieczeń społecznych Dionigi 
Coppo, który stoi na czele 
włoskiego komitetu koperni­
kowskiego.

Z Polski przybyli: przewod­
niczący naukowego komitetu 
kopernikowskiego prof. Jerzy 
Bukowski oraz sekretarz ge­
neralny polskiego komitetu 
UNESCO — Władysław Grzę- 
dzielski. Obecny był przewod­
niczący francuskiego komite­
tu do spraw obchodów roczni­
cy urodzin wielkiego polskie­
go astronoma — Rene Tato 
oraz liczni wybitni przedsta­
wiciele włoskiego świata nau­
kowego. — Przedyskutowano 
problemy wiąźące się z uro­
czystościami kopernikowski­
mi, planowanymi na br. we 
Włoszech, Francji i Polsce, a 
w szczególności sprawę przy­
gotowań do międzynarodowe­
go kolokwium pt. “Człowiek i 
kosmos”, organizowanego we 
wrześniu br. w Toruniu.* * *

Na Uniwersytecie w Uppsa- 
li dobiegają końca przygoto­
wania do otwarcia wielkiej 
wystawy pamiątek po Miko­
łaju Koperniku. Uppsala, sta­
re, historyczne miasto z tra­
dycjami uniwersyteckimi o 
100 lat tylko młodsze od Kra­
kowa, ma dziś największy na 
świecie zbiór kopemikanów — 
książek z biblioteki frombor- 
skiej i listów. W bibliotece 
uniwersyteckiej zachowało się 
do naszych czasów 39 książek, 
z których korzystał Kopernik 
w różnych okresach swego 
życia i które znalazły się póź­
niej we Fromborku. Więk­
szość z nich zaopatrzona jest 
w oryginalne zapiski Koper­
nika, dokonywane na margi­
nesach książek, bądź na do­
klejonych kartkach.

* * *
19 lutego, a więc dokładnie 

w pięćsetną rocznicę urodzin 
Mikołaja Kopernika, w pro­
gramie paryskiej TV znalazł 
się 11-minutowy film o życiu 
i dziele astronoma. Film ten 
wyprodukowany w łódzkiej 
Wytwórni Filmów Oświato­
wych nosi tytuł “Ziemia nie 
jest środkiem świata” i stano­
wi skrótową wersję 4-częścio- 
wego cyklu zrealizowanego 
również w tej wytwórni przez 
Zbigniewa Bochenka. Film 
był transmitowany przez wie­
le stacji TV na świecie w ra­
mach uroczystości zorganizo­
wanych przez UNESCO.

Góralski Karnawał
W Bukowinie Tatrzańskiej 

odbył się festiwal folklory- 
rystyczny pod nazwą “Góral­
ski karnawał”. Wzięło w nim 
udział około 700 osób z terenu 
Podhala. Uczestnicy zaprezen­
towali m.in. kilkanaście róż­
nych szopek noworocznych. 
W trakcie imprezy zorganizo­
wano wyśćig narciarzy ciąg­
niętych przez... konie oraz 
wyścig kumoterek, czyli wą­
skich (wywrotnych...) sań 
góralskich. Równocześnie po­
kazano sztukę słynnego, nie 
żyjącego już twórcy podha­
lańskiego — Jana Pitoraka. 
“Zatraceniec” oraz spektakl 
stanowiący montaż pełnych 
humoru, noworocznych obrzę­
dów góralskich. W trakcie im­
prezy odsłonięta została tab­
lica pamiątkowa dla uczczenia 
Jana Pitoraka i Franciszka 
Cwiżewicza, zasłużonych dla 
Bukowany i Podhala działa­
czy kulturalnych.

Nauka Przepisów Drogowych 
w Języku Polskim

W poniedziałek, dnia 5go 
marca, rozpoczynalmy nowy, 
skrócony, trzy dniowy kurs 
nauki przepisów drogowych 
w języku polskim do otrzyma­
nia t.zw. “Instruction Permit”.

Opłata za cały kurs $37.50. 
Liczba osób w klaśie ograni­

czona. Zapisy codziennie od
9 rano do 7 wieczór.

Telf. 685-3344 
COSMOPOLITAN 

DRIVING TRAINING 
SCHOOL 

4501 N. Milwaukee Ave.
(Ogł.)

KLUB PRZYJACIÓŁ m. ŻABNA 
zaprasza całą Polonię na

ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ 
która odbędzie się 

w Sobotę, Dnia 3 Marca, 1973 roku 
W SALI JOHN F. FAIKEL. 2128 N. LEAVITT ST.

BUFET TANI i OBFICIE ZAOPATRZONY. 
Do tańca przygrywać będzie orkiestra “Biało—Czerwoni”. 

Początek o godz. 8:00 wieczorem. 
Dochód przeznaczony na pomoc przy odnawianiu 

kościoła w Żabnie.
Feliks Chłopek, prezes Halina Matug, sekretarka

Z Parafii Jana Kantego
Bilety Klubu Projektu — będzie 

można zakupić po każdej mszy 
św. w niedzielę, 4go marca, w 
przedsionku kościoła przy stoliku. 
Rozgrywka miesięczna (na ma­
rzec) będzie w poniedziałek, 5go 
marca, w sali parafialnej, po za­
kończeniu posiedzenia naszych 
promotorów z wydaniem nagród 
pieniężnych. Uprasza się o dalsze 
poparcie projektu parafialnego ze 
strony parafian i przyjaciół.

Pierwsza Niedziela Miesiąca 
Marca 4go — na mszach św. bę­
dzie zebrana druga kolekta ofiar 
przeznaczonych na dalsze potrze­
by parafii. Lista ofiarodawców 
którzy składają daninę w koper­
cie, będzie wydrukowana w tygo­
dniku parafialnym w następującą 
niedzielę, 11 marca. Naszym za­
cnym parafianom dobrodziejom 
składamy serdeczne podziękowa­
nie za “dodatkowy podarunek” 
dla kościoła.

Popielec (Środa Popielcowa) — 
przypada 7 marca. W tym dtóu 
rozpoczyna się okres Wielkiego 
Postu. Tradycyjnie odbywa się 
posypywanie głów święconym po­
piołem po każdej mszy św. Rano 
msze św. o 6:30, 7-ej, 7:30 i 8-ej 
—Wieczorna msza (angielska) o 
6:30 i bezpośrednio posypywanie 
głów osób uczestniczących, którzy 
nie Otrzymali “święconego popio­
łu” rano.

Uwaga! — W Środę Popielcową 
— obowiązuje dla wszystkich któ­
rzy ukończyli 14 rok życia ścisły 
post i abstynencja od mięsnych 
potraw.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Czwartek, 1 Marca
Tow. Biała Róża Gr. 2326 ZNP 

odbędzie miesięczne posiedzenie 
w czwartek, 1 marca, w sali Mar­
quette Field House, pnr. 6700 S. 
Kedzie Ave., początek o godz. 7 
wiecz., pokój nr. 104.

Z powodu wielu ważnych spraw
— obecność wszystkich członkiń 
jest wielce pożądana.

Zamiast Zabawy Towarzyskiej
— Grupa urządza lasowanie pięk­
nych premii. Książeczki losowe 
zostaną wysłane do każdej człon­
kini z prośbą o zakupienie lub 
rozsprzedanie. Wierzymy, że człon­
kinie nie odmówią prośbie Ko­
mitetu. — Miaria L. Szeląg, pre­
zeska.; Józefa Miskiewicz, przew. 
Kom. Imprez; Weronika Badoń, 
przew. Kom. Książeczek.

Klub Turystyczny odbędzie swe 
posiedzenie w czwartek, 1 marca, 
w sali Związku Polek, pnr. 1309 
N. Ashland ave., o godz. 1 po poł. 
punktualnie. Jest dużo nowych 
spraw. Wszystkie Panie proszone 
są o przybycie. Okażmy w ten 
sposób naszą solidarność i chęć 
współpracy z naszą prezeską. — 
S. Michałowska, prezeska; S. Po- 
chelska, sekr. prot.

Niedziela, 4 Marca
Washington Welfare Club odbę­

dzie swe posiedzenie w niedzielę, 
4 marca, w sali pnr. 5747 W. 
Grand ave., początek o 1:30 po po.. 
Członkowie i członkinie proszeni 
są o łaskawe przybycie. Po po­
siedzeniu odbędzie się program z 
okazji' Dnia św. Józefa i św. Pa­
tryka. — M. Kołodziejczak, prezes; 
S. Pesack, sekr.

Tow. Gwiazda Przyszłości Mło­
dzieży Polskiej Grupa 1532 ZNP 
zawiadamia członków, iż miesięcz­
ne posiedzenie odbędzie się w nie­
dzielę. 4 marca, w sali ZKMałop., 
1401 W. Superior ul., początek o 
3 po poł. — Za zarząd St. Ścibło, 
prezes; J. Zelek, sekr. prot.

Klub Parafii Siedliska odbędzie 
swe posiedzenie w niedzielę. 4-go 
marca, o godz. 2:30 po poł., w 
sali Sikory, 4758 S. Marshfield 
ave. Uprasza się członków i człon­
kinie o jak najliczniejsze przyby­
cie, gdyż są bardzo ważne sprawy 
do załatwienia. — Kazimierz Ma­
dej, prezes; Marta Wrona, sekr. 
prot

Tow. Gwiazda Wolności Grupa 
1820 ZNP zawiadamia członko­
stwo, iż nasze miesięczne posiedze­
nie odbędzie się w niedzielę, 4 
marca, o godz. 2:30 po poł. w sali 
Wydz. Kongresu PA, 1838 W. Di­
vision ul. Ze względu na ważne 
sprawy do załatwienia, zarząd z 
prezesem na czele usilnie prosi 
członków i członkinie o liczne 
przybycie. — Adolf Dąbrowski, 
prezes; Janina Odolska. sekr.

Porządek Nabożeństw podczas 
wielkiego postu będzie następu­
jący: — W piątek rano, po ostat­
niej mszy o 8-ej w miejsce No­
wenny do Matki Boskiej Bolesnej 
będzie Droga Krzyżowa; W nie­
dzielę — o godzinie 2-ej po połu­
dniu — śpiewane Gorzkie Żale, 
krótkie kazanie wielkopostne, za­
kończenie z błogosławieństwem 
Najświętszego Sakramentu. Serde­
cznie zapraszamy parafian do li­
cznego współudziału w nabożeń­
stwach wielkopostnych, aby roz­
ważać Mękę i Śmierć Chrystusa 
Pana, a kościół św. wzywa nas w 
tym czasie do czynienia pokuty.

Nowenna Modlitw ku czci św. 
Józefa — przed św. opiekuna Naj­
świętszej Rodziny rozpocznde się 
w sobotę, 10 marca. Modlitwy bę­
dą odmówione po mszy św. o 8-ej 
rano. Św. Józef jest symbolem 
opieki, jako opiekun Matki Bo­
skiej i Jezusa. Niech Jego obrona 
zechce rozrfągnąć swą opiekę na 
nasze rodziny w tutejszej parafii.

Uczennice Szkoły 
Primavera

w Programie TV

Bridgette Y. Bobin
Solistka szkoły tańca Pri­

mavera — Brygitka Bobin 
wystąpi w programie telewi­
zyjnym Z. Kwiatkowskiego 
na kanale 26 TV w sobotę 
3-go marca i w sobotę 10-go 
marca o godzinie 6-ej wieczo­
rem.

W programie również wez­
mą udział cztery uczennice 
szkoły: — Ania Woronowicz, 
Basia Pendzich, Marysia Pa- 
biś i Józia Sikora. Kierow­
niczką szkoły jest Irena Go- 
gulska.

Wieś Kopemiki
W województwie opolskim 

zainaugurowano uroczystości 
związane z 500 rocznicą uro­
dzin Mikołaja Kopernika, we 
wsi Koperniki, powiat Nysa, 
skąd wywodzi się ród Koper­
nika. Pod obeliskiem astrono­
ma złożono wiązanki kwia­
tów. Wmurowano akt erek­
cyjny w fundamenty nowo 
wznoszonej szkoły podstawo­
wej w tej wsi. W Nysie odby­
ła się także konferencja nau­
kowa.

Kalendarzyk Zabaw

Sobota, 3 Marca
Klub Oświatowy Osobnica urzą­

dza wielką zabawę karnawałową 
w sobotę, 3 marca, w Paradise’s 
Hall, 1758 W. 48ma ulica. Grać 
będzie orkiestra Błękitne Bolero. 
Bufet dobrze zaopatrzony w prze­
kąski i napoje. Będzie także na 
przekąskę kapusta z kiełbasą do­
mowej roboty.

Prosimy naszych znajomych 
oraz całą Polonię o wspólne zaba­
wienie się z nami. Cel jest godny 
poparcia gdyż dochód całkowity 
jest na zakup centralnego ogrze­
wania w kościele w Osobnicy w 
Polsce. Za zarząd: Bruno Gierut, 
prezes; Wacław Berdysz, sekr.; 
Jan Dybas, przew. zabawy.

Klub Pojawian urządza zabawę 
karnawałową w sobotę, 3 marca, 
w sali Danish American Athletic 
Center, 4624 N. Pulaski rd., po­
czątek o 8 wieczorem. Do tańca 
grać będzie zespół “Kujawiak”. 
Zarząd klubu oraz komitet zabaw 
zapraszają członków wraz z ro­
dzinami, wszystkie kluby i całą 
Polonię, zapewniając wszystkim 
wesołą i miłą zabawę. Jest to 
ostatnia zabawa w tym karna­
wale. — Jan Rębacz, prezes; Wła­
dysław Pucek, sekr. prot.; Włady­
sław Czaja, przew. zabaw.

WSPANIAŁA WYPRZEDAŻ TANIOŚCI
3 DNI TYLKO — PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA 

od 2 marca do 4 wląeanłe

POLYESTER 
PODWÓJNIE TKANE 

(double knlt)
60" szerokie, do prania w maszynie

1 do 5 jardów długości
.39 jard

NYLONOWE ZAMKI BŁYSKAWICZNE 20”-22” 4 za Sl.ftA
NYLONOWE ZAMKI BŁYSKAWICZNE 7” 6 za $1.W

TEXTILE OUTLET SHOP
2126 W. 21st Place Godllnv: S do 4:3* w tygodniu
Tel. S47-6297 OTWARTE W NIEDZIELE 10 do 3 po pol.

POLYESTER NICI 
4 225 jardów szpulki 

$1.00
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Spór o “Zamrożone Fundusze”
THE NEW YORK TIMES.

— W dyskusji nad odmową 
wydatkowania pieniędzy, w 
wysokości i na cele, uchwalo­
ne przez kongres, prezydent 
Nixon dokonał śmiałej próby 
ustalenia wyższości władzy 
wykonawczej.

Prezydent i jego popleczni­
cy usiłują przedstawić te wy­
siłki, zmierzające do obalenia 
konstytucyjnej ró w n o w a g i 
władz, jako walkę o skarbową 
odpowiedzialność.

Stwierdzają oni, że kongres 
nie może kontrolować wydat­
ków rządowych i że jedynie 
prezydent zapobiec może “ruj­
nującym” wybrykom finanso­
wym. Faktem jest jednak, że 
komisje wydatkowania obu 
Izb częściej redukują wymogi 
budżetowe prezydenta niż je 
zwiększają. A gdyby w ostat­
nim dziesięcioleciu nie było 
trzech redukcji podatkowych
— z których dwóch domagał 
się Nixon — budżet obecny 
wykazywałby poważną pod­
wyżkę.

Istota tego sporu wyszła 
wyraźnie na jaw podczas de­
baty, w komisji wydatkowa­
nia Izby Reprezentantów w 
ubiegłym tygodniu. Kongres- 
man Jamie Whitten, konser­
watywny demokrata z Mis­
sissippi, zadał pytanie, czy 
Biały Dom respektować bę­
dzie uchwały wydatkowe, je­
żeli kongres utrzyma całość 
wydatków na poziomie, wy­
znaczonym w budżecie prezy­
denta, ale przy zmianie po- 
rządku pierwszeństwa po­
trzeb. Kongres może bowiem 
doprowadzić do tego przyzna­
jąc np. mniej pieniędzy niż 
żąda Nixon na wydatki obron­
ne czy program przestrzenny, 
a więcej na subsydia dla rol­
nictwa — o co głównie chodzi 
Whittenowi. Żaden reprezen­
tant administracji nie udzielił 
komisji zapewnień, że prezy­
dent wyda w takim hipotety­
cznym wypadku fundusze 
uchwalone na programy rol­
nicze.

Kongr. Whitten stwierdził 
więc, że “ta interwencja wła­
dzy wykonawczej jest najbar­
dziej niebezpieczną rzeczą, ja­
ką widziałem podczas mych 
30 lat w kongresie”.

Można się nie zgadzać — jak 
nie zgadza się zresztą nasz 
dziennik — z głoszonym 
przez Whittena pierwszeń­
stwem potrzeb, ale niemniej ! 
podzielać jego niepokój. W i 
praktyce bowiem Nixon do-' 
maga się uznania wyższości!

swej opinii nad kongresową, 
w ocenie różnych programów, 
na które rząd wydaj e pienią­
dze. Jest to nowa i niebezpie­
czna doktryna. Propagując ją, 
prezydent wykorzystuje pew­
ne dwuznaczne precedensy 
konstytucyjne, twierdząc, że 
są one dobrze zdefiniowane, 
podczas gdy w rzeczywistości 
ich granice są raczej mgliste. 
Oczywiście, jeżeli prezydent 
dojdzie do przekonania, że 
może administrować danym 
programem z mniejszą ilością 
funkcjonariuszy i skuteczniej, 
niż to uważał kongres, gdy 
uchwalał potrzebne fundusze, 
absurdalnym byłoby z jego 
strony wydatkowanie dodat­
kowych pieniędzy. Ale sprę­
żysta administracja jest 
czymś innym niż decyzją 
ubicia” programu odmową 
wydatkowania jakichkolwiek 
funduszów.
W dziedzinie obronności kra­

ju konstytucja daje prezyden­
towi — jako naczelnemu wo­
dzowi sił zbrojnych — szero­
kie możliwości stosowania 
swej oceny. W tych więc spra­
wach sądy skłonne są popie­
rać prezydenta — czy to cho­
dziło o Jeffersona, odmawia­
jącego wysłania kanonierek 
na Mississippi, czy Trumana 
odmawiającego zakupu więk­
szej ilości bombowców. Ale 
wydatki militarne stanowią 
specjalną część budżetu, któ­
rej nie należy mieszać z cy­
wilnymi programami, jakie 
Nixon usiłuje skazać na 
śmierć.

Podkreślić należy i inną 
różnicę. Poprzedni prezyden­
ci wykorzystywali swą moż­
ność “zamrażania” funduszów 
w oderwanych tylko wypad­
kach i na okres przejściowy. 
Nixon zaś uważa to za stałą 
broń w konstytucyjnym ar­
senale. Poprzedni prezydenci 
byli, podobnie jak on, zazdro­
śni o swe prerogatywy, ale 
uznawali też, że dzielić muszą 
władzę fiskalną z kongresem 
i nie mogą naruszać tej rów­
nowagi arbitralnym czy czę­
stym nadużywaniem źle zde­
finiowanych swych praw, ja­
kie lepiej jest trzymać w re­
zerwie. Nixon nie chce wi­
docznie szanować tej tradycji. 
Mimo okazyjnych zwrotów 
retorycznych na temat współ­
pracy, ze słów jego i pociąg­
nięć przebija źle ukrywana 
pogarda dla członków kon­
gresu i dla wyborców, któ­
rych interesy oni reprezen­
tują.
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Konferencja w Paryżu

Wie-

Do Płatnika Podatków

$30 Milionów Gnije
raczej

To i Owo

Prezy-
prowa-

spot- 
i Pe-

giczne, stwarzają obawy na przyszłość co do 
możliwości nawet konfliktu zbrojnego na ol­
brzymią skalę. I dlatego, w obecnej konfe­
rencji w Paryżu na temat trwałego pokoju 
w Wietnamie, postawa obu komunistycznych 
mocarstw zasługuje na pilną obserwację.

Nie jest przecież przesłonięte tajemnicą 
dążenie obu stron do umocnienia wpływów 
w Azji. Sowiety chcą uchodzić za państwo 
azjatyckie, co budzi poważne zastrzeżenia 
w Chinach. Rywalizacja występuje bardzo 
wyraźnie, ale amerykańskie inicjatywy po­
kojowe spotkały się przecież z poparciem za­
równo Sowietów jak i czerwonych Chin. We­
dług Pekinu Sowiety reprezentują biały ko­
lonializm i imperializm i to nastawienie 
chińskie znajduje swój wyraz w szerokiej 
propagandzie antysowieckiej.

Chiny z wielką podejrzliwością obserwują 
sowieckie zabiegi, aby na terenie Azji ustalić 
jakiś system “zbiorowego bezpieczeństwa”. 
Sądzi się, że tą drogą Sowiety chcą utrwalić 
swój status mocarstwa azjatyckiego. Ale bez 
udziału Chin taki system byłby przecież bez 
znaczenia, a do tego i Japonia nie wyrzeka 
się zainteresowań i głosu w sprawach azja­
tyckiego kontynentu.

Zobaczymy więc w jakiej mierze antago­
nizm chińsko-sowiecki będzie występował na 
konferencji w Paryżu. Dla obu stron stan 
faktyczny w Azji nie jest najlepszy. Chiny 
mają stosunki dyplomatyczne tylko z Japo­
nią, Australią, Nową Zelandią, Koreą Północ­
ną i Wietnamem Północnym oraz Burmą. 
Sowiety zaś mają stosunki z wszystkimi kra­
jami azjatyckimi z wyjątkiem Filipin, Tai- 
wanu i krajów podzielonych, Korei i Wiet­
namu. Jeśli więc oba komunistyczne mocar­
stwa zamierzają umacniać się w Azji, muszą 
przede wszystkim wyrównać swoje sprawy 
z państwami, które obecnie nie utrzymują z 
nimi stosunków dyplomatycznych. Skoro 
Washington rozmawia z Hanoi, Sowiety za­
pewne będą chciały rozmawiać z Saigonem.

Obecność Sowietów w całej Azji nie leży 
w interesie Pekinu. Jest zaś zagadnieniem do 
dyskusji czy Pekin będzie mógł dyktować 
zachowanie się wszystkich krajów azjatyc­
kich, nawet tych rządzących się ideologią 
komunistyczną.

Napewno układ sił politycznych zmienia 
się i w Azji. Kierunek rozwoju może zaryso­
wać się właśnie podczas obecnej konferencji 
w Paryżu.

W powiecie Hidalgo w południowym Te- 
xasie pieniądze rosną na drzewach w formie 
dużych soczystych pomarańczy, ale nie ma 
chętnych do zbierania i około $30 milionów 
spadnie na ziemię i zgnije.

Dlaczego, mimo kilku milionów bezrobot­
nych nie ma chętnych do pracy przy zbiorze 
pomarańczy?

Według Mike’a Wallace’a, przedstawiciela 
właścicieli sadów pomarańczowych, winien 
jest Departament Opieki Społecznej. Do 
zbioru pomarańczy potrzeba około 2,000 ro­
botników. Nie brak ich w okolicy. Rekrutują 
się z biedoty posiadającej własne chaty lub 
lepianki, a przy nich małe skrawki ziemi. 
Gdy nie ma pracy, łowią ryby lub wędrują 
do innych powiatów w poszukiwaniu zajęcia. 
W grudniu ub. roku Departament Opieki 
Społecznej zaczął wydawać znaczki na żyw­
ność za pomocą urzędów pocztowych. Daw­
niej trzeba było jechać po znaczki żywnościo­
we do odległego o kilka mil biura, obecnie 
można je otrzymać w każdym osiedlu. Zwię­
kszyło to poważnie liczbę korzystających z 
darmochy. W rezultacie nikt nie chce praco­
wać za $1.50 na godzinę.

Unia robotników rolnych pod przewodnic­
twem meksykańskiego radykała Cheveza żą­
da podwyżki płac. Właściciele mówią, że 
spełnienie żądań unii spowoduje znaczną 
podwyżkę cen pomarańcz. Ponieważ w in­
nych rejonach właściciele płacą mniej za 
pracę, droższe pomarańcze z Hidalgo zgniją 
w magazynach, bo nikt ich nie kupi.

Urzędnicy biura opieki społecznej zaprze­
czają zarzutom farmerów i powołują się na 
prawo, które zabrania dawania znaczków 
żywnościowych tym, którzy odmówią przyję­
cia pracy. Farmerzy odpowiadają, że prawo 
jest tylko na papierze, ale urzędnicy opieki 
społecznej nie stosują się do niego. Niektórzy 
nawet twierdzą, że udogodnienie jakim jest 
rozdział znaczków żywnościowych przez 
pocztę ma na celu zmuszenie farmerów do 
przyjęcia żądań unii.

temu. Nixon usiłuje tylko wy­
eliminować pewne niebotycz­
ne projekty, jakie zdziałały 
bardzo niewiele dla ubogich 
o b y w a t eli, ale wytworzyły 
rozbujałą biurokrację, zajmu­
jącą wygodne posadki.

Właśnie ci egoistyczni “bu- 
downicy imperium” bombar­
dują obecnie Kongres. I jeże­
li społeczeństwo zdaje sobie 
sprawę, co jest dla niego ko­
rzystne, wznieść powinno ze 
swej strony podobny krzyk, 
aby przekonać ustawodaw­
ców, ża nie zapomni im ewen­
tualnej tchórzliwej kapitula­
cji wobec tych interesowa­
nych grup.

Z odległości trudno nam wyrobić sobie 
bezstronną opinię o sytuacji. Prawda jest 
prawdopodobnie gdzieś pośrodku między — 
oskarżeniami farmerów a żądaniami robotni­
ków. Sytuacja w pow. Hidalgo jest jednym 
więcej przykładem “welferyzmu” rujnujące­
go gospodarkę kraju. Mamy kilka milionów 
bezrobotnych, ponieważ kupujemy kilka mi­
lionów zagranicznych samochodów. Dlacze­
go? Są tańsze i lepsze. Z tych samych przy­
czyn kupujemy kilka milionów ton stali a 
chyba już zapomnieliśmy jak się wyrabia 
radia.

Jeżeli nie dojdzie do opamiętania i znale­
zienia rozsądnego wyjścia z sytuacji, poma­
rańcze będą spadały i gniły, ponieważ robot­
nikom rolnym żyjącym z darmochy społecz­
nej “nie opłaca się” pracować, a my będzie­
my kupowali importowane pomarańcze. Czy 
można się dziwić, że mamy co roku większy 
deficyt bilansu płatniczego a dolar jest w 
kłopocie?

NOWY DZIENNIK. — O- 
twarcie budynku konsulatu 
PRL przy 37 St. i Madison 
Avenue w Nowym orku od­
będzie się na początku kwiet­
nia br. Nie pierwszego — żeby 
nie wyglądało to na Prima 
Aprilis.

Budynek ma pomieścić 
większość biur PRL w No­
wym Jorku, jak biura przy­
szłego konsula, misji handlo­
wej i inne.

Wydawszy mnóstwo pie­
niędzy (prawie 1 milion dola­
rów) na kupno luksusowego 
budynku, przedstawiciele 
PRL zdecydowali się nie prze­
budowywać gmachu, który 
ma wcale bujną przeszłość. 
Planuje się jedynie odnowie­
nie sal i biur. Bardzp to chwa­
lebna oszczędność, bo gmach 
i tak będzie kłół w oczy jako 
najokazalszy budynek konsu­
larny w Nowym Jorku. Kon­
sulaty wielu potęg gospodar­
czych mają biura w zwykłych 
biurowcach — w wynajętych 
pokojach. A konsulat PRL bę­
dzie się mieścił w dawhej sie­
dzibie nowojorskiego Klubu 
Demokratycznego i będzie 
miał widok na ogrody Biblio­
teki Morgana, w eleganckiej 
dzielnicy Murray Hill.

Mówi się w Nowym Jorku, 
że ten budynek to po prostu

Przez dziesiątki lat “wielka piątka” prowa­
dziła politykę konfliktów między poszczegól­
nymi mocarstwami i nie było możliwości za­
siadania przy jednym stole konferencyjnym, 
bo nawet w ramach Narodów Zjednoczonych 
interesy partykularne znajdowały wyraz w 
wystąpieniach publicznych. Nastąpiły je­
dnak w układzie sił w świecie i w postawie 
wielkich mocarstw tak zasadnicze zmiany, 
że na tle rozpoczętej w Paryżu konferencji 
w sprawie pokoju w Wietnamie przedstawi­
ciele Stanów Zjednoczonych, Sowietów, czer­
wonych Chin, Anglii i Francji znaleźli się w 
jednym gronie. Ogółem 13 państw jest re­
prezentowanych na tej konferencji. Jest to 
wydarzenie szczególnie znamienne dla okre­
su powojennego.

Poprzednia konferencja w sprawie Indo­
chin, po klęsce Francji, jaka odbyła się w 
1954 r. w Genewie, stała pod znakiem innego 
układu w świecie oraz innej atmosfery 
("zimna wojna”). Wówczas, po śmierci Stali­
na, Sowiety i Chiny były sprzymierzeńcami, 
a cień ich monolitu ciążył nad ówczesną sy­
tuacją w świecie. Konferencja w Genewie 
ustaliła różne sprawy, ale rozwój wydarzeń 
wykazał, że nie rozwiązała na trwałe proble­
mów Indochin.

Późniejsza konferencja w 1962 r. w Gene­
wie w sprawie neutralności Laosu odbywała 
się również w atmosferze międzynarodowych 
konfliktów, a ich nasilenie wystąpiło naj­
bardziej wyraźnie w starciu prez. Kennedy z 
Chruszczowem w czasie spotkania w 
dniu.

Jakże inaczej wygląda tło obecnego 
kania międzynarodowego. Washington
kin stopniowo, ale systematycznie postępują 
na drodze normalizacji wzajemnych stosun­
ków. Szef partii sowieckiej Breżniew napisał 
do prez. Nixona, że zakończenie wojny w 
Wietnamie otwiera dalsze możliwości dla 
współpracy amerykańsko-sowieckiej. Fran­
cja przejawia dużą aktywność dyplomatycz­
ną, bo widzi potrzebę przywrócenia swoich 
wpływów na dawnych obszarach Indochin. 
Wreszcie Anglia, choć utraciła wiele ze swej 
pozycji imperialnej, dąży do odgrywania roli 
w stosunkach międzynarodowych, choć na­
pewno nie jest skłonna do zbyt silnego an­
gażowania się w sprawy azjatyckie.

Jako problem drażliwy pozostaje jedynie 
sytuacja na linii Moskwa-Pekin, bo dawni 
sprzymierzeńcy ideologiczni rozeszli się i 
obecnie ich interesy państwowe, jak i ideolo-

Jeden z najbardziej znanych “jubilerów”, 
Paul Tattle z San Francisco, oświadczył w 
telewizji amerykańskiej: “Kobiety tatuują 
się obecnie od szyi do pięt. Dwadzieścia lat 
temu, gdy rozpoczynałem swoją karierę, ko­
biety stanowiły zaledwie 1 proc, mojej klien­
teli. Obecnie — 98 procent.

* * *
“Poszukujemy lorda na stanowisko prze­

wodniczącego rady nadzorczej wielkiej fir­
my”. “Wielkie przedsiębiorstwo poszukuje 
dżentelmena lub lady ze znanego rodu na 
stanowisko prezesa”. Takich i podobnych 
ogłoszeń pełno jest obecnie w prasie londyń­
skiej. Wielkie firmy są zdania, że arystokra­
tyczne tytuły są doskonałą przynętą dla sno­
bistycznych klientów.

N.Y. DAILY NEWS — Wy­
głaszając swe radiowe prze- 
mówienie gospodarcze w 
ubiegłą środę, prezydent Nix­
on raz jeszcze przedstawił 
swe opinię bezpośrednio spo­
łeczeństwu — zanim przeka­
zał je formalnie Kongresowi. 
Ważniejszym był przy tym, 
naszym zdaniem, dobór czasu 
niż samo sprawozdanie, które 
z konieczności było 
ogólnikowe.

Wynika z tego, że 
dent nie ma zamiaru 
dzić swej walki na gruncie 
wybranym przez członków 
Izb ustawodawczych. Przy 
każdej sposobności zwraca się 
on ze swymi apelami o oszczę­
dności i większą odpowie­
dzialność w wydatkowaniu 
bezpośrednio do płatników 
podatków. I przemawia on ję­
zykiem zrozumiałym dla spo­
łeczeństwa.

Posługuje się on przy tym 
prostym, ale silnym argumen­
tem. Bez ograniczenia wydat­
ków federalnych, obywatele 
amerykańscy staną w obliczu 
albo większych podatków, al­
bo dalszego podważenia 
swych zarobków na skutek 
inflacji.

Kongres znajduje się w 
wielkim błędzie, jeżeli uważa 
że jego ubolewania na temat 
swych świętych praw do wy­
datkowania pozyska mu wie­
lu ludzi wobec przekonywają­
co stawianych przez Prezy­
denta tematów. Ma on słusz­
ność i im szybciej nasi usta­
wodawcy poprą jego politykę 
gospodarczą, tym lepiej bę­
dzie dla narodu.

Nawet w czasie, gdy Pre- ■ 
zydent wygłaszał swe prze­
mówienie, hałaśliwa grupa | 
bojowników “wojny przeciw, 
nędzy” i ich poplecznicy tło-i 
czyli się w korytarzach Kon­
gresu, skamląc o ocalenie 
swych specjalnych progra­
mów i piętnując oszczędność 
jako “wojnę rządu przeciw 
ubogim.”

W rzeczywistości jednak — 
jak to podkreślił Prezydent— 
tak zwane programy społecz­
ne są obecnie hojniej finanso­
wane. niż to było cztery lata ‘ odchylenie ideologiczne

Polityka Nixona 
Wobec Sowietów

Breżniew Mądrzejszy Od Chruszczowa
(Pr.) — Henry Brandon, 

waszyngtoński korespondent 
londyńskiego “Sunday Times” 
od wielu lat, pisze książkę pod 
tytułem “The Retreat of 
American Power” — wyjątki 
z tej książki ogłosił niedawno 
“New York Times”. Odsłania­
ją one mnóstwo niezwykle 
ciekawych kulis ostatnich po­
ciągnięć Nixona w polityce 
zagranicznej.

Nixon, dochodząc do wła­
dzy, uważał, że jako zdecydo­
wany antykomunista ma wię­
ksze szanse od każdego Demo­
kraty w uzyskaniu poparcia 
społeczeństwa dla dążeń do 
zmniejszenia napięcia z blo­
kiem komunistycznym. Je­
dnocześnie odrzucał wszelkie 
koncepcje faworyzowania So­
wietów kasztem Chin, uważa­
jąc, że byłoby to tłumaczone 
w Azji jako polityka powodo­
wana rasizmem.

Właściwe warunki dla od­
prężenia przyszły dopiero jed­
nak w 1970 r. Na prywatnym 
przyjęciu u Averella Harri- 
mana, wówczas już seryjnego 
obywatela, ówczesny ambasa­
dor PRL Michałowski zalecał 
wszystkim dokładne przeczy­
tanie mowy Breżniewa na 
zjeździe partii w marcu tego 
roku, podkreślając, że przed­
stawia ona bardzo ważną 
zmianę w polityce sowieckiej. 
Mówił, że, ponieważ Sowiety 
osiągnęły mniej więcej rów­
ność nuklearną z Ameryką, 
chcą naprawdę przeznaczyć 
więcej na gospodarkę i pod­
nieść paziom życia ludności, 
a napięcie na granicy chiń­
skiej zmusza ich do przesuwa­
nia wojsk z granicy zachod­
niej na wschodnią.

Nixon ostrożnie podszedł do 
tego zagadnienia. Jego zasad­
niczą koncepcją było rokowa­
nie z Sowieami na szerokiej 
bazie zagadnień. Stał na sta­
nowisku, że zmniejszyć na­
pięcie w jednej dziedzinie 
można tylko zmniejszając i 
w innych. Odprężenie musiało 
dotyczyć i kwestii zbrojeń, i 
Berlina, i Bliskiego Wschodu. 
Założenie polityki Nixona i 
Kissinger  a było następujące: 
próbować osiągnąć zmniejsze­
nie napięcia na wszystkich 
frontach, podchodzić do spra­
wy spokojnie, unikać publicz­
nych polemik. Była to rady­
kalna zmiana polityki John­
sona, że należy załatwiać 
sprawy z Moskwą, ilekroć to 
tylko możliwe. Dołączono do 
tego też, sugerowane przez 
byłego ambasadora amery­
kańskiego w Rosji, dążenie do 
ogólnej poprawy klimatu mię­
dzy dwoma państwami. 
Kissinger spotkał się z am­
basadorem sowieckim Dobry- 
ninem jeszcze przed inaugu­
racją Nixona, a potem spotka­
nia te zaczęły być coraz czę- 
tsze.. Dobrynin jest prawdo­
podobnie jednym z nielicz­
nych, który odwiedzał Kissin- 
gera w jego mieszkaniu.

Nixon chciał jednak zapew­
nić sobie poparcie Kongresu 
dla ustawy o zabezpieczają­
cych pociskach antyfoalistycz- 
nych, czego nie otrzymałby, 
gdyby odprężenie z Sowieta­
mi nabrało pewnych konkret­
nych kształtów. Chciał też da­
lej wypróbowywać i udosko­
nalać wieloczłonowe niezależ­
ne głowice naukleame na po­
ciski kierowane (MIRV). Ob­
jął on urząd w przekonaniu o 
zdecydowanej wyższości 
Ameryki w pociskach, ale 
przekonał się, że sytuacja wy­
glądała gorzej i w ciągu paru 
lat Rosja może uzyskać prze­
wagę w tej dziedzinie. Tak 
samo ostrożnie podchodził do 
zagadnienia handlu, uważa­
jąc, że rozszerzanie go może 
nastąpić dopiero po ogólnej 
poprawie w dziedzinie polity­
cznej, gdy będzie można wy­
mieniać coś za coś. I to też by­
ło przeciwne dotychczasowej 
polityce jego poprzednika, że 
warto robić koncesje w han­
dlu dla okazania dobrej woli.

Ale wszystko w dalszym 
ciągu nie wyglądało pomyśl­
nie. Nixon przekonał się, że 
nie może liczyć na pomoc Ro­
sji w nacisku na Hanoi i że 
nie może znaleźć z nią wspól­
nej bazy w sprawie Bliskiego 
Wschodu. We wrześniu 1970 
r. wybuchła w dodatku nowa 
“sprawa Kuby”, gdy pojawił 
się tam sowiecki tender dla 
okrętów podwodnych. Zdjęcia 
fotograficzne wykazały w 
porcie Cienfuegos nowe wieże 
komunikacyjne, budowę no­
wych baraków, tender i inne 
statki sowieckie a obok nowe 
boisko piłki nożnej, w którą 
Kubańczycy nie grają, a która 
jest popularnym sportem so­
wieckim. Należało sprawę 
wyjaśnić od razu, bo gdyby 
Rosjanie zaczęli budować ba­
zę, ich siła w rejonie Kuby 
zwiększyłaby się: mieliby no-

myśl porozumienia Kennedy- 
Chruszczow Rosja nie będzie 
używała Kuby za baz dla bro­
ni nuklearnej. Porozumienie 
to dawała Rosji prawo do de­
fensywnych pocisków lądo­
wych SAM i pocisków ABM, 
ale nie do obsługi nuklearnych 
okrętów podwodnych, będą­
cych bronią ofensywną. Po 
szeregu konferencji Rogersa z 
Gromyką w NZ i Kissingera z 
Dobryninem ukazał się komu­
nikat TASS, że: “Rosja nie 
buduje własnych baz wojsko­
wych na Kubie”, a Dobrynin 
potwierdził, że Rosja stosuje 
się i będzie się stosować do 
porozumienia z r. 1962. Spra­
wę uznano za zakończoną.
Stanowczość Wobec 
Breżniewa

Stany Zjednoczone wykaza­
ły podobne zdecydowanie w 
czasie konfliktu w Jordanii i 
dokoła naruszania zawiesze­
nia broni nad Kanałem Su- 
eskim. A Rosja miała dalsze 
trudności wewnętrzne, wśród 
których poważne znaczenie 
miały rozruchy w Polsce.

Rok 1972 zaczął się pod lep­
szym znakiem. Breżniew za­
prosił Brandta do Moskwy, 
Gromyko dał do zrozumienia, 
że Sowiety godzą się z istnie­
niem Wspólnego Rynku, 
Nixon zaczął wymieniać pry­
watne 1 isty z Breżniewem, 
uzgodniono zasady rozmów 
SALT i w sprawie Berlina.

Kissinger poleciał do Mo­
skwy na zaproszenie Breżnie­
wa, by wypracować wytyczne 
konferencji na “szczycie”. Do­
szedł do wniosku, że Breż­
niew jest znacznie inteligent­
niejszy i bystrzejszy, niż są­
dzono; że jest dobrze o wszy­
stkim poinformowany i choć 
jest wytworem biurokracji so­
wieckiej, stał się zdecydowa­
nie “primus inter pares”, któ­
ry nie wzywa doradców w 
czasie rozmowy i załatwia 
wszystko sam. W przeciwień­
stwie jednak do Czou En Laia 
nie omawiał żadnych spraw 
wewnętrznych, nie mających 
związku z polityką zagranicz­
ną. (W czasie pierwszego po­
bytu Kissingera w Pekinie 
Czou En Lai z własnej inicja­
tywy wyjaśnił mu założenia 
rewolucji kulturalnej, choć 
Kissinger zastrzegał się, że nie 
musi on tego robić).

Po wizycie Kissingera w 
Moskwie poczyniono dalsze 
postępy na drodze do spotka­
nia szczytowego. Nadano no­
wy ton rozmowom i obie stro­
ny okazały gotowość do nie­
formalnej wymiany zdań w 
stopniu dotąd nieprawdopo­
dobnym.

Największym zawodem by­
ła odmowa Rosji zatrzymania 
dostaw broni dla Hanoi. Ale 
były też i wyraźne dowody, 
że Breżniew był niezadowo­
lony z rozpoczęcia przez Ha­
noi nowej ofensywy. Miał on 
uważać, że wobec wycofywa­
nia się i tak wojsk amerykań­
skich Hanoi może osiągnąć 
swe cele w ciągu kilku lat i 
straty ludzi i materiałów są 
tylko dowodem uporu i głu­
poty. Podobno zresztą Rosja­
nie zajmowali takie stanowi­
sko już poprzednio. Kosygin 
miał powiedzieć w Londynie 
Wilsonowi w 1967 r., że gdy­
by północni Wietnamczycy by­
li tylko trochę mądrzejsi i nie 
tak żądni rozlewu krwi, mo­
gliby opanować Wietnam Po­
łudniowy z łatwością innymi 
metodami.

Po wyjeżdzie Kissingera z 
Moskwy nastąpiło jego spot­
kanie z Le Due Tho, które mi­
mo iż Rosja do tego namawia­
ła, znów nie dało żadnego re­
zultatu. Kissinger nie chciał 
czekać, aż sytuacja na froncie 
może się pogorszyć, a na to 
pewnie liczył Le Due Tho i 
przerwał rozmowy.

Wtedy to Nixon powziął 
może swą najtrudniejszą i 
najbardziej ryzykowną de­
cyzję zaminowania portów. 
Był to policzek dla Rosji.

Nixon zdawał sobie sprawę 
ze wszystkich konsekwencji 
swego kroku. Liczono się z 
odwołaniem szczytu w Mo­
skwie przez Rosję, a niektórzy 
doradcy Nixona pragnęli na­
wet tego. Było już przygoto­
wane przemówienie Nixona 
do narodu ogłaszające odwo­
łanie jego podróży i wyjaśnia­
jące powody. Wkrótce zaczęły 
napływać wiadomości o ostrej 
wymianie zdań na Kremlu. 
W Waszyngtonie przebywało 
kilku delegatów sowieckich 
na rozmowach w sprawie 
handlu i żeglugi. Robili dobrą 
minę, nie przerwali rokowań, 
ale wyczuwało się, że nie wie­
dzą co mają robić. Kiedy kilka 
dni potem ukazał się komuni­
kat o usunięciu z politbiura 
Szełesta. jasne było, że Breż­
niew przeprowadził swoje. 
Krytycy decyzji Nixona o za-

pogwałcenie umowy zr. 1962. minowaniu portów północno-

wy atut w razie przyszłych 
rokowań i byłoby to jawne

Kissinger wezwał Dobryni- 1
na i przypomniał mu, że w (ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Bob Polodna Rolls a 672 Series
Standings

Won Lost
Leo’s Liquors 48 21
Hoff’s Lounge 39 30
Danny & Gigi’s 37 32
Eddie’s Tap 37 32
Joe Fat's Orchestra 37 32
Jeziorski Foods 33 36
Busy Bee 28 41
Wozniak’s Bowl 18 51

Leo’s Liquors won all 3 games 
from Jeziorski Foods. Bob Po­
lodna rolled a 672 series which 
helped his team win all the games 
which made him high man for the 
winners. Geo. Cwik was high man 
for the losers with a 502 series, 
games from Wozniak’s Bowl,

Joe Pat’s Orchestra won 2 
making Bob Koza with a 532 
series high man for the winners 
and John Lebar with a 507 series 
making him high man for the 
losers.

Busy Bee’s won 2 games from 
Danny & Gigi’s. Leo Grzywacz 
was high man for the winners 
with a 493 series. Poe Tarvainis 
was high man for the loser with 
a 507 series.

Team Standings
Ww Lost

Mendola Construction 45 Vi 28'/,
Roy & Larry's 45 27
La Cantina 43 29
Mariani Printers 42 Vi 29 Vi
Dudek & Bock 41 31
Daniels Supply 38 34
Petersen Bros. Plastics 38 34
Joe & Vi's Tap 37 35
Maple Lanes 36 Vi 35 Vi
Linzer Hof 34 38
J.C.'s Place 31 Vi 40 Vi
Lakieview Resort 27 45
Ed’s Tap 23 Vi 48Vi
Team No. 7 21 Vi 5O'/j

Frank Caliendo of Dudek & 
Bock Spring Mfg. Co. drilled 
games of 246-253-193 for a nifty 
692 series last Thursday night in 
the Maple Lanes Classic League. 
With a 709 to his credit this sea­
son, Frank missed another one by 
opening in the 9th and 10th frame 
in the final game. Despite his 
crack bowling his team, Dudek & 
Beck, dropped 2 games to La 
Can’ina who bombed a 2858 series, 
he LC boys took the finale with 
a 1008 game, duplication their 
highest game to date. Marty 
Braun took top honors for the 
victors with a 582.

Roy & Larry’s took on the 
league leading Mendola Construc­
tion and moved within H game 
by sweeping 2 games. R&L missed 
a triple by dropping the final 
game by 6 pins. Captain Angelo

It’s no secret that American 
Motors Corp, is looking at an­
other small car to comple­
ment the subcompact Grem­
lin and compact Hornet and, 
possibly, replace the sporty 
Javelin.

The ternd is toward sporty 
minicars, and the prototype 
Hornet GT unveiled for stock­
holders at the recent A.M.C. 
annual meeting fits the bill.

Developed under the direc­
tion of Richard A. Teague, 
A.M.C. styling vice president, 
the experimental car repre­
sents a three-dimensional ex­
ploration of body shapes pos­
sible on a small chassis.

The Hornet GT is built on a 
96-inch wheelbase, is 167 
inches long, 51.8 inches high, 
and 70.6 inches wide, or one- 
inch shorter and about two- 
inches higher than the Grem­
lin.

The experimental car fea­
tures two different side treat­
ments to give A.M.C. stylists 
and product planners con­
trasting design proposals on a 
single vehicle.

On the driver’s side, maxi­
mum use of window glass is 
employed with long, sweep­
ing curves following the roof 
contour. On the passenger 
side, smaller rear quarter 
windows permit a larger “C” 
post. Rear windows in both 
treatments are of the flip 
open type.

The car is distinguished by 
front fenders that envelop the 
headlights, and a V-shaped 
sculptured hood. The roof line 
concludes in a modified fast- 
back.

A black shadow panel on 
the hood flows upward to 
cover a recessed roof panel. 
Black paint also outlines the 
venturi-type grill, with its in­
set amber park-turn lights, 
and the lower back panel, 
which incorporates wrap­
around tail lights bordered by

Eddie’s Tap won 2 games from 
Hoff Lounge. R. Schuda was high 
man with a 492 series for the 
winners and Jim Wolf was high 
man with a 492 series for the 
losers.

LEO’S LIQUORS: Bob Polodna 
672, Jack Wolf 577, Fred Lombari 
580. Fred Halusek 588.

JOE PAT’S ORCHESTRA: Bob 
Koza 532, Bill Oskorey 438, Bill 
Bailey 369, Wally Koza 421.

BUSY BEE’S: Steve Heckman 
465, Bob Madej 420, Marty Lara 
370, Leo Grzywacz 493.

EDDIE’S TAP: H. Madej 434, S. 
Krawczyk 445, R. Schuda 492, M. 
Uchen 469.

WOZNIAK’S BOWL: Dan Bau- 
idas 464, Ed Cechura 283, Alan 
Krop 366, John Lebar 507.

DANNY & GIGI’S: J. Tarvainis 
507, G. Sauerwein 453, Ł. iBagoni 
448, J. Miller 489.

HOFF’S LOUNGE: Jim Wolf 
494, Ralph Lutz 434, Bruce Ham­
mer 481, Bob Wapiennik 468.

JEZIORSKS FOODS: Ron Cwik 
487, Ed Piechowicz 422, Wally 
Cwik 491, Geo. Cwik 502.

Ercoli of R&L took top scoring 
honors with a 605 total.

Mariani Printers hot a 2805 
total to sweep 3 games from 
Daniels Supply. Captain Jay Bel­
cher cracked a 645 and Bob 
Engler 617 to pace the victors. En­
gler thus boosted his average to 
197 tops in the league. After being 
stopped at 10 games in a row, the 
Printers bounced back with their 
6th win in a row. They will have 
their work cut out for them to­
nite as they take on the league 
leaders. Hank Ditkowich took top 
scoring honors for Daniels with 
a 587 series.

Despite Captain Joe Pimperl’s 
nifty 648 series on games of 204- 
208-236 Joe & Vi’s Tap dropped 2 
games to Petersen Bros. Plastics. 
Irv Wuerffel took top scoring 
honors for PBP with a 585 total.

Maple Lanes defeated Linzer 
Hof 2 games. Maple dropped the 
2nd game by 20 pins but man­
aged to win the finale by 22 pins. 
Linzer Hof will be out for revenge 
to-nite as both teams meet once 
again.

Paced by Hank Majzer’s 610 
eries, Lakeview Resort swept 3 
games from J.C.’s Place to win 
their 5th game out of the last 6. 
This is their best win streak this 
season.

Ed’s Tap took 2 games from 

Team No. 7 winning the finale by 
7 pins.

chrome moldings. Windshield 
wipers are in dull black to ab­
sorb reflections.

The Hornet GT sports a 
chrome grille of mesh screen­
ing, and is protected by a re­
coverable bumper system. In 
back, there is a hatchback lift 
gate, with a full-size rear win­
dow for better vissibility.

The GT features cast lumi- 
num wheels with deep set 
hubs and E70xl4 radial tires 
with raised white letters.

The upholstery is a black 
and white check fabric set off 
by white vinyl trim. High 
back, slim shell-font buckets, 
and a rear bench provide seat­
ing for four. The rear seat 
folds down as in the current 
Hatchback model.

Powerplant is the custom­
ary A.M.C. six-cylinder en­
gine teamed with a fully syn­
chronized three-speed manual 
transmission with floor­
mounted shift lever.

Chargers’ Snare 
Finds Soccer Kicker

San Diego (UPI) — “He 
speaks English,” says Harland 
Svare, but that’s all the San 
Diego Chargers coach would 
disclose about the Austrian 
placekicker he found during 
a recent tour of Europe and 
Asia in a search for a soccer­
style kicker.

The Chargers’ find may de­
but today at the club’s Na­
tional Football League rookie 
camp.

Pre-Season Schedule 
Set By Cowboys

Dallas (UPI)—With con-■ 
firmation of a game with the I 
Los Angeles Rams Aug. 3 the i 
Dallas Cowboys recently] 
completed their 1973 pre-sea­
son football schedule.

EAGLES — KICKERS 1:3
Po długo przeciągających 

się pertraktacjach w ubiegły 
piątek, 23 lutego rozpoczął się 
ostatecznie halowy turniej 
piłkarski w Chicago Armory 
przy 234 E. Chicago Ave., któ­
ry trwał będzie przez nastę­
pne osiem tygodni. Wyniki 
pierwszych meczy nie były 
raczej niespodziankami, po­
mimo że cztery spotkania za­
kończyły się wynikami remi­
sowymi.

# * :jc
W pierwszym meczu tur­

nieju drużyna Eagles prze­
grała z silnym zespołem Kic­
kers 3:1. Mecz miał dość wy­
równany i nawet emocjonu­
jący przebieg. Bramkę dla 
zespołu polskiego strzelił — 
J. Stankiewicz. W młodej dru­
żynie Eagles, która grała bar­
dzo ambitnie jednak za mało 
skutecznie, — wyróżnił się A. 
Guzik. Przegraną zespołu pol­
skiego przypisać należy raczej 
brakowi doświadczenia i może 
nieco złemu zestawieniu, gdyż 
mamy wrażenie że bramko- 
strzelny Panek powinien zna­
leźć się w ataku, gdzie bę­
dzie miał pole do popisu.

• * *
Młodzi, — niedoświadczeni 

zawodnicy Eagles — miało 
się wrażenie — starali się 
“wjechać z piłką do bramki”, 
a w meczach hali krytej trze­
ba strzelać prawie że z każ­
dej pozycji i z każdej odległo­
ści, gdyż w tym wypadku nie 
ma spalonych. Może zmiana 
pozycji Panka z obrony do 
ataku zmieni bojowość zespo­
łu polskiego.

* * *
Następny mecz turnieju ha­

lowego rozegra Eagles z do­
skonałą drużyną grecką O- 
lympics o godzinie 9:15 wie­
czorem już w następną sobo­
tę, 3 marca. Bilety w przed­
sprzedaży po cenie $2 można 
nabyć w klubie sportowym 
Eagles, 1340 N. Ashland Ave­
nue po godzinie 6ej wiecz.

* * *
Również w niedzielę 4 mar­

ca na stadionie Hanson o go­
dzinie 2-ej po południu wła­
dze piłkarskie tutejszego te­
renu wyznaczyły mecz pu­
charowy “Open Cup” pomię­
dzy zespołami Eagles i Olym­
pics. — Mecz ten dojdzie do 
skutku jeśli pogoda dopisze, 
dlatego prosimy sympatyków 
o zatelefonowanie do klubu
— HU 6-9587 aby upewnić się 
czy mecz będzie miał miejsce.

* * ♦
IRENA SZEWINSKA 
MISTRZYNIĄ USA
Irena Szewińska, o której 

halowych startach w Stanach 
Zjednoczonych najmniej do­
tychczas pisano — zdobyła 
niedawno temu tytuł mistrzy­
ni USA w skoku w dal. Naj­
lepsza polska lekkoatletka — 
wygrała konkurencję niezbyt 
wysoko notowanym rezulta­
tem (6 m 25 cm), ale najgroź­
niejszą z rywalek Amerykan­
kę Watson wyprzedziła o 28 
cm.

* * *
Zawodniczka Polonii War­

szawa startowała w New Yor­
ku także w dwu biegach: 60 
i 220 jardów. W tym ostat­
nim zajęła drugie miejsce z 
czasem 25,0 sek. — Wygrała 
Bryant — 24,6. W krótkim 
sprincie triumfowała J. Davis
— 6,5, Szewińska, Lawson i 
Watson osiągnęły jednakowe 
rezultaty (6ł8), ale rywalki— 
jak wykazała fotokomórka — 
były o milimetry lepsze od 
polskiej szybkobiegaczki.

♦ ♦ ♦
Władysław Komar poniósł 

kolejną porażkę ze swymi a- 
merykańskimi przeciwnika­
mi. Pojedynek gigantów — 
pchnięcia kulą wygrał tym 
razem wicemistrz olimpijski 
z Meksyku i Monachium, — 
George Woods. Amerykanin 
uświetnił swój sukces ustano­
wieniem najlepszego na świę­
cie rezultatu halowego — 21,- 
27 m (poprzedni 21,17), dru­
gi był Al Feuerbach (poprze­
dni rekordzista halowy) — 
20,80 m, trzeci Oldfield, a na 
piątej pozycji uplasował się 
dopiero Komar, którego wy­
przedził również Stuart — 
10,14

❖ ❖ :Jc
Średniodystansowcy polscy, 

Andrzej Kupczyk i Henryk 
Szordykowski także nie od­
nieśli w New Yorku sukce­
sów. Kupczyk startował w 
biegu 1000 jardów i znalazł 
się dopiero na czwartej pozy­
cji. Szordykowski był dopie­
ro piąty w biegu na 1 milę, 
ze słabiutkim czasem 4:11,8. 
Zwyciężył Liquori (4:03,5) — 
przed Mccaffe, również ten 
sam czas.

# # $
Nie Chcą Grać 

z Piłkarzami Legii?

grywek ligowych w Polsce.— 
Większości zespołów ekstra­
klasy udało się zapewnić moż­
liwość skonfrontowania ak­
tualnej formy z krajowymi — 
lub zagranicznymi przeciwni­
kami, jedynie — jak się do­
wiadujemy — piłkarze war­
szawskiej Legii nie mogą zna­
leźć partnera.

* * *
Nie doszły do skutku pla­

nowane na luty i marzec wy­
jazdy do Europy zachodniej, 
Ameryki Południowej i Azji. 
Kierownictwo Legii prowa­
dziło ostatnio pertraktacje z 
drużyną Vorwarts (Frank­
furt). Krajowe zespoły też ja­
koś nie kwapią się do gry z 
Legią. Ostatnio jedynie Wi­
sła (Puławy) wyraziła zgodę 
na rozegranie spotkania spar- 
ringowego. Czy Legia wobec 
takiego stanu rzeczy osiągnie 
odpowiednią formę do meczu 
z Lechem?

« * »
Przygotowująca się bardzo 

solidnie do wznowienia roz­
grywek ligowych drużyna Po­
lonii (Bytom) rozegrała ko­
lejny mecz, zwyciężając dru- 
goligową Uranię (Ruda Ślą­
ska) 3:1.

* * *
Gwardia Wygrała 

w Jugosławii
Przebywający nad Adria­

tykiem piłkarze warszawskiej 
Gwardii pokonali w kolej­
nym towarzyskim spotkaniu 
czarnogórską drużynę Rożaje 
3:1. Bramki dla Gwardii uzy­
skali Biernacki 2 i Marczak. 
Gwardia kończy już swój po­
byt w miejscowości Bar. O- 
stanio piłkarze wyjechali do 
Belgradu — gdzie rozegrają 
spotkanie z I-ligowym Rad- 
nicki Kragujevac. Do Polski 
drużyna warszawska wraca 
w tym tygodniu.

* * *
Górnicy Już w Kraju

W ostatnim tygodniu po­
wrócili w domowe pielesza z 
zaoceanicznego tournee pił­
karze Górnika Zabrze. Górni­
cy rozegrali w krajach Ame­
ryki Łacińskiej 7 spotkań: — 
odnieśli 3 zwycięstwa, 3 razy 
zremisowali i ponieśli 1 po­
rażkę.

» ♦ ♦
Trener Jan Kowalski, któ­

rego znamy z tutejszego tere­
nu powiedział na lotnisku:

— Uważam, — że tournee 
przyniosło oczekiwane efekty 
szkoleniowe. Mieliśmy ideal­
ne warunki na świetnie przy­
gotowanych stadionach. Roz­
grywaliśmy spotkania z sil­
nymi przeciwnikami, którzy 
demonstrowali wysoką kultu­
rę gry, dobre przygotowanie 
taktyczne, oparte na wzorach 
europejskiego futbolu. Naj­
lepszą formę w przekroju ca­
łego pobytu za oceanem za­
prezentowali Lubański, Gor- 
goń, Szołtysik, a także Hole­
wa i Deja.

* * ♦
Nowy Targ — ŁKS 1:3
Ostro finiszuje liga hokejo­

wa w Polsce. W ostatnią nie­
dzielę rozegrano przedosta­
tnią kolejkę spotkań mi­
strzowskich. Oczy kibiców nie 
tylko w kraju, ale również i 
w Chicago zwrócone były na 
Nowy Targ, gdzie miała za­
paść ostateczna decyzja o ty­
tule mistrza Polski. Podhale 
przyjmowało ŁKS, z którym 
w poprzedniej rundzie dozna­
ło dwóch sromotnych pora­
żek.

❖ ❖ ❖
Zdawało się, że Górale za­

pomnieli o kryzysie z końca 
ubiegłego roku, gdyż wykazy­
wali doskonałą formę. Po po­
dziale punktów w Janowie— 
Podhale nadal miało 6 punk­
tów przewagi nad Naprzo­
dem i Baildonem, do zdoby­
cia mistrzostwa Polski po­
trzebne mu były właściewie 
2 punkty, które jednak nie 
zdobyli w pierwszym meczu 
z ŁKS, gdyż bramkarz zespo­
łu gości Kosyl grał wspaniale 
i ŁKS wygrał to spotkanie — 
3:1.

Krótkie Wiadomości
W rozegranym w Poznaniu 

międzynarodowym turni ej u 
zapaśniczym w stylu wolnym 
w wadze od 48 kg pierwsze 
miejsce zajął Ratajczyk — z 
ŁKS Sulmierczyk. W wadze 
do 57 kg jego klubowy kolega 
Sikorski zajął drugie miejsce.

V ❖ SJt
W turnieju kwalifikacyj­

nym juniorów w zapasach w 
i stylu wolnym, rozegranym 
■ w Warszawie, w wadze do 43 
i kg Witte (LZS Teresin) wy- 
i grał dwukrotnie z Kotowi- 
! czem, a w wadze do 52 kg — 
i Krawczak (LZS Teresin) po- 
i konał dwa razy Dypcię. Tur­
niej miał na celu wyłonienie 
reprezentacji Polski juniorów

Za kilkanaście dni nastąpi na tournee po Stanach Zjed- 
: inauguracja piłkarskich roz-' noczonych.

Calendo Clicks 692—
La Cantina 2858 In MLC

Joe Pimperl 648, Jay Belchen 645

American Motor’s Hornet 
GT May Replace Javelin

t 
Ł
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Na Miesiąc Marzec

Polityka Nixona Wobec Sowietów

ulic Długiej i Bielań- 
przejeżdżający samo- 
niemiecki więzienny, 

miał wieźć harcmistrza 
Bytnara — jednego z

nar), który jednak na skutek 
tortur stosowanych wobec 
niego przez gestapo podczas 
przesłuchiwań, zmarł po czte­
rech dniach straszliwych mę­
czarni. W tym samym dniu 
(30-go marca) zmarł również 
jego bliski przyjaciel—Aleksy 
Dawidowski — “Alek,” ciężko 
ranny podczas akcji pod Ar­
senałem. Dziejom tych dwóch 
bohaterów i innych warszaw­
skich harcerzy poświęcił Ale­
ksander Kamiński swą słynną 
książkę p. t.: “Kamienie na 
szaniec.” Książka ta stała się 
ulubioną lekturą polskiej mło­
dzieży.

28- go marca 1848 — założył 
Adam Mickiewicz Polski Le­
gion we Włoszech, który szla­
kiem oddziałów Dąbrowskie­
go miał utorować sobie drogę 
do Polski. Mickiewicz sfor­
mułował jednocześnie “Skład 
Zasad,” którymi w myśl jego 
ówczesnych zapatrywań, mia­
ła się kierować odrodzona 
Polska. Główne wskazania 
Mickiewicza dla nowego po­
rządku w kraju to między 
innymi:— swoboda wyznań, 
wolność, równość i brater­
stwo wszystkich narodowości.

29- go marca 1937 — zmarł 
Karol Szymanowski, wielki 
polski muzyk, uznawany 
za największego współczesne­
go kompozytora w dziedzinie 
muzyki polifonicznej.

29-go marca 1961 — przyję­
cie 23-ej poprawki do Konsty­
tucji Stan. Zjedn. nadającej 
obywatelom “District of Co­
lumbia” (stolica) prawo gło­
sowania w wyborach.

23- go marca 1941 — po raz 
pierwszy dwa słynne polskie 
Dywizjony bombowe — 300 i 
301 stacjonowane w Anglii 
dokonały w pełnym składzie 
nalotu na Berlin.

24- go marca 1794 — na kra­
kowskim rynku Tadeusz Ko­
ściuszko złożył uroczysta 
przysięgę. Odczytany akt Po­
wstania zapowiadał między 
innymi “Uwolnienie Polski od 
obcego żołnierza, przywróce­
nie i zabezpieczenie wszelkiej 
przemocy i uzurpacji tak ob­
cej jak i domowej Tak 
zaczęło się pierwsze polskie 
powstanie narodowe, zwane 
Insurekcją Kościuszkowską.

26-go marca 1943 — grupa 
warszawskich harcerzy — żoł­
nierzy konspiracji z Armii 
Krajowej — zaatakowała na 
rogu 
skiej 
chód 
który 
Jana 
przywódców Szarych Szere­
gów (konspiracyjnych oddzia­
łów harcerskich nastawionych 
na działalność dywersyjną 
wobec okupanta). Akcja pod 
Arsenałem była pierwszym w 
czasie okupacji większym wy­
stąpieniem bojowym na uli­
cach Warszawy. W jej wyni­
ku 25 osób odzyskało wolność, 
a wśród nich i “Rudy” (Byt-

niemożliwi do zrozumienia". 
Większość rozmów z Nixonem 
prowadził sam. Nixon doszedł 
do wniosku, że przywódcy so­
wieccy zrozumieli pełne kon­
sekwencje wojny atomowej, 
konieczność nałożenia kontro­
li na wyścig zbrojeń, wzmoże­
nia wysiłków rozszerzenia tej 
kontroli i załatwiania proble­
mów bez względów na ideolo­
gię, by znaleźć jakiś sposób 
współżycia i utrzymania ładu 
w świecie. Jak się to rozwinie, 
tego żadna ze stron nie wie.

Dziennik Polski (Londyn)

Rocznica Powstania Na Śląsku Przeciw 
Uciskowi Pruskiemu. — Wywłaszczanie 
Polaków z Ojczystej Ziemi Przez Niem­
ców. — Przysięga Kościuszki Na Rynku 
Krakowskim. — Rocznica Urodzin Kaz. 
Pułaskiego.

4-go marca 1789 — Pierwsza 
sesja Kolonialnego Kongresu 
Stanów Zjednoczonych po ra­
tyfikowaniu konstytucji przez 
13 stanów, odbyła się w New 
York City, N. Y. — Pierwsza 
sesja Kongresu Stanów Zje­
dnoczonych w Washingtonie, 
D. C., odbyła się 17-go listo­
pada, 1800 roku.

4- go marca, 1748 — uro­
dził się Kazimierz Pułaski, 
syn Józefa Pułaskiego, staro­
sty wareckiego. — Bohater 
dwóch światów, generał bry­
gady i twórca kawalerii ame­
rykańskiej, oraz dowódca Le­
gionu Pułaskiego podczas 
walk o niepodległość Stanów 
Zjednoczonych. Ranny pod­
czas bitwy o miasto Savan­
nah, Georgia, zmarł w dwa 
dni później — 11-go listopa­
da, 1779 roku. Imię Pułaskie­
go czczone jest w całych Sta­
nach Zjednoczonych i dane 
było różnym powiatom, mia­
steczkom, szkołom itd.

5- go marca 1953 — zmarł 
jeden z największych zbrod­
niarzy świata, czerwony car 
Rosji sowieckiej — Stalin. 
Rządy “obłąkańca” okrucień­
stwem przekroczyły nawet 
Dżengis-Chana.

10- go marca 1848 — w By­
tomiu na Śląsku wybuchło 
powstanie przeciwko ucisko­
wi władz pruskich. “Rewolu­
cjoniści” zapełnili wielką ma­
są rynek — notuje świadek 
tych zajść — wszczęli bunt 
przeciwko ogólnemu ucisko­
wi, domagając się równou­
prawnienia z klasami uprzy­
wilejowanymi. Do zbuntowa­
nego tłumu dołączyli się 
górnicy z Szarleja . . .”

11- go marca 1818 — zwłoki 
Tadeusza Kościuszki, przy­
wiezione przez specjalną de- 1 
legację z Solury (w Szwaj­
carii), spoczęły w Krakowie, 
w kościele św. Floriana, na 
Klepaczu. W kilka tygodni 
później (23 kwietnia 1818), 
zwłoki tego wielkiego pol­
skiego patrioty, a przy tym 
“obywatela całego świata” 
złożono na Wawelu.

12- go marca 1959 — Kon­
gres Stanów Zjednoczonych , 
przeprowadził uchwałę przyj­
mując wyspy hawajskie do 
Unii jako 50-ty stan.

14-go marca 1925 — nadanie 
pierwszego trans-atlantyckie- 
go programu radiowego z No­
wego Yorku do Londynu.

16-go marca 1596 — król 
Zygmunt III Waza przeniósł 
stolicę Polski z Krakowa do 
Warszawy. Od tego czasu da­
tuje się niezwykle szybki roz­
wój nowej stolicy.

16-go marca 1802 — założe­
nie Akademii Wojskowej w 
West Point, której plany for­
tyfikacyjne opracował gene­
rał Tadeusz Kościuszko.

19-go marca 1887 — zmarł 
Józef Ignacy Kraszewski -r- 
wybitny powieściopisarz pol­
ski, znawca, miłośnik i popu­
laryzator polskiej historii i 
kultury.

19- go marca 1919 — premier 
brytyjski Lloyd George sprze­
ciwiając się nadmiernemu — 
jego zdaniem — osłabieniu 
Niemiec, złożył w Radzie Naj­
wyższej państw sprzymierzo­
nych protest przeciw zamie­
rzonemu przyłączeniu Gdań­
ska do Polski. Krótkowzrocz­
na polityka Lloyda George’a 
i niektórych innych polityków 
angielskich ułatwiła Niemcom 
szybkie podźwignięcie się z 
klęski i spowodowała, że już 
po 20 latach Anglicy (jak i 
reszta świata) ponownie mu- 
sieli krwawić się w wojnie 
z Niemcami, którzy znów się­
gnęli po panowanie nad świa­
tem.

20- go marca 1908 — parla­
ment pruski uchwalił ustawę 
przewidującą wywłaszczenie 
Polaków z ich ojczystej zie­
mi. Stosowana poprzednio ak­
cja wykupu, popierana naj­
rozmaitszymi środkami admi­
nistracyjnymi (historia wozu 
Drzymały) nie wydawała się] 
germanizatorom dość skutecz-j 
ną. Paragraf 13 uchwalonej; 
ustawy brzmiał:— “Państwu 
przyznaje się prawo w tych 
okręgach, gdzie zabezpieczę-; 
nia niemczyzny nie da się 
inaczej osiągnąć, jak przez 
wzmocnienie i zaokrąglenie, 
posiadłości niemieckiej przez i 
tworzenie osad, potrzebne na 
to grunta — nabyć w razie 
potrzeby, drogą wywłaszcze­
nia.”

23-go marca 1824 — urodził 
; się Teodor Tomasz Jeż (praw­
dziwe nazwiskę — Zygmunt 
Miłkowski), wybitny działacz 
niepodległościowa i pisarz — 

i autor powieści historycznych.)

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
wietnamskich zostali rozbro­
jeni . . . przez Kreml.

Dlaczego Breżniew postąpił 
tak właśnie? Brandon uważa, 
że gdy Chruszczów zerwał 
szczyt paryski w 1960 r. po 
incydencie z U-2, wiedział, iż 
Eisenhower ma jeszcze tylko 
rok urzędowania. Breżniew 
nie chciał podjąć tego ryzyka 
z Nixonem. Odwołanie szczy­
tu na pewnio naraziłoby na 
szwank ratyfikację traktatu z 
NRF i umowę berlińską. Po­
stawiłoby Amerykę w lep­
szych stosunkach z Chinami 
niż z Rosją, opóźniłoby na 
długo perspektywy rozszerze­
nia handlu, postawiłoby w 
ogóle pod znakiem zapytania 
całe odprężenie, na którym 
Breżniew oparł całą swoją po­
litykę. W porównaniu z tym 
wszystkim sprawa Hanoi była 
na dalekich peryferiach.
Dobry Papa

Breżniew miał rzekomo 
wszystko to potwierdzić póź­
niej w swych rozmowach z 
prezydentem Nixonem. Prag­
nie przejść do historii nie jako 
Stalin lub Chruszczów, ale ja­
ko człowiek pokoju, który 
chciał poprawić życie swego 
narodu. Czyniąc uwagi o 
“strasznych rzeczach, które lu­
dzie o mnie mówią”, dawał do 
zrozumienia, że ma opinię 
człowieka szorstkiego i bruta­
la, zwłaszcza po inwazji Cze­
chosłowacji i że chce to wy­
mazać.

Prezydent Nixon i Kissin­
ger w rozmowach z nim mieli 
nabrać przekonania, że istot­
nie jest znacznie bardziej niż 
sądzili, oddany sprawie odprę­
żenia nie tylko ze Stanami 
Zjednoczonymi, ale z Europą 
Zachodnią. Podkreślał też, że 
“dla jego europejskiego sposo­
bu myślenia Chińczycy są

Zebranie Kom. 
Katyńskiego KPA
Dnia 1-go marca, o godz. 

7:30 wieczorem, odbędzie się 
zebranie Komitetu Katyń­
skiego Kongresu PA, w bu­
dynku I Okręgu SWAP, pnr. 
1239 N. Wood ulica.

Komitet będzie miał za za­
danie rozszerzenie zakresu 
działań na całe Stany Zjedno­
czone oraz przygotowanie się 
do upamiętnienia męczeństwa 
Ofiar Katynia uroczystości na 
terenie Stanów Zjednoczo­
nych.

Proszę wszystkich Człon­
ków Komitetu o przybycie na 
to zebranie. Goście różnych 
organizacji są również prosze­
ni o przybycie. Jednocześnie 
Komitet przypomina — iż 
zbiórka na Pomnik Katyński 
w dalszym ciągu trwa.

Listy zbiórki wraz z dona­
cjami oraz pojedyncze ofiary 
należy nadsyłać na ręce 
skarbnika Komitetu, Alfreda 
Stokinger, 5131 N. Lovejoy 
ul., Chicago — lub na adres 
dra Włodzimierza Sikory, 
1212 N. Ashland Avenue, Chi­
cago, 111. 60622.

Za Komitet: — Aleksander 
Kajkowski, przewodniczący.
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Jerzy K. Maciejewski

Konin — Energia 
Elektryczna i Aluminium

Katastrofa Lotnicza Pod Szczecinem Po Nowym Podziale 
Administracyjnym w Polsce

Bez węgla brunatnego nie 
byłoby w okręgu konińskim 
elektrowni, a bez energii elek­
trycznej — huty aluminium. 
Wstępne prace przy budowie 
elektrowni w Koninie, wyko­
rzystującej jako paliwo wę­
giel brunatny, rozpoczęto w 
1953 r. Całkowite oddanie e- 
lektrowni do eksploatacji na­
stąpiło w 1964 r. Obecnie 
elektrownia ta osiąga moc 625 
megawatów. W 1963 r. podjęto 
budowę wielkiej elektrowni 
Pątnów na płn. brzegu jezio­
ra Gosławskiego.

Moc docelową tej elektrow­
ni ustalono na 1200 megawa­
tów. Wytwarzać ją miały 200- 
megawatowe turbiny, produ­
kowane w Zakładach Mecha­
nicznych w Elblągu. Zastoso­
wany tu został również pier­
wszy “polski” kocioł na 230 
ton pary/godz. wykonany w 
fabryce w Raciborzu. Całko­
wite oddanie Pątnowa — do 
eksploatacji nastąpiło pod ko­
niec 1969 r.

W 1967 r. nastąpiło połącze­
nie elektrowni Adamów i Ko­
nin, a w 1970 r. dołączono do 
nich Pątnów. W ten sposób 
powstał zespół oznaczony za­
zwyczaj skrótem PAK, któ­
rego roczna produkcja w 1973 
r. wynieść ma — 14.275 min 
kWh, przy czym koszt pro­
dukcji IkWh wynosi nieco po­
nad 15 groszy.

Gdzieby się nie popatrzyło 
w okolicach Konina, wszędzie 
nad krajobrazem dominują 
maszty wysokiego napięcia, a 
np. przy elektrowni Pątnów 
człowieka niewtajemniczone­
go zadziwia istny las dziw­
nych na oko urządzeń, dla e- 
lektrowni nieodłączny.

Roczne zapotrzebowanie pa­
liwa przez elektrownię koniń­
ską wynosiło w 1970 r. prawie 
4 min ton węgla brunatnego, 
elektrowni pątnowskiej — ok. 
8mln ton. To ogromne zuży­
cie węgla wskazuje, jak pre­
cyzyjnej organizacji wymaga 
uzgodnienie pracy kopalń i 
elektrowni. Jak rozbudowany 
musi być transport — kolejo­
wy i praca taśmociągów.

Kiedy od strony Bydgosz­
czy podjeżdża się szosą do Ko­
nina, w pewnej chwili hory­
zont przegradzają cztery po­
tężne kominy elektrowni ko­
nińskiej wraz ze wznoszącymi 
się nad nimi kłębami mlecznej 
barwy dymów. W prawo — 
trzy kominy elektrowni pąt­
nowskiej. I z tych snu je się 
dym. Niegroźny, bo urządze­
nia oczyszczające działają, — 
niemniej jednak masa pyłów 
(zmora współczesnej przemy­
słowej cywilizacji na całym 
świecie) spada na okolice.

Koniński węgiel brunatny 
daje popioły niezwykle lot­
ne. Składowane, pod działa­
niem opadów atmosferycz­
nych twardnieją one tak, że 
przy próbach rekultywacji ła­
mały się na nich pługi. Do­
piero po sprowadzeniu odpo­
wiednich maszyn zaorano część 
doświadczalnej hałdy i po in­
tensywnym nawożeniu dopro­
wadzono do wyhodowania na 
niej łubinu.

Popioły lotne próbuje się 
też zastosować w budownic­
twie drogowym. — W latach 
1968-1970 zbudowano metodą 
stabilizacji gruntu przy uży­
ciu popiołów lotnych ponad 
137 km dróg. Najistotniejszym 
problemem przy spożytkowa­
niu tych popiołów jest ich 
transport — kłopotliwy i dość 
kosztowny.

Układ chłodzący elektrowni 
konińskich oparty został — o 
wykorzystanie wód jezior go- 
sławicko-ślesińskich. Woda,— 
wracając z urządzeń chłodzą­
cych elektrowni do jezior, ma 
temperaturę podwyższoną o 
jakieś 10 proc. Nawet przy

niewielkim mrozie jeziora są 
zasnute tumanami pary. Stan 
ten ulega pogorszeniu przy u- 
ruchamianiu dalszych turbo­
zespołów. By temu zapobiec, 
łączy się jeziora Gosławskie- 
Pątnowskie - Mikorzeńskie- 
Ślesińskie-Skulskie — kanała­
mi aż do Gopła. Pozwala to na 
swobodniejszą cyrkulację wo­
dy i nie jest bez znaczenia 
dla rozwoju turystyki wod­
nej.

Podniesienie tempera tury 
wody powodowało szybki roz­
wój wodorostów, co zmusiło 
do szukania środków zarad­
czych. W tym celu sprowadzo­
no z Azji specjalne żarłoczne 
odmiany ryb, jak amur i toł­
pyga, które już się zaaklima­
tyzowały i walczą skutecznie 
z plagą wodorostów — nie bez 
korzyści własnej, gdyż nie­
zwykle szybko przybierają na 
wadze, niekiedy do 7 kg rocz­
nie!

Do niedawna mówiąc o a- 
luminium miało się na myśli 
przede wszystkim Skawinę. 
Dziś jej równorzędnym part­
nerem stała się huta alumi­
nium w Koninie. Początki te­
go hutnictwa wiążą się z uru­
chomieniem w 1946 r. w Trze­
bini doświadczalnej huty a- 
luminium przy początkowej 
p r o d u k c j i zaledwie 25 ton 
rocznie. W 1954 r. uruchomio­
no hutę w Skawinie, produ­
kującą 48 tys. ton rocznie.

Budowę huty w Koninie — 
(dokładnie — w Malińcu k. 
Konina) rozpoczęto w 1961 
r. Na jej usytuowanie wpły­
nęła przede wszystkim bli­
skość źródła energii elektrycz­
nej, która przy produkcji alu­
minium stanowi największą 
pozycję kosztów wytwarzania. 
Huta, zbudowana na licencji 
francuskiej Peschineya, — ma 
zdolność produkcyjną 47,5 tys. 
ton aluminium rocznie. Pro­
dukcja 1969 r. — 48,5 tys. ton 
— miała wartość ok. 945 min 
zł, planowana na 1973 r. — 
1,7 mid Zł.

Budowa huty kosztowała — 
ok. 1,5 mid żł. Francuska li­
cencja i kupione za granicą 
urządzenia — kilka milionów 
doi. Początkowo były trud­
ności ze skompletowaniem 
załogi. Skąd było brać specja­
listów elektryków, mechani­
ków, operatorów sprzętu, — a 
przede wszystkim — hutni­
ków, obznajmionych z proce­
sem wytapiania aluminium?

Wysłano kilkadziesiąt osób 
z personelu hutniczego — na 
krótkie przeszkolenie — do 
Francji, część załogi prakty­
kowała w Skawinie. Huta — 
zużywa ok. 100 megawatów 
mocy produkowanej przez e- 
lektrownię. Niezbędnym uzu­
pełnieniem huty jest walcow­
nia blach aluminiowych. Z 
góry założona jest rozbudowa 
obu tych obiektów.

W Koninie w okresie oku­
pacji ok. 4 tys. Żydów — oby­
wateli tego miasta uległo za­
gładzie w obozach straceń. — 
Pewne pojęcie o rozwoju mia­
sta dadzą liczby jego ludno­
ści: w 1939 r. — 10,2 tys., w 
1945 — 8,2 tys. W 1957 r. było 
to nadal, jak pisano “małe, 
ciągle jeszcze ospałe miastecz­
ko, w którym było tylko jed­
no kino i parę knajp.” Sytua­
cja zmieniła się prawie nagle; 
w 1966 r. Konin liczył już 30 
tys., w 1972 — 48 tys. miesz­
kańców.

Oczywiście rozwój miasta i 
dobrobyt jego mieszkańców 
ma organiczny związek z ro­
zwojem przemysłu, którego 
wartość globalna produkcji na 
przestrzeni 10 lat (do 1969 r.) 
wzrosła 11-krotnie, osiągając 
prawie 6,8 mid zł.

Przemysł ten współdziała w 
rozbudowie miasta, przezna­
czając 130 min zł na budowę 
nowego szpitala, dotując w 
1970 roku kwotę 85 min zł 
inwestycje miejskie itd.

CZY W ZIMIE, czy w lecie, 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
ale w świecie.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
jawniła, że w Polsce przeby­
wał minister czechosłowacki. 
Przed katastrofą ani radio, 
ani prasa nie informowały, że 
taki gość już bawi w Polsce 
lub, że jego wizyta jest ocze­
kiwana.

Wiadomo, że Ociepka i Kra­
ska kierowali potężnymi mi­
nisterstwami, którym podle­
gają organy bezpieczeństwa.

Rzecznik lotniska warszaw­
skiego powiedział już po ka­
tastrofie, że samolot nie był 
objęty rozkładem lotów i od-

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
Wietnamie, nie weźmie u- 
działu w dalszych rokowa­
niach, dopóki Hanoi nie do­
starczy listy następnego tran­
sportu jeńców amerykańskich 
i daty ich zwolnienia.

Ziegler podał że prezydent 
Nixon wydał polecenie Sekr. 
Rogers ażeby po otrzymaniu 
takiej listy i załatwieniu 
wszelkich formalności zwią­
zanych ze zwolnieniem na­
stępnego transportu jeńców 
amerykańskich, — przystąpił 
ponownie do udziału w kon­
ferencji paryskiej.

Pentagon na polecenie pre­
zydenta Nixona, po powsta­
niu zwłoki w zwolnieniu jeń­
ców, wstrzymał prowadzone 
prace przy oczyszczaniu z 
min portu Haiphong, jak i 
wstrzymał — wycofyw a n i e 
wojsk amerykańskich z Wiet­
namu.
142 Jeńców

Silne i stanowcze stanowi­
sko prezydenta Nixona, skło­
niło Hanoi do ogłoszenia że 
zwolni w tych dniach 142 
jeńców amerykańskich.

W Paryżu, szef delegacji 
Hanoi, Nguyen Than Le, za­
powiedział że toczące się ro­
kowania przedstawicieli 12 
państw i sekretarza general­
nego Narodów Zjednoczo­
nych Kurt Waldheima — dla 
zapewnienia stałego pokoju 
w Wietnamie będą zakeńczo-

Superintendent Chic. Szkół 
publicznych James F. Red­
mond odmówił w środę swej 
zgody na zalecone przez radę 
szkolną obcięcia budżetu i — 
programów, tłumacząc się iż 
ograniczenia te mogą wyrzą­
dzić poważne szkody progra­
mowi edukacyjnemu.

Trzy tygodnie temu rada 
szkolna zwróciła się do Red- 
monda, by Określił, które pro­
gramy i jaki personel mógłby 
być zlikwidowany, by móc 
zmniejszyć deficyt wynoszący 
$69.8 milionów i utrzymać 
szkoły otwarte po dacie 7 lis­
topada.

Superint. Redmond oświad­
czył w środę radzie szkolnej, 
iż według niego możliwym 
byłoby obcięcie na sumę $11.6 
milionów, ale odmówił zgody 
na określenie, które z tych 
programów poleca on obciąć.

Redmond powiedział, iż li­
czy na około $53,2 miliony do­
datkowej pomocy ze stanu, a 
reszta deficytu wyrównana 
byłaby przez zamknięcie szkół 
na pewien okres czasu a nie 
przez obcięcie programów.

Dodał, że jeśliby wspomnia­
na pomoc ze stanu nadeszła, 
byłoby możliwym zmniejsze­
nie okresu zamknięcia szkół z 
31 dni, na siedem. Redmond 
powiedział również, iż mógł­
by zgodzić się na obcięcie oko­
ło $4.7 milionów przez wyeli­
minowanie szkoły wieczoro­
wej we wrześniu, zniesienie 
Parental School i dokonując 
pewnych obcięć personelu w 
szkołach gdzie, zmniejszyły 
się zapisy uczniów.

Jednakże według niego jest 
rzeczą niemożliwą obcięcie

Zwłoki 
Borysoglebskiego 

Przywiezione 
Do Chicago

Zwłoki Ś.p. Wła d y s ł a w a 
Borysoglebskego, który zgi­
nął śmiercią tragiczną dnia 2'1 
lutego nad półwyspem Synaj, 
przywiezione zostały do Chi­
cago i będą wystawione w ka­
plicy zakładu pogrzeb. Malca 
pnr. 6000 N. Milwaukee ave., 
w piątek, 2 marca, od godz. 2 
po południu.

W sobotę, 3 marca, o godz. 
10.15 rano nastąpi eksportacja 
zwłok z zakładu pogrzeb., do 
kościoła św. Jacka (George i 
Central Park ave.), gdzie o 
11-ej odprawiona będzie żało­
bna msza św.

Pogrzeb odbędzie się w Pol­
sce. Rodzi na prosi o nie nad­
syłacie kwiatów.

Henryka żona, oraz rodzi­
na w Kanadzie, Holandii, An­
glii I Polsce.

bywał lot “specjalny”.
51-letni Ociepka został mia­

nowany ministrem spraw we­
wnętrznych w grudniu 1971 
roku, a więc w rok po obale­
niu Gomułki i objęciu wła­
dzy przez Gierka.

Korespondent UPI podkre­
śla fakt, że Szczecin, na któ­
rego lotnisku wydarzyła się 
katastrofa, był w roku 1970 
widownią rozruchów robotni­
ków, którzy wystąpili, — pod 
pretekstem żądań poprawy 
bytu, przeciwko kompromitu­
jącej, komunistycznej władzy 
Gomułki.

ne dzisiaj wieczorem, a umo­
wa zostanie podpisana jutro.

Przy trwającym od dwóch 
dni impasie wywołanym — 
przez Hanoi stawianiem no­
wych żądań jako warunku 
zwolnienia wszystkich jeń­
ców amerykańskich, przeła­
manym oświadczeniem wy­
danym wczoraj przez przed­
stawicieli Hanoi, dobrze po­
informowane źródła twierdzą, 
że usunięto także z “lekka 
zawoalowaną pogróżkę rządu 
amerykańskiego” że przystą­
pią do zniszczenia baz rakiet 
“ziemia-powietrze” (SAM) — 
zainstalowanych przez Hanoi 
w Południowym Wietnamie 
niedaleko Khe San, już po 
podpisaniu umowy rozejmo- 
wej.

Wśród 142 mających być 
zwolnionych w tych dniach 
jeńców, znajduje się 108 trzy­
manych w niewoli w Północ­
nym Wietnamie i 34 trzyma­
nych w niewoli Viet Kongu, 
a wśród których znajduje się 
ośmiu cywilów.

Komuniści zwolnili dotych­
czas 155 jeńców amerykań­
skich z Północnego i Połud­
niowego Wietnamu, w tym 
ośmiu cywilów amerykań­
skich i jednego kanadyjczyka.

W niewoli komunistycznej 
znajduje się jeszcze 407 ame­
rykańskich wojskowych, 16 
cywilów amerykańskich i 
siedmiu cywilów obcokrajow­
ców.

budżetu o więcej niż $11,3 mi­
lionów, gdyż budżet ten i tak 
jest bardzo ograniczony. Ogó­
łem śkreślono już $41,6 milio­
nów, jak wykazuje różnica 
między tymczasowym a koń­
cowym budżetem. Jakiekol­
wiek dalsze obcięcia mogłyby 
być dokonane na poziomie 
szkół lokalnych. Natomiast 
rada szkolna wyraźnie pod­
kreśliła, iż redukcję nie po­
winny mieć miejsca na płasz­
czyźnie szkół lokalnych.

Możliwe obcięcia, których 
Redmond wzbrania się umieś­
cić w swych zaleceniach obej­
mują eliminacje wszystkich t. 
zw. masters teachers z dyplo­
mami oraz zredukowanie o 10 
procent personelu nienaucza- 
jącego, jak pracowników spo­
łecznych, doradców psycholo­
gicznych, pielęgniarek szkol­
nych i dozorców.

Napady Rabunkowe 
w Autobusach CTA
W środę, w godzinach po­

południowych, w czasie naj­
większego ruchu, czterej ban­
dyci wsiedli do autobusu CTA 
przy Crosby i Division i obra­
bowali 6 kobiet, zabienajjąc 
wszystkim torebki. Jeden z 
napastników miał strzelbę z 
obciętą lufą.

W dwie godziny później 
dwaj młodzi osobnicy wsiedli 
do autobusu przy Larrabee i 
Division, gdzie postrzelili 41- 
letniego L. Johnsona. Ranne­
go przewieziono do szpitala 
Henrotin.

W 6-ciu skradzionych to­
rebkach znajdowało się w su­
mie, $148. Kobiety były je­
dynymi pasażerkami autobu­
su. Bandyci nie wzięli pienię­
dzy od kierowcy, Roberta 
Bagby.

Cenna Spuścizna Po 
Wiktorze Podoskim
Muzeum Narodowe wzbo­

gaciło swe zbiory spuścizną 
po wybitnym polskim grafiku 
ze słynnego ugrupowania 
“Ryt” — Wiktorze Podoskim, 
zmarłym w 1970 r. w Stanach 
Zjednoczonych, a przekazaną 
przez żonę artysty p. Wandę 
Podoską. Dar ten, obejmujący 
zespół 29 klocków drzeworyt­
niczych, 15 drzeworytów i ry­
sunków oraz materiały doku­
mentacyjne w postaci kore­
spondencji artysty — uzupeł­
ni posiadaną juz przez Muze­
um kolekcję grafiki i wzboga­
ci planowaną w Muzeum Na­
rodowym wystawę grafiki 
okresu międzywojennego.

(FEI) — Z dniem stycznia 
br. wprowadzono zmiany w 
podziale a d m i nistracyjnym 
Polski. Na miejsce 4,313 do­
tychczasowych gromad utwo­
rzono większe jednostki ad­
ministracyjne pod nazwą 
gmin, których jest obecnie 
2,366 na terenie kraju, w tym 
318 gmin wspólnie z małymi 
miastami. Ta nowa centrali­
zacja ponad 60,000 wsi i 318 
miast mniejszych — jak infor- 
moła wcześniej “Trybuna Lu­
du” (nr. 271) — podyktowana 
została “potrzebą wyższego 
etapu socjalistycznego rozwo­
ju kraju i wiąże się z koniecz­
nością przyśpieszenia i uno­
wocześnienia socjalistycznego 
budownictwa”.

Z ostatnich doniesień prasy 
warszawskiej (m. in. “Życie 
Warszawy”) dowiadujemy się, 
że przeciętnie utworzone gmi­
ny liczą 7,600 ludności. Nie­
które jednak gminy liczą na­
wet 15 i więcej tysięcy miesz­
kańców. Gmin liczących po­
nad 15,000 — jest 18. W związ­
ku z tym nowym podziałem 
administracyjnym uległy 
zmianie granice 123 powiatów 
i 8 województw. Liczba po­
wiatów zmniejszyła się z 317 
do 314. Jednocześnie zniesio­
no wszystkie osiedla. Było 
ich dotąd 54 na terenie kraju, 
w tym najwięcej w woje­
wództwie katowickim (15) o- 
raz wrocławskim (14). Z 16 
osiedli utworzono nowe mia­
sta, z których 8 będzie miało 
wspólne rady narodowe z 
gminami. 3 miasta utraciły 
prawa miejskie, 9 zostało po­
łączonych z większymi zespo­
łami administracyjnymi, a 2 
otrzymało prawa powiatu 
miejskiego. Według danych 
“Małego Rocznika Statystycz­
nego” w dniu 1 stycznia 1972 
r. było w Polsce 833 miast.
Wzrost Ludności Kraju
i Stolicy

Według danych Głównego 
Urzędu Statystycznego 
(GUS) ogłoszonych z końcem 
Stycznia br. Polska liczy obec­
nie 33,2 miliona mieszkańców. 
W okresie więc 1972 roku licz­
ba ich wzrosła — jak podaje 
m. in. “Życie Warszawy” (28- 
29.1.) _ o 294,000 osób. Wy­
mieniając powyższą li c z b ę 
Radio Warszawa stwierdza, że 
“wraz z tym wzrostem zmie-

Dyskryminacja 
Białych 

Robotników
Chattanooga, Tenn. (UPI). 

Około 30 białych rołx>tników 
budowlanych wyszło na 
strajk, protestując przeciwko 
stosowanej wobec nich dys­
kryminacji. z faworyzowa­
niem czarnych robotników. 
Członkowie lokalu 846 wycho­
dząc na strajk zapowiedzieli, 
że wyrażają tym protest gdyż 
“czarnym robotnikom wolno 
zbijać bąki, wolno kłócić się z 
foremanem, wolno im wy­
dawać foremanowi rozkazy i 
zapowiadać którą pracę wy­
konają a której nie będą wy­
konywali — gdy nam białym 
robotnikom nie wolno wyma­
wiać się od pracy, bez wzglę­
du na to że musimy pracować 
podwójnie ciężko ażeby wy­
konać to czego nie chcą wyko­
nywać czarni robotnicy — a 
w razie odmowy z naszej stro­
ny, grożą nam zwolnieniem z 
pracy. Protestując przeciwko 
takiej dyskryminacji białych 
robotników — domagamy się 
równych z Murzynami praw 
w pracy” — podkreślili przy­
wódcy strajku, którzy nie 
otrzymali pozwolenia wyjścia 
na strajk od przywódców unij­
nych.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój, brat i wujek nasz, ś.p.

Bolesław Poturalski 
(Benny) 

(syn ś.p. Marcina)
Marszałek Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus, po krótkiej lecz cięż­
kiej chiorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 27-go lute­
go, 1973 roku, o godzinie 7:45 
wieczorem, w średnim wieku. 
Zamieszkiwał w dzielnicy 
Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 2go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Ocwieja pnr. 2878 So. 
Throop ul., do kościoła Św. 
Barbary, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Agnieszka (z domu Sobecka), 
matka; Catherine (John) Smith 
i Josephine (Frank) Olszówka, 
siostry j szwagrowie; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Ocwieja, 
Telefon 842-1070. 

niła się struktura ludności 
kraju według wieku. W o- 
stiatnich bowiem latach obser­
wujemy wyraźny proces sta­
rzenia się naszego społeczeń­
stwa, przy czym jest to rezul­
tatem obniżania się poziomu 
urodzin, a na wsi jest wyni­
kiem odpływu młodzieży do 
miast”.

Z wcześniejszych danych 
“Trybuny Ludu” (4.1.) dowia­
dujemy się, że w dniiu 31 gru­
dnia 1972 r. Warszawa liczyła 
1,349,463 mieszkańców, w tym 
726,011 kobiet, co stanowiło 
54 proc, ogółu mieszkańców 
miasta. “W ciągu roku 1972— 
dodaje ów dziennik—urodziło 
się w stolicy 14,554 młodych 
obywateli — zmarło 11,656. 
Oznacza to wskaźnik urodzeń 
2.0 osoby na tysiąc ludności”. 
W rezultacie migracji i przy­
rostu naturalnego ludność 
Warszawy wzrosła w 1972 ro­
ku o 22,824 osób.

Udział Zagranicy 
w Imprezach Roku 

Nauki Polskiej
60 konferencji naukowych, 

sympozjów, zjazdów, kongre­
sów międzynarodowych i kra­
jowych z udziałem blisko 6 
tysięcy naukowców z zagrani­
cy, odbędzie się w głównych 
miastach Polski z okazji Roku 
Nauki Polskiej. Nurt dyskusji 
naukowych, które odbędą się 
w tych ramach wyznaczają 
wielkie rocznice historyczne 
— 500-lecie urodzin Mikołaja 
Kopernika i 200-lecie powsta­
nia Komisji Edukacji Narodo­
wej oraz przygotowania do II 
Kongresu Nauki Polskiej. Uro­
czystości Kopernikowskie roz­
poczęły się już w połowie lu­
tego br. w Toruniu. W marcu, 
a następnie w październiku 
obradować będzie seria konfe­
rencji naukowych podsumo­
wujących i analizujących do­
robek oraz osiągnięcia Komi­
sji Edukacji Narodowej.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave. 

Tel. E8 9-5151 lub 848-3016 
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku polskim. 
ANASTAZJA ZALEWSKA 

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
t.nva ćhce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
O<rień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej $1 00
Książki I

Doskonałe na Prezenty.
Zamówieni* wraz i należytoścla nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. ILL. 60822

(Na C. O D nie wysyłamy)

Władysław Borysoglebski 
»JV?S0,'^en.‘Ł.'VŻJS^J Szk0,y ““'’•owej w Warszawie 
Żołnierz Polski Podziemnej podczas Drugiej Wojny Światowej 
^"lutego g197T ŚI^ierCią w samo,locie nad Półwyspem Synai, 

Zwłoki zostaną wystawione w kaplicy zakładu pogrze­
bowego, pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., w piątek, 2 marca 
od godz. 2:00 po południu. ’

W sobotę, 3 marca, o godz. 10:15 rano nastąpi eksportacja 
zwłok z zakładu pogrzebowego do kościoła św. Jacka George 
i Central Park Aves., gdzie o godz. 11 zostanie odprawiona 
Msza Święta.

Pogrzeb odbędzie się w Polsce.
Rodzina prosi o nie nadsyłanie kwiatów.
Henryka, żona; oraz Rodzina w Kanadzie, Holandii, Anglii 

i Polsce.
Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 744-4100. (i 2)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia, prababcia, siostra i 
szwagieika nasza, śp.

Helena Weronika Schuller
(z domu Żarach; żona śp. Piotra) 

(matka śp. Ireny Doligala) 
(siostra śp. Jana, śp. Otto i śp. Franciszka Żarach, śp. Agnieszki 

(śp. Józef) Mroź, śp. Anny (śp. Antoni) Michalak) 
(szwagierka śp. Marii Żarach)

Czarterowana członkini Klubu Matek przy par. Św. Jana Bożego 
i B.Y.NC, b. prezeska 14th Ward Polish Reg. Dem. Org. i Tow. 
Dobrej Woli Camp 7306 R.N. of Am., Członkini Tow. Pań Opieki 
nad Wyższą Szkołą Sióstr Felicjanek, po długiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 28-go 
lutego 1973 roku, o godzinie 7:51 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1335 W. 51-sza ul., do 
kościoła św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Raymond (Clara) George D.F.M.-C.FJD. (Anne), Lorraine 
(Edward) Kwieciński, Marie (F.F.-I-C Miles, Cicero F.D.) Lin­
hart, Eugene Doligala, synowie, córki, synowe i zięciowie; 20 wnu­
cząt; 2 prawnucząt; Józef, Edward (Rita), August (Catherine) i 
Anthony (Myrtle) Żarach, bracia i bratowe; Bessie i Hattie Żarach, 
bratowe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy.
Telefon: YA 7-6112. (1, 2)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia na­
sza, ś.p.

Anna E. Siekierska
(z domu Dutkiewicz)

Członkini Klubu par. Odporyszów, po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 27go lutego, 
1973 roku, o godzinie 8ej wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 6:30 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3go marca, o godzinie 

9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5774-76 W. Lawrence Ave., 
do kościoła Św Jacka (Msza św. o godz. lOej), a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław J., mąż; Laura, córka; Tadeusz, syn; Irena, synowa; 
Ludwika Czernią, siostra w Polsce; Mark i Brian, wnuki; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Kowachek Funeral Home,
Telefon 545-3800.

(1,1)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra, ciocia i siostra w Chrystusie 
Panu, ś.p.

Siostra Maria Inviolata
(z domu Franciszka Ficht)

Ze Zgromadzenia Sióstr Św. Józefa, Bartlett, Illinois. 
Długoletnia Nauczycielka Lourdes High School, 4034 W. 56th St.

zasnęła w Panu, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 27go lutego, 
1973 roku, o godzinie 2:35 po południu, przeżywszy lat 74, w za­
konie 52 lata.

Zwłoki będą spoczywały w Lourdes High School, Kard. Stritch 
Hall w czwartek, Igo marca b.r. od godziny 2ej po południu.

Obrządki liturgiczne odprawione zostaną o godz. 7:30 wieczo­
rem. Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek, o godzi­
nie 7ej wieczorem. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3go marca bx 
o godzinie 9:30 rano na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
w Justice, Hf na parcelę zakonną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Siostra Maria Loyola S.S.J. w Chicago, Jadwiga Walejko 
w Pułaski, Wis., Irena (Daniel) O’Connell w Madison, Wis. 1 Te­
resa Ficht w Chicago, siostry i szwagier; Stanisław (Maria) Ficht, 
brat i bratowa; Ks. Edwin Mitręga C.R., kuzyn; siostrzeńcy, sio­
strzenice, brata nk i i bratanice; oraz Siostra Dolores, prowincjalka 
i Siostry ze Zgrom Sióstr Św. Józefa.

Pogrzebowi W. Pomienski i Syn, Telefon YA 7-6424.

Hanoi Zwolni Wszystkich Jeńców U.S.

Superint. Redmond Odmawia Zgody 
Na Zalecone Obcięcia Budżetu



* PRACA ★ PRACA
LICENSED REAL ESTATE 

SALESMEN
Active North Slide real estate 
office, member of Multiple List­
ing Service. High potential.

Call Mr. Mark
528-3702___________

Part Time 
HOUSEKEEPERS 

AND CUSTODIANS
are needed in my commercial 

maintenance service on North Side. 
English language and car 

necessary.
256-5119

v Potrzeba 
MĘŻCZYZN 
i KOBIET 
DO PRACY 

FABRYCZNEJ
Cosmopolitan 
Employment 

Agency 
4501 Milwaukee Ave.

Tel. 685-2263

FACTORY HELP 
Men and Women 

and
Relay Adjustors
4363 W. MADISON

252-6500

General Factory
WE WILL TRAIN

• Polishing
• Machine Operators 
AmDool and Die Makers
9 I Assembler

I ■'I
Experienced prefered 

but not necessary 
• Full company benefits 

Steady employment
“WE ARE A PROFIT 

SHARING COMPANY”
Please call

966-6300
or apply

VICTOR GOLF CO. 
8350 N. Lehigh Ave. 

Morton Grove, Ill.

Skokie 
Skokie Phone 

673-1050

PLASTIC MOLDERS 
& FINISHERS

• Will train for full time 
Permanent position!

• Day and night shifts
• $2.45 to $2.53 per hour to start
• Four raises first year
• Excellent fringe benefits
• Profit sharing
• 24 hour public transportation

MUST SPEAK AND 
UNDERSTAND ENGLISH

Call Carol 

Resinoid 
Engineering Corp. 

3445 Howard St.
Chicago Phone

764-7764

Szwedzi w Polsce
Prof, dr Knut Olof Falk, 

szwedzki językoznawca, już 
od lat przedwojennych pro­
wadzi badania nazw wodnych 
Suwalszczyzny, w poszukiwa­
niu śladów języka wymarłego 
ludu Jaćwingów. Uczony kon­
tynuuje je do dziś dnia, mimo, 
że jest już na emeryturze. La­
tem br. zamierza znowu od­
wiedzić Polskę. Prof. Falk, 
który przez szereg lat był dy­
rektorem Uniwersytetu w — 
Lund, odegrał główną rolę w 
powstaniu Słowiańsko - Bał­
tyckiego Tow. Naukowego — 
przy tym uniwersytecie. Jest 
też prezesem tego towarzys­
twa. Na podstawie umowy z 
Polską Akademią Nauk i Bia­
łostockim Tow. Naukowym 
corocznie zjawia się w Polsce 
kilku Szwedów, którzy wraz z 
prof. Falkiem prowadzą na 
Suwalszczyźnie badania na- 
zewnicze. Szwedzcy i polscy 
uczeni zebrani w Lund pod­
jęli również zamiar organizo­
wania sympozjów poświęco­
nych problematyce jaćwies- 
kiej, które odbywały się w 
Lund, Warszawie i Białym­
stoku.

Budowa Nowego 
Gmachu “Social 

Security” w Planie
Washington, (K.W.) Kong. 

John C. Kluczyński (D-Iłl.) i 
Kong. Kenneth J. Gray, prze­
wodniczący sub - komitetu 
Gmachów Rządowych, podali 
do wiadomości, że aprobowali 
budowę nowego gmachu “So­
cial Security Administration 
Payment Center” który ma 
być pobudowany kosztem — 
$46,318,254 w Washingtonie.

Gray i Kluczyński podali że 
rząd federalny płaci obecnie 
przeciętnie dwa miliony dola­
rów za wynajęcie dwóch ma­
łych budynków na pomiesz­
czenie swych biur. Jeśli rząd 
dalej będzie wynajmował te 
budynki dla swych celów biu­
rowych, to w przeciągu 30 lat 
wyda na czynsz około $60 mi­
lionów, gdy konstrukcja włas­
nego gmachu kosztowałaby 
tylko $46 milionów. Kong. 
Gray twierdzi, że nowy gmach 
pomieści wszystkie biura — 
“Social Security” w stolicy 
pod jednym dachem, przyczy­
niając się równocześnie do u- 
niknięcia duplikacji w pracy 
i zmniejszenia kosztów w pro­
wadzeniu biur.

Symbol Zwycięstwa
Jednym z ciekawych obie­

któw w mieście rodzinnym 
Mikołaja Kopernika — Toru­
niu jest naturalny pomnik, 
symbolizujący z w y c i ę s two 
Polski nad zakonem krzyżac­
kim. Powstał on w wyniku 
zagospodarowania ruin zam­
ku krzyżackiego nad Wisłą i 
urządzenia w jego podzie­
miach muzeum. W ten sposób 
torunianie uczcili 50 rocznicę 
pokoju toruńskiego, w wyni­
ku którego po wojnie trzy­
nastoletniej Polska odzyskała 
znaczne obszary Pomorza.

SZKOŁA REAŁNOŚCIOWA
KURSY rozpoczynają się 12 MARCA 
(oszczędźcie $20 rejestrując się wcze­
śniej). Prowadzone po ANGIELSKU 
w LEANING TOWER YMCA. Uczymy 
podstaw Real Estate i przygotowujemy 

do egzaminu przed 
ILLINOIS REAL ESTATE.

631-7080
HALL INSTITUTE

Of NORTHWEST CHICAGO

COUPLE WANTED
Family desires reliable, sincere 
couple to assume responsibility. 
Wife: cook & housekeeper; hus­
band: yard & maintenance — for 
estate located near St. Charles.

Separate home. Top salary.
References. English necessary.

Write P. O. Box 405
St. Charles, Ill. 60174

ir Praca Męska

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN

TOKARZY
z Doświadczeniem 

Turret Lathe Operators 
Wolimy mających 

znajomość w “gear shop”. 
Bardzo wiele nadgodzin pracy. 
Płatne rodzinne ubezpieczenie 
szpitalne. Blue Cross i Blue 
Shield.

Zgłosić się do:

Productigear Co. 
1900 W. 34th Street

HELP WANTED

MEN
AS MAINTENANCE 

SET-UP and 
MACHINE REPAIRS

Steady work and good pay. 
Also other benefits.

Tel. 252-6500
Tool & Die Makers 

Toolroom Machnists
Good pay, overtime and benefits.

PALMARK CORP.
2412 S. 9th Ave. Broadview

(2 blocks south of Roosevelt Rd.)

AUTOMOTIVE 
COUNTERMAN

Mutual Truck Parts has imme­
diate openings for experienced 

PARTS MAN 
for counter and outside sales. 

Salary open, great opportunity.
Mr. Hill — 225-3500

MATERIAL HANDLER
For scrap metal truck route 
servicing factories. Must be able 
to drive truck. English speaking 
only.

Call Mr. Baker after 5.
297-6496 or 297-8055

ALL DAY SATURDAY.

• POLISHER & 
BUFFER 
1st Class

Experienced on brass castings.

Call 671-4300

Najlepsze Letniska
W Warszawie ogłoszono wy­

niki konkursu na najlepszą 
wieś letniskową w 1972 r. 
Pierwsze nagrody (po 100 tys. 
zł) otrzymały wsie: Cekcyn 
— powiat Tuchola, Jawornik 
Polski — pow. Rzeszów, Os­
trzyce — pow. Kartuzy, Rze- 
czno — pow. Piotrków Trybu­
nalski oraz Wiązowna — pow. 
Otwock.

SLOAN VALVE CO.
10500 Seymour Ave.
Franklin Park, Ill.

POTRZEBA MĘŻCZYZN
Do lekkiej pracy fabrycznej. Stela 
praca. Dużo świadczeń firmowych. 

Doświadczenie niekonieczne. 
Zgłoszenia osobiście.

MARVEL ELECTRIC CORP. 
3425 N. Ashland

7
ir Praca Męska ★ KONTRAKTORZY I * KONTRAKTORZY

CHECK THESE:

* Pomoc Domowa ★ AUTA

’69 PONTIAC 774-4390HOUSEKEEPER
★ DOMY

225-2130

GOSPODYNI

Pytając tylko o Mr. Lifschultz.

★Poszukuje Pracy★ PRACA ŻEŃSKA

★ DO WYNAJĘCIA

SWEEPER OR SANDER

40

Call Kay McKnight, 337-3612

★ INTERESY

MACHINE OPERATOR

* FARMY

3713

• TELEWIZJA

Experienced on industrial power 
machines. Liberal incentive plan.

29-MIESZKAN1OWY, murowany, 
gazem, parą ogrzewany. 772-5736.

Foam Rubber 
Fabricator

Paid vacation 
and holidays - 
Steady Work 
Overtime
Near elevated and bus

• Coil Winders
• Finishers

Northwest suburb. Good trans­
portation. 4 or 5-day week. Clean­
ing and light laundry.

GOSPODYNI, która zamieszka w 
domu w Skokie. Konieczny angiel­
ski. Musi posiadać mundurki (uni­
forms) i być doświadczona. Naj­
wyższa zapłata. 676-3542.

EXPERI ,NCED
• Thread Roller Man
• Headerman
Also Need Trainees
Call Jim — 833-2880

LYON-HEALY
1423 W. Lake St.

Stała praca do lekkiego gospo­
darstwa. Godziny: 3:30 po poł. 
do 11:20 w nocy. 5 dni w tygo­
dniu. Musi dostarczyć referen­
cje i przejść badanie lekarskie. 
Świadczenia, ubezp. szpitlane i 
na żyoie, udział w zyskach, płat­
ne święta, wakacje i 20% zniż­
ki na towarach. Zgłoszenia do 

Biura Pracy—7me piętro 
Otwarte od 10 rano do 

5:30 po południu.

Experienced or Will Train. 
• 1st and 2nd Shifts.

• ENVELOPE 
MACHINE 
OPERATORS

MŁODA PANNA poszukuje pra­
cy w charakterze opiekunki nad 
dziećmi lub osoby półinwalidy, 
lub lekkiej pracy domowej. Może 
zamieszkać. Polskiego pochodze­
nia, mówiąca trochę po angielsku. 
Dzwonić po 7-ej wieczorem. — 
477-3697.

GOOD STARTING SALARY.
Steady work, pajd insurance, 

hospitalization and many 
company benefits.

PRZEZ WŁAŚCICIELA murowa­
ny 2 mieszkaniowy 5 i 6, kryte 
werandy. Okolica Pulaski i Spring­
field. — 237-5049.

PUNCH PRESS 
OPERATORS WANTED

10 akrów — $16,500.
Pomożemy sfinansować.

Dzwonić wieczorem 825-7737
Mówimy po polsku

Tool & Die Makers
DIE CAST die or plastic mold. 

Experience preferred.
Paid vacation, holidays and 

insurance benefits.
Phone 754-4355

DO SPRZEDANIA 
SKLEP WĘDLIN. MIĘSA i 

TOWARÓW SPOŻYWCZYCH 
Na Północno-Zachodniej 
Stronie Miasta Chicago 

Doskonale wyrobiony interes, 
dający pierwszorzędny do­
chód. Cena przystępna.

Tel. 622-0119

Leader in the Industrial Fastener 
business has permanent opening 
for individual with 2 years expe­
rience setting up and operating 
shaper and milling machines. 
Excellent wages and benefits 
including profit sharing.

SEWING MACHINE 
OPERATORS

DOBRA INWESTYCJA 
McHENRY

MAINTENANCE 
MAN

TELEWIZORY kolorowe, 25 cali, 
jak nowe. Cena $195. Gwarancja. 

235-0420 wieczorem

Men needed for packing of 
fine musioal instruments. In­
dividual should be handy with 
tools, however, experience in 
packing not necessary. Liberal 
company benefits include Free 
Hospitalization and m a j o 
medical.

APPLY IN PERSON 
MORNINGS ONLY!

LYON-HEALY
1423 W. Lake St.

STANLEY
SPRING & STAMPING 

5050 W. Foster 777-2600

PHOELL 
MANUFACTURING 

5700 W. Roosevelt 
Chicago, Illinois

An Equal Opportunity Employer

CHAS. A. STEVENS 
& CO.

25 North State Street

SPADKOWA SPRZEDAŻ 
5424 W. CORTLAND 

Bardzo czysty, murowany, 
5 i 5 pokoi, kryte werandy.

DiFEBO REALTOR 
287-4828

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

Do Ogólnej Pracy 
Fabrycznej

Dobre ubezpieczenie kampa­
nijne, dobre warunki pracy w 
ochładzanej hali, dobra za­
płata, płatne wakacje.

Filko Ignition Co.
5480 NORTHWEST HWY.

Zgłaszać się do działu 
personalnego od 9 rano 

do 3 po południu.

HECO 
ENVELOPE CO.

4500 W. Cortland
Chicago

4 POKOJOWE MIESZKANIE
1 sypialnia, ogrzewane, świeżo 

wyremontowane i odmalowane. 
Dorosłym.

Tel. 323-8484

For finishing room. 
Ask for John Dombrowski.

OXFORD-KENT 
1666 N. Throop St. 

384-6800

ZIEMIA NA 
PÓŁNOCNYM ZACHODEM

Ponad 5 akrów wyznaczonych na (ar­
my. Blisko szkół, miasteczek 1 Jalrn 
$1.200 wpłaty Długi termin wpłat.

231-1025

COOK DIETICIAN
Wanted for Rest Home 

NURSES AID
Good hours.

BEVERLY HILLS 
REST HOME 

10347 S. Longwood Drive 
BE 8-4454 or 881-9614

OKAZJA
McKinley park

Murowany, 1 piętrowy zakryty 
front sklepowy i mieszkanie dla 
dużej rodziny. Boczny wjazd, do­
datkowa parcela, garaż — 1 blok 
do katolickiego kościoła i szkoły, 
2 bloki do szkoły publicznej. Do­
bra komunikacja. Zobaczcie w 
niedzielę, 4 marca, 2 do 4 po poł. 
Tylko $16,000 — rozpatrzę ofertę.

1742-1744 W. 35th St.
986-1224

LAKE SHORE DRIVE APT. 
RELIABLE WOMAN

Light housekeeping. Serving two 
light meals for one elderly gentle­
man. 5 day week, 10 a.m. to 3 p.m. 
References. Good pay.

English necessary.
Write — A.F. Box 801

22$ West Washington St. 
Chicago, Hl. 60606

MACHINE OPERATORS
Full time positions available for 

individuals who can operate
HAND-LATHE and 
SCREW MACHINE

for a small machine shop. 
Experience necessary.

Company benefits include free 
hospitalization and major medical.

APPLY IN PERSON 
MORNINGS ONLY

EXPERIENCE SHIPPING 
& RECEIVING CLERK 

and General Machine Shop Man 
TOP WAGES.

Many company benefits. 
2617 W. FLETCHER ST. 

Call Mr. JOHN SMITH SR. 
478-1411

HOUSEKEEPER, with child care, 
live in. Over 25. Must speak 
some English. For doctor’s home. 

384-4411

NIGHT OPERATIONS 
MANAGER

Freight forwarding experience a 
must. Good salary and co. bene­
fits. Oppty. for right man.
Apply in person. See D. POcius.
TNT ABC Freight Forwarding 

2641 S. Leavitt

DRAPERY 
OPERATORS
Exp. Drapery Women 

Blind Hemmers — Sizers
Pinners — Tackers

642-2238

HELP WANTED MEN 
Upholsterer, Cabinet Maker, 

Wood Finisher 
Experience preferred or we train. 

Apply
STEIGER UPHOLSTERY

& FURNITURE CO.
4922 N. Lincoln Ave.

Tel. 784-6789

PRZEDSIĘBIORSTWO 
JANITORS KIE 

potrzebuje 8 mężczyzn do ogólne­
go sprzątania biur w okolicy Elk 
Grove Village, od 5 po poł.—9 wie­
czorem; od 6 wieczorem—10 wie­
czorem. Od poniedziałku do piątku.

PO informacje dzwonić:
484-1911

IN-BOUND FOREMAN
EXPERIENCE.

Good salary and co. benefits. 
Oppty. for right man. 

Apply in person. See. D. Pocius.
TNT ABC Freight Forwarding 

2641 S. Leavitt

REGDON CORP.
Grand Blvd. Brookfield

DWA SAMOCHODY.
DO SPRZEDANIA

1965 Chevelle — 6-cio cylindro­
wy i 1965 Chevy Bellaire 8-mio 
cylindrowy.

Diversey and Long Aves.
ARCO GAS STATION 

Tel. 283-9509

Doświadczonego 
KIEROWCĘ CIĘŻARÓWKI 

PRYWATNA FIRMA
Doskonała zapłata. 

Świadczenia firmowe. 
Zgłoszenia 

2014 W. Hubbard

Potrzebne Kobiety
Do Nocnego Sprzątania 

Godziny od 11:30 wieczorem 
Do 5 rano.

Wiele świadczeń firmowych.
Dzwonić:

RANDOLPH 6-0510

Zamieszkać. 2 dzieci. Własny po­
kój, potrzebne trochę angielskiego.

Referencje. Dzwonić:
769-2230

Experienced or will train.
Call 486-0300
Mr. Wickert

POTRZEBA OPERATOREK 
MASZYN DO SZYCIA
Lub chętnych wyuczymy. 

CHICAGO 
WEAVING CORP.

2129 W. North Ave.

2346 W. AUGUSTA 
(900 Północ)

4 duże, nowoczesne pokoje, 2 
sypialnie. Naprzeciw kościoła 
Our Lady of Good Counsel. 
Objęcie zaraz. Czynsz $120 plus 
ogrzewanie.

Tel. do BERNIE
275-3592

MACHINISTS 
Wanted

FULL OR PART TIME
• Grinder

Internal and External.
• Tracer-Lathe and 

• Turret-Lathe 
Must be able to set-up.

BALFRE GEAR CO.
4711 W. Lake St.

5100 WEST—3500 NORTH
Murowany bungalow, 3 sypial­
nie, tafełkowa łazienka, szaf­
kowa kuchnia, wszędzie dywa­
ny. Garaż na 2 auta z górnymi 
drzwiami. Tylko niska $30ka.

NIE PRZEOCZCIE TEGO 1
MICHAEL CENTANNE 

REALTOR
5648 Diversey 237-4600

DO FORM
NARZĘDZIOWCH
• Mężczyzn do reperacji 

form narzędziowych
* Do nastawiania maszyn 

odlewających formy . 
narzędziowe
Dzienna i nocna zmiana. 

Najwyższe stwaki i świadczenia 
firmowe.

Godziny nadliczbowe, 
warunki stałej pracy. 
Zgłoszenia osobiście:

HEICK
Die Casting Co.

6550 W. Diversey

FUTRZANY INTERES 
prowadzony przez wiele lat z wy­
robioną klientelą. Całkowite urzą­
dzenia, maszyny. — Ogniotrwała 
szafa. Manekiny itp. Właściciel w 
podeszłym wieku, chory, musi 
wyjść z interesu, sprzeda tanio 
natychmiast.

447-7578

SAMPLE MAKER
Exp. in Women sports wear. Able 
to sew, press designer samples. 
Exc. oppty. Call or write:

F. S. TIGER CO.
630 W. Jackson Blvd. 263-3521

at 641-0727
Leave name address, age & phone 
number. You will be contacted 
for interview.

POTRZEBA 
KOBIET 

Do Ogólnej Pracy Fabrycznej 
Na pełen czas w dzień 

i częściowy czas wieczorami. 
Dobre ubezpieczenie kampa­
nijne, dobre warunki pracy w 
ochładzanej hali, dobra za­
płata, płatne wakacje.
Filko Ignition Co.

5480 NORTHWEST HWY.
Zgłaszać się do działu 
personalnego od 9 rano 

do 3 po południu.

ŁINCOŁNWOOD — Dwu-Poxlomowy 
3 sypialnie, zakryta tylna weranda. — 
Kominek. Ładny pokój rozrywkowy. 
2 łazienki, wiele dodatków. — Z «•- 
wnątrz Face Brick i kamień Lannon. 
Budowany przez właściciela. Blisko 
Edens Expressway.

CENA NISKA $70ka.
Tei.

Zgłosić się po angielsku.

Potrzeba 
JANITORÓW

Na część czasu. Od 6-tej do 10-ej 
wieczór. Od poniedziałku do piąt­
ku. — $2.35 na godzinę.

Dzwonić 841-6001

MEN

MACHINE OPERATORS 
and 

MECHANICAL ASSEMBLERS

A PERMANENT, GOOD PAY 
DAY TIME POSITION.

Should be handy with tools & 
have a little knowledge of car­
pentry, plumbing, electrical, etc. 
We will train you in areas where 
you do not have a knowledge. 
Large Chicago company offers 
full union benefits. Starting salary 
$5.15 per hour with opportunity 
for increases.
Call Mr. Manley’s Secretary — 

between 8 a.m. & 8 p.m.

ifqfc. Praca Męska

MAN 
To Assist In 

Shipping & Receiving
Dept.

FOR FURNITURE.
I hr. week. Permanent position 

or pert time man.
Phone for Appt. WA 2-9195

PECK & HILL 
FURNITURE CO. 

1353 S. Wabash

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe j inne. • Dacii’
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łaz.cnk
• Dodatkow e pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnąt . 
i wewnątrz • Robota gwarantowana.

dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz — 5 8 8-6 5 3 5

HONEY MAN WANTED 
Honey Processor — 

Warehouse Man
Fork lift experience. Must be able 
to handle 100 pound bags of flour 

and sugar.
Previous experience of ware­
housing 3 years. Work near home. 

Kimball-Belmont area. 
Many benefits — call Mr. Bill.

463-3000

COŚ PIĘKNEGO
(Okolica Austin i Foster 

6000 zachód i 6200 północ)
2x5 Va, po 2 sypialnie, oraz 1x314 
Przepiękna szeroka lota, wjazd 
do garażu z ulicy. Budynek tyl­
ko 3 lata stary. Trudno znaleźć 
ładniejszy. Dzwonić do:

TROY
276-5333

WOODWORKERS 
EXPERIENCED 

We need individuals to work 
an fine musical instruments, 
such as harps. Join us imme­
diately in the only harp shop 
in the U. S. Excellent work­
ing conditions. 5-day week. 
Permanent, full time posi­
tions.

NO LAY-OFFS! 
NO CUTBACKS! 

Liberal company benefits in­
clude free hospitalization and 
major medical.

Apply in Person— 
MORNINGS ONLY!

Lyon & Healy, Inc.
1423 W. Lake St.

DIVERSEY 1 CENTRAL 
Luksusowy sklep około 1300 łtóp 
kw. oraz wspaniale 7 pokojowe 
mieszkanie. Idealny na każdy in­
teres. Blisko ruchliwej Polk.

Mogą zamienić.
MICHAEL CENTANNE 

REALTOR 
5648 Diversey 237-46M

Good Pay
45 Hours per Week
Automatic Increases
Co. paid hospitalization
& major med. insurance

Require machine shop, automotive, or 
other mechanical experience.

Ability to read simple blue pritns helpful.

F. J. LITTELL MACHINE CO.
4101 N. RAVENSWOOD (1800 W.)

CHICAGO Tel. 327-5000

DO SPRZEDANIA 
DOBRZE PROSPERUJĄCA 

STACJA BENZYNOWA 
Na rogu Division i Central Ave. 

Po informacji telf. 378-9899
ZAKŁAD KRAWIECKI 

Z MIESZKANIEM 
Bardzo dobrze idący interes. — 
Sprzedawany z powodu choroby. 
Można także kupić za bardzo u- 
miarkowaną cenę wyposażenie i 
meble w mieszkaniu.

945-8750

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i I c z e n i a, 
“Dz. Związkowy” jest 

| jego wolnym głosem.]

KOBIET
Do Lekkiej Pracy Fabrycznej 

Od 4:30—10 Wieczorem.
DOBRE WARUNKI PRACY.

REFLECT-O-LITE
5475 N. Northwest Hwy. 

792-3630
Pytać o MRS. ROBERTSON

POTRZEBA KOBIETĘ
Do Szycia Na Maszynie

Do Wyszywania
lub dobrą operatorkę chcącą 

się nauczyć.
Musi mówić i pisać po angielsku.

287-8700

6 POKOI ogrzewanych dla doro­
słych. 3415 W. Shakespeare. — 
DI 2-8818.____________________

CONGRESS THEATRE BLDG. 
2121 N. MILWAUKEE 

l¥a rm. efficiency, 2nd floor—$83.
2!4 rm. apart., 2nd floor—$92.

Apartments newly decorated and 
available now and May 1st.

466-7940
Or See Agent in 

Hardware Store — Mondays.
AL 2-5886

5 POKOI, ogrzewane, kafelkowa, 
szafkowa kuchnia i łazienka. 2- 
gie piętro. Long-Iowa. 261-0020.
4 POKOJOWE mieszkanie. Okoli­
ca Kelvin Park. Polski właściciel. 
463-8725.
4 POKOJE, umeblowane, 2 pię­
tro. Dla dorosłych tylko. 4443 W. 
Thomas.
4 POKOJE, 2-gie piętro front, 
piec kuchenny, lodówka. 342-6765.
4 POKOJE, czysty budynek. 2016 
N. Wolcott — po 6-tej wlecz.
KUCHNIA i pokój częściowo U- 
meblowane. — Blisko Milwaukee- 
Montrose — 777-1435.
PARAFIA ŚW. JADWIGI — 4 po­
koje, 3-cie piętro. Piecem ogrze­
wane. — 867-9067.

JANITOR — part time mornings. 
108 W. Lake St. Room 200. 
372-8608 Mr. Thomas
PRZYJMĘ pracowników w cha­
rakterze tepetera-malarza. 

677-1495

MORTON GROVE
8500 Ferris Ave. przy Lincoln Ave.
Tylko 3 bloki od Dempster na zachód 
od Edens. Pieszy dystans do kolei 1 
autobusu. Objęcie natychmiast. Wszel­
kie przyrządy, centralna klimatyzacja. 

OD $23,900 DO $40.900.
W tygodniu tylko za umówieniem. 

Sobota i Niedziela 12—4.
A. M. Goebelt OR 5-6542
NA sprzedaż budynek mieszczący 
4 biura lekarskie oraz duże 5 po­
kojowe mieszkanie. 5044 S. Ash­
land, $25,000 — Prospect 8-3344.

D2LŁNN1K ZWIĄZKÓW* (ZGODA), CZWARTEK, 1-GO MARCA (THURS., MARCH 1), 1973

Otwarty w Niedzielę od 1—4 
SPADKOWA SPRZEDAŻ 

2413 N. ŁOREL (5300 W.)
4 pokojowe obite bungalow z mie­
szkaniem dla teściów (3 pokoje — 
1 sypialnia). Garaż na 2 auta. 
Spadkobiercy chcą szybko sprze­
dać — złapiecie wspaniałą okazję.

ROPPOLO REALTY
867-9080

Zgłaszać się po angielsku.
4000 WEST 1000 NORTH

PRZEZ WŁAŚCICIELA
6 pokojowy murowany cottage ze 
strychem i piwnicą. 3 sypialnie, 
sprężonym powietrzem gazem 0- 
grzewanie, garaż. $13,000.

BE 5-2885
Prosimy dzwonić po 6 wiecz.

W PAR. ŚW. JAKUBA — bunga­
low, 1 rok stary. Garaż na 2 auta. 

889-6526
NORWOOD PARK, przez właści­
ciela. 3 sypiafniowy murowany 
ranch. 2 ceramiko we łazienki. Wy­
kończany basement. Boczny wjazd. 
Garaż na 2 auta. $45,900.

631-0933

462019
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Ważne Zawiadomienie
Urzędu Podatkowego

dzieci schwytały te. 
w nocy po ich łóż- 
powiedziała kobieta, 

nie ukrywając obrzy- 
powiedział: Tak nie 
żyć. Ten budynek po­
być zlikwidowany ale

Prokurator stanowy na pow. 
Cook, Bernard Carey obejrzał 
gmach z mieszkaniami do wy­
najęcia przy 1100 N. Mozart, 
gdzie lokatorzy uskarżają się 
na kompletne zaniedbanie bu­
dynku przez właściciela. Mie­
szkania nie były malowane 
przez wiele lat, popękane są 
przewody kanalizacyjne a 
szczury są codziennym zjawi­
skiem.

Pr Ok. Carey rozmawiał z 
Patricją Tatę, która wynaj­
muje mieszkanie za $95 mie­
sięcznie. Mrs. Tate oświadczy­
ła, iż od trzech tygodni nie ma 
wody w mieszkaniu natomiast 
pięcioro jej dzieci korzysta z 
uprzejmości sąsiadów gdzie 
się mogą wykąpać.

“Zrobimy co tylko będzie w 
naszej mocy aby pociągnąć do 
odpowiedzialności właściciela 
budynku,” obiecał Carey. 
“Zwrócimy się do wszystkich 
departamentów miejskich o 
pomoc.”

Budynek posiada 16-ie mie­
szkań na parterze i dwóch 
piętrach razem. W ciągu kilku 
ubiegłych miesięcy wybuchły 
tutaj trzy pożary. Mrs. Tate 
na poparcie tego co mówiła o 
warunkach mieszkalnych 
przyniosła papierową torbę z i

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i 1 c z e n i a, 
“Dz Związkowy” jest. . , O'UUIJICI IYWjego wolnym głosem. wał Heaiey.

Jutro rozpocznie się w Le- 
gislaturze stanowej w Spring­
field ważna debata nad pro­
jektem “Poprawki Równych 
Praw” do federalnej Konsty­
tucji.

W skrócie Poprawka nosi 
nazwę: “ERA”.

Poprawki do “ERA” będą 
jutro przedstawione w obu 
Izbach Ustawodawczych w 
Springfield. Nikt nie jest w 
stanie przewidzieć kiedy od­
będzie* się głosowanie nad 
sprawą ERA.

Na ostatniej sesji Legislatu- 
ry Poprawka uzyskała równą 
ilość głosów,, w Senacie, ale 
przepadła w Izbie Reprezen­
tantów.

Tak jej zwolennicy jak i 
przeciwnicy są zgodni w oce­
nie, że na obecnej sesji Legi- 
slatury ERA dostanie moc­
niejsze poparcie.

Ale nie jest pewne, czy to 
poparcie będzie wystarczają­
ce, aby dodać stan Illinois do 
listy 28 stanów, które już in- 
dorsowały ERA od czasu, gdy 
Senat w Washingtonie apro­
bował ERA w marcu ubiegłe­
go roku.

Wymagana jest ratyfikacja 
ERA przez 38 stanów, aby 
stał się prawem konstytucyj­
nym kraju.

Reprezentant stanowy Eu-

Na budowę nowych szkół 
przeznacza się $164 min.; na 
odnowienie 500 budynków — 
szkolnych $240 min.; 11,000 
nowych jednostek Chicago 
Hausing Authority $205.7 mi­
liona.

5-letni plan przewiduje tak­
że wydatki na ulepszenie wo­
dociągów, nowe filie bibliote­
ki publicznej, odnowienie 
obecnej centralnej biblioteki, 
baseny w parkach i szereg in­
nych projektów.

czycielce, twierdząc, iż są one 
absolutnie bezpodstawne. — 
Przeniesienie naucz y c i e 1 k i 
jest w jego uznaniu nato­
miast zemstą Rady Szkolnej 
za wymuszenie przeniesienia 
dra Fink.

“Poleciliśmy naszym rad­
com prawnym przedsięwziąć 
wszystkie konieczne kroki do 
złożenia pozwu w Sądzie aby 
zapewnić obiektywne i wy­
czerpujące zbadanie przenie­
sienia Mrs. Valentin” powie­
dział Healey.

Izba Reprezentantów, ciało 
ustawodawcze unii, drogą gło­
sowania postanowiła poprzeć 
nauczycielkę i umożliwić jej 
powrót do Tuley High School. 
9-go lutego unia złożyła zaża­
lenie w Radzie Szkolnej, na 
które winna mieć odpowiedź 
pismem w ciągu dwóch tygo­
dni, zgodnie z założeniami 
kontraktu. W poniedziałek u-; 
płynął ostateczny termin i od-; 
powiedzi tej nie otrzymano, I 
oświadczył Healey, tak jak i j 
nie otrzymano formalnej listy | 
zarzutów skierowanych prze-| 
oiwko Mrs. Valentin. Unia bez i 
powodzenia zabiegała również 
o spotkanie z Radą Szkolną! 
celem wspólnego omówienia j 
spornej kwestii, argumento-

Miejski Wydział Rozwoju i 
Planowania (Department of 
Development and Planning’s) 
opublikował w sobotę 5-letni 
plan szeregu ulepszeń miasta 
Chicago, zalecając przezna­
czenie $444 min. na budowę 
Crosstown Expressway.

Włączenie w plan kontro­
wersyjnej sprawy Crosstown 
jest dowodem, że władze 
miejskie, pomimo stanowczej 
opozycji ze strony gubernato­
ra Walkera, nie zaniechały 
projektu.

Całość obejmująca szereg 
projektów wynosi $6.1 bin.

Plan zawiera szereg projek­
tów, jakie byłyby finansowa­
ne z funduszy federalnych, — 
stanowych i lokalnych, do 
1976 roku. Znamiennym jest 
wyłączenie z planu $500 min. 
pozycji na budowę trzeciego 
portu lotniczego w Chicago. 
Mayor Daley oświadczył, że 
trzecie lotnisko nie jest chwi­
lowo potrzebne. Przewiduje 
się natomiast ulepszenia w 
porcie lotniczym O’Hare, kosz­
tem $732 min. Naprawa mos­
tów $93 min.; dziewięć par­
ków na trasie dróg i szos $46,3 
rniln., budowa garażu pod­
ziemnego w Grant Park, w po 
bliżu ul. Monroe, $30 min.

go Parku w Indiana (Indiana 
Dunes National Lakeshore 
Park) James R. Whitehouse 
powiedział, że decyzja Korpu­
su jest ciosem, który niweluje 
szanse wczesnego rozwiązania 
problemu erozji, jaki pogar­
sza się z dnia na dzień, bu­
dząc poważne obawy.

Najbardziej zagrożony jest 
park narodowy, Whitehouse 
nie traci jednak nadziei. Po­
zytywnym wydarzeniem—po­
wiedział — jest nakaz guber­
natora Otis R. Bowena, aby 
zespół przedstawicieli admi­
nistracji stanowej udał się sa­
molotem w zagrożoną erozją 
okolicę i zdał gubernatorowi 
relacje wraz z sugestiami dal­
szych posunięć. Zmobilizowa­
no także Narodową Gwardię 
do pomocy w kontrolowaniu 
erozji.

Drugim pocieszającym ob­
jawem jest projekt ustawy, 
złożony w Kongresie przez 
delegację z Indiany o przy­
dział $3.1 min. na kontrolę 
erozji wzdłuż wybrzeża jezio­
ra Michigan w północnej czę­
ści stanu Indiana.

Korpus Inżynierów Woj­
skowych nie będzie budował 
wałów, niezbędnych do po­
wstrzymania erozji, jaką za­
grożone są domy na wybrzeżu 
jeziora Michigan w Beverly 
Shores, Indiana.

James P. Jones, szef dywi­
zji korpusu w okręgu Chica­
go powiedział, że konstrukcją 
wałów ochronnych powinny 
zająć się prywatne przedsię­
biorstwa, nie leży to bowiem 
w jurysdykcji Korpusu.

W listopadzie ubiegłego ro­
ku, w czasie powodzi i poważ­
nej erozji, zwrócono się do 
Korpusu Inżynierów Wojsko­
wych o dokonanie robót pre­
wencyjnych, aby zabezpie­
czyć zagrożone domy przed 
wiosennymi burzami. Jones 
oświadczył że Korpus nadal 
będzie kontrolował wybrzeże, 
badając ewentualność powo­
dzi. Kontrola jednak nie bę­
dzie miała znaczenia dopóki 
nie powstanie wał ochronny. 
Jones oblicza koszta budowy 
wału na $80,000.

Superintendent Narodowe-

W nioski o Sprzedaż 
Alkoholu 18-Letnim
W stan. Izbie Reprezentan­

tów wniesiono dwa wnioski 
na uchwalenie sprzedaży i 
konsumpcji alkoholu przez 
młodzież od lat 18 w górę. 
Dotąd kupować alkohol — i 
konsumować mogły tylko o- 
soby w wieku lat 21 i wyżej.

Jeden ^.wniosków przed­
stawił stan, poseł Raymond 
Ewell (D-Chicago), o zniże­
nie wieku z 21 lat na 18 na 
kupno i spożywanie wszel­
kich napojów alkoholowych. 
Drugi, — złagodzony nieco 
wniosek przedłożył repr. A- 
aron Jaffe (D-Skokie) na u- 
dzielenie zezwolenia na kup­
no i picie wina i piwa dla 
181atków, a whisky, wódki 
itp. dopiero od 21 roku życia.

Tak gub. Walker obecnie, 
jak i b. gubernator Ogilvie— 
poparli zniżenie wieku do lat 
18-tu, tak iż wniosek Ewella 
ma szanse na uchwalenie.

Nowy Członek 
Rady Parków

Mayor Daley mianował we 
wtorek 62-letniego Patricka 
L. O’Malley nowym człon­
kiem Rady Parków z tym, iż 
mayor go przewiduje na sta­
nowisko przewodniczącego tej 
rady. O’Malley jest przewo­
dniczącym Canteen Corp. — 
Mianowanie go do rady ma 
być zatwierdzone jeszcze — 
przez radę miejską, dnia 14go 
marca. Obecnie zamierza on 
zrezygnować z funkcji prze­
wodniczącego Chic. Komisji 
Planowania a był nadto do 
grudnia przewodniczącym 
Chicago Home Rule Commis­
sion.

dwoma zabitymi szczurami. 
“Moje...........................
Latają 
kach,”
Carey, 
dzenia 
można 
winien 
naturalnie jak zwykle, proble­
mem jest znalezienie innnego 
mieszkania dla lokatorów.” 
Współpracownik prokuratora 
zasugerował skontaktowanie 
się z Tenant Relocation Bu­
reau. Inny dodał jednak, że 
m i a s to najprawdopodobniej 
skierowałoby rodzinę na osie­
dla Cabrini-Green, gdzie nikt 
nie chciałby mieszkać ze 
względu na niebezpieczeń­
stwo ze strony elementów 
przestępczych.

Zażalenie przeciwko właści­
cielom budynku przy 1100 N. 
Mozart zostanie złożone w Są­
dzie Kryminalnym w przysz­
łym tygodniu. Budynek nale­
ży do Roberta Verburg i 
Paui’a Wagner, zam. 3913 W. 
Division. Sprawa może być 
wniesiona do sądu na podsta­
wie ustawy chroniącej lokato­
rów wydanej w 1966 roku. 
Kara maksymalna wynosi $1,- 
000 grzywny oraz rók w wię­
zieniu.

I
Debiutują na Balu Amarantowym Legionu Młodych Polek. Bal odbędzie się w sobotę, 3 marca, w hotelu Conrad Hilton. 
Pierwszy rząd (od lewej): — Nancy Siorek, Katheleen Strok, Renee Okonek, Deborah Nocek.
Drugi rząd (wyżej): — Linda J. Głodek, Bernadette Bugaj - Wiśniewska, Andrea F. Ferenc, Marzena Oblaza, Terri 
Ann Krivis, Julie Ann Babiarz.

genia Chapman, która jest 
głównym sponsorem ERA w 
Illinois oznajmiła, że “ekstre- 
miniści” tak na lewicy jak i 
prawicy gotują się do ubicia 
ERA. Składają się oni głó­
wnie z członków John Birch 
Society jak i komunistów i 
komunizujących lewicowców.

Działaczka polityczna Pani 
Phyllis Schlafly z Alton, stoi 
na czele regionalnej grupy 
pod nazwą “STOP ERA”.

Zwolennicy ERA zarzucają 
przeciwnikom, że wysuwają 
nie racjonalne argumenty 
przeciwko ERA.

Oponenci argumentują, że 
kobiety więcej stracą, aniżeli 
zyskają na uchwaleniu ERA. 
Ale na 11 kobiet w Legislato­
rze Stanowej tylko jedna, to 
jest Mary Lou Kent nie jest 
— w szeregach zwolenników 
ERA.

Na ostatniej sesji Legislatu- 
ry prokurator generalny Wil­
liam Scott zadecydował, że 
wystarczy zwykła większość 
głosów w Legislaturze do 
uchwalenia ERA.

Prokurator Scott oznajmił 
przy tern, że Konstytucja Illi­
nois, która wymaga trzy piąte 
większości — jest pod tym 
względem zniesiona przez fe­
deralną Konstytucję.

Unie w CTA Chcą Utrzymać
Uchwałę o Wyjściu Na Strajk

próbując zapewnić przyzna­
nie pomocy na Generalnym 
Zgromadzeniu. W konkluzji, 
mayor Daley miał prosić Mc- 
Faddena o cierpliwość.

McFadden powiedział dalej, 
iż unie są wdzięczne mayoro- 
wi za jego starania i że same 
unie nie chcą ograniczeń tran- 
sportacji.

Należy tu przypomnieć, iż 
tak Oddział 241 unii, jak i 
siostrzany Oddział 308, który 
reprezentuje 2,400 pracowni­
ków kolejek grożą wyjściem 
na strajk, domagając się pod­
wyżki stawki godzinowej o 
14,5 centów jako w ramach 
wyrównania współczynn i k a 
utrzymania, który pozostał w 
oparciu o Fazę II programu 
ekonomicznego prez. Nixona.

Wobec tego McFadden pod­
kreślił, iż uważa, że mayor 
Daley rozumie dobrze proble­
my unii, podobnie jak on ro­
zumie problemy mayora. — 
Podkreślił, iż ma on stały na­
cisk ze strony rady wykonaw­
czej i ze strony członkostwa 
również. Unie nie chcą, — by 
publiczność — czuła złość do 
unii, ale unie robią co uwa­
żają, iż powinny robić.

McFadden podkreślił rów­
nież, — iż mayor Daley nie 
zwracał się do niego o od­
roczenie daty — wyjścia na 
strajk.

McFadden dodał przy tym, 
że jeśli się znajdą pieniądze 
i zostaną przydzielone — dla 
CTA, wówczas może zajść 
zmiana uchwały unii, a jeśli 
pomocy nie będzie to data 
strajku obowiązuje.

Członkami rady CTA, — i 
którzy oświadczyli, — iż nie 
wierzą w wyjście na strajk 
są Clair Roddewig p.o. prze­
wodniczący rady CTA oraz! 
Wallace D. Johnson. Rodde- 

i wig również podobnie — jak 
mayor Daley oświadczył, iż 
jest on w kontakcie z unia­
mi i że uważa, że obie stro­
ny będą mogły rozwiązać — 

i wszystkie problemy, o które 
.chodzi, na drodze układów.

wypełniany;
2) Nie podpisywać formu­

larza, jeżeli sumy są wpisane 
ołówkiem, gdyż *'d o r a d c a” 
może je z łatwością zetrzeć 
gumką i wpisać dowolne;

3) Jeżeli należy się zwrot 
nadpłaconego podatku, podać 
swój adres, a w żadnym wy­
padku adres pomocnika, któ­
ry zeznanie wypełnił;

4) Odrzucać oferty “gwa­
rantowanych” zwrotów lub 
żądania procentu, jeżeli zwrot 
ma być większy od spodzie­
wanego;

5) Nie zgadzać się na umie­
szczanie fikcyjnych “osób na 
utrzymaniu.”

Bliższych informacji można 
zasięgnąć telefonując do biu­
ra okręgowego Urzędu Podat­
ku, telefon 353-3121.

Przypominamy, że termin 
składania zeznań podatko­
wych upływa w dniu 15-go 
kwietnia b.r. Zwrot nadpłaco­
nego podatku ma być nade­
słany do podatnika w ciągu 
6-ciu tygodni, potrwa jednak 
znacznie dłużej, jeżeli zezna­
nie nie jest właściwie wypeł­
nione.

Zatrucie 
Methadonem

19-letni Larry Anthony, — 
zam. 9319 S. Lyon zmarł w 
szpitalu Roseland Communi­
ty, wskutek nadużycia metha- 
dcnu. Anthony otrzymał le­
galny, lecz zdaniem wielu le­
karzy kontrowersyjny środek 
używany w zastępstwie hero­
iny do leczenia narkomanów, 
od swego przyjaciela. Według 
zeznań matki syn narzekał, że 
źle się czuje, pojechała z nim 
do szpitala, gdzie chwilowo 
udzielono pomocy i odesłano 
pacjenta do domu. W domu 
jednak stracił przytomność i 
w kilka godzin później zmarł 
w szpitalu Roseland.

Zabity Przez Auto 
Na State Ulicy

22-letn.i Kenneth Thompson, 
z pnr. 7417 S. May ul., został 
w poniedziałek wieczorem 
uderzony przez auto, kiedy 
przechodził przez skrzyżowa­
nie State ulicy z 46-tą. Świad­
kowie podają, że kiedy 
Thompson upadł na jezdnię, 
został uderzony przez następ­
ne jeszcze auto, kierowca któ­
rego szybko odjechał.

Thompson zmarł w drodze 
do szpitala Provident. Policja 
wszczęła poszukiwania za nie­
uczciwym kierowcą auta mar­
ki Cherolet model 1968 koloru 
niebieskiego.

Skazano 5-ciu 
Sędziów Wyborczych

Sędzia sądu okręgowego 
James B. Parsons wydał wy­
roki skazujące 5-ciu sędziów 
wyborczych, oskarżonych o 
fałszowanie wyborów. Do­
tychczas spośród 75 oskarżo­
nych, 23 przyznało się do wi­
ny, lub zrastało uznanych win­
nymi. Tylko dwa oskarżenia 
uchylono.

Skazani pełnili Obowiązki 
sędziów wyborczych w„11 pre- 
cynikcie 24 wardy, 4302 W. 
16-ta ul., gdzie sfałszowano 
ponad 20 procent głosów.

Ukarane zostały następują­
ce osoby: 44-letnia Lovie Har­
vey — $200 grzywny i 2 lata 
więzienia z zawieszeniem; 
Sylvia Beard, lat 40, $500 i 
4 lata z zawieszeniem; Persie 
Jones, 33, $200 i 2 lata z za­
wieszeniem; Jackie Sims, lat 
19, $200 i 18 miesięcy z za­
wieszeniem; Louise M. Patter­
son, $400 grzywny i 3 lata z 
zawieszeniem.

Unia zawodowa chicagos- 
kich nauczycieli zagroziła 
wczoraj, iż skieruje sprawę do 
sądu jeżeli Rada Szkolna nie 
zgodzi się na dokładne prze­
słuchania w sprawie usuniętej 
‘nauczycielki — Tuley High 
School, Mrs. Carmen Valenti. 
Mrs. Valenti została przenie­
siona do pracy biurowej w 
śródmieściu 5-go lutego, zaraz 
po przeniesieniu kierownika 
szkoły Tuley, dra Herberta J. 
Fink. Wskutek presji ze stro­
ny łacińskich aktywistów 
dzielnicowych i demonstracji 
portorykańśkich uczniów, — 
Fink zastał przeniesiony ze 
stanowiska kierownika szko­
ły. Rada Szkolna zarzuca Car­
men Valentin namawianie 
uczniów do bojkotowania za­
jęć lekcyjnych i demonstro­
wania przeciwko kierowniko­
wi.

Prezes unii, Robert M. Hea­
ley, przemawiając w czasie 
konferencji prasowej zdemen­
tował zarzuty stawiane nau- 

Prok. Carey Oglądał Mieszkania 
Zaniedbane Przez Właścicieli

Przedstawiciel Amalgama­
ted Transit Union, Oddział 
241 oświadczył w środę, że 
jeśli CTA nie otrzyma pie­
niędzy i nie zaspokoi żądań 
podwyżki dla członków unii, 
uchwała unii odnosząca się do 
wyjścia na strajk dnia 17-go 
marca pozostanie utrzymana. 
Przewodniczący Oddziału 241 
ATU, Daniel J. McFadden — 
ostrzegł iż naznaczona data 
17 marca jest obowiązującą 
pomimo komentarzy ogłoszo­
nych przez mayora Daley i 
dwóch członków rady CTA, — 
wyrażających nadzieje, — iż 
strajk uda się zażegnać.

Mayor Daley oświadczył we 
wtorek, iż jest on w kontak­
cie z unią i że wydaje mu 
się, iż są oni zgodni pomóc 
w sytuacji. Mc Fadden, któ­
rego Oddz. reprezentuje 8,500 
kierowców autobusowych po­
wiedział, iż mayor miał mu 
oświadczyć iż omawiał pewne 
problemy z niektórymi usta­
wodawcami na terenie stanu,

Urząd Podatkowy daje 
wskazówki dla osób składają­
cych zeznania podatkowe od 
dochodu za ubiegły, 1973 rok.

Rejonowy dyrektor IRS w 
północnej części stanu Illinois 
Roger C. Beck zaznacza, że po 
raz pierwszy wymagane jest, 
aby każdy kto wypełnia dla 
innych zeznanie podatkowe i 
pobiera za to opłatę, podał 
swój numer Social Security 
oraz nazwę i numer S. S. swe­
go pracodawcy. Składający 
zeznanie powinien pilnować, 
aby ten kto mu wypełnia ze­
znanie, względnie pomaga, 
umieścił numer S. S. przy 
swoim podpisie.

Bez względu na to, kto wy­
pełnia zeznanie odpowiedzial­
ną jest osoba, która je składa 
i podpisuje, a w wypadku nie­
ścisłości lub fałszerstwa, po­
datnik płaci karę.

Beck oświadczył, że powyż­
sze zarządzenia, zastosowane 
po raz pierwszy w roku bie­
żącym, ochronią podatników 
przed nadużyciami.

Urząd podatkowy daje na­
stępujące wskazówki:

1) Nie podpisywać formu­
larza, jeżeli nie jest dokładnie

$444 Mln. Na Crosstown 
w 5-Letnim Planie Miejskim

Sprawa Budowy Wałów 
Ochronnych w Beverly Shores

Korpus Inżynierów Wojskowych Będzie 
Nadal Kontrolował Wybrzeże

Złodziej Zabity 
2 Policjantów 

Rannych
Dwóch policjantów dokonu­

jąc rutynowego patrolu we­
szło do sklepu z napojami al­
koholowymi podczas rabunku 
sklepu. Incydent miał miejs­
ce w zachodniej dzielnicy — 
miasta. W wyniku strzelani­
ny Prestiage Liquor Store, 410 
S. Pulaski, dwóch policjan­
tów, patrolowy William E. 
Conroy i patrolowy Albert 
H. Pohl, zostało rannych a 
przestępca zabity.

Współwłaściciel sklepu oraz 
inny pracownik zeznali na 
posterunku policji, iż przestę­
pca wszedł do sklepu uzbrojo­
ny w rewolwer. Zabrał pienią­
dze z kasy i szykował się do 
wyjścia kiedy weszli policjan­
ci. Złodziej zagroził, iż zabije 
dwóch pracujących w sklepie 
jeżeli policjanci nie pozwolą 
mu uciec. Zagrożeni rewolwe­
rem Conroy i Pohl upadli na 
podłogę. W chwili kiedy prze­
stępca uciekał ze sklepu za­
czął strzelać. Wówczas poli­
cjanci oddali kilka strzałów.

Unia Nauczycieli Popiera 
Usuniętą Nauczycielkę Tuley High

Poprawka Równych Praw 
w Legislaturze Stanowej

3 Policjantów 
Winnych Pobicia

Dwóch policjantów i jeden 
były policjant — wszyscy zo­
stali uznani winnymi pobicia 
obywateli w dwóch oddziel­
nych przypadkach. Śledztwo 
prowadziła federalna ława 
przysięgłych.

Patrolowy Rene R. Hidal­
go, lat 32, pełniący służbę w 
południowym dystrykcie poli­
cyjnym pobił dwie osoby na 
przyjęciu weselnym w South 
Side American Legion Hall w 
1971 r. Ofiarami pobicia byli, 
19-letni wówczas Louis Agui­
lar oraz Domciano Villareal, 
liczący powyżej lat 40.

W drugim przypadku o- 
skarżeni byli patrolowy Cla­
rence L. Simmons, lat 28, za­
mieszkały 11121 S. Sangamon 
na przedmieściu Markham o- 
raz były policjant tego przed­
mieścia — obecnie zamieszka­
ły na Florydzie — Michael W. 
Vest. Obaj pobili dotkliwie 
niejakiego Alberta Watkins, 
obecnie zamieszkałego w De­
troit. Incydent miał miejsce 
w maju 1971 roku. Watkins 
został zatrzymany po wykro­
czeniu drogowym.

Władze federalne oskarżyły 
policjantów o świadome po­
zbawienie praw cywilnych o- 
bywateli przez pobicie ich z 
własnej woli a nie w obronie
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Tadeusz J. Żółciński

Sagi Warszawskich Rodów
do

Mowa A. Mazewskiego

Z Gminy 8 ZNP

Program

Główny Mówca

że

bawimy

Zmiany Programów

Program Artystyczny

Sawiccy

W latach 1930-31 studiował na , nje ciekawe są sagi innych 
Uniwersytecie w Warszawie, gdzie | rodzin, takich jak: Maszyń-

Znów Dla ZSRR

JOIN

współpracowali

AND SERVE

przebiegały 
Maszyńskich,

Przewodniczący komitetu ban­
kietu b. alderman Harold Jankow­
ski powitał gości a po wprowadze­
niu sztandarów, oraz odmówieniu 
modlitwy przez ks. James Cza-

zawarła 
w roku

Juliana 
wszech-

niejedno ar- 
rzemieślni-

wszelkie inne przybory jakie były 
doręczone na specjalnych kursach 
poprzednio urządzanych dla Orga­
nizatorów ZNP.

św. 
ko-

'Polska Godzina Radiowa"
Stacja WQFM 93.3 Kg 

Niedziela 8 — 10 rano 
Ryszard Mech 

Kierownik

Dalej prof. Zawadki mówił o 
znaczeniu, jakie teoria Kopernika 
wywarła na dalszy rozwój nauki, 
która doprowadziła do podróży 
międzyplanetarnych oraz pozna­
nia budowy atomu. — Wispomniał 
również o naszym drugim sław­
nym rodaku prof. ' 
Ułam, dzięki któremu 
rozbicia atomu. Mowa 
wackiego ukazała się 
amerykański ej.

"Pro Arte Polonica”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Sobota 8 —-9 wieczór 
Alexander Romański 

Kierownik

nicus Foundation, 4758 North 
Milwaukee Avenue, Chicago, 
Illinois 60630, — z zaznacze­
niem na “Fundusz Budowy 
Pomnika Kopernika w Chica­
go.” Donacje na ten cel upo­
ważniają do ulg podatkowych, 
gdyż są “tax deductible.”

Wpłaty zostaną imiennie 
pokwitowane, a nazwiska 
ofiarodawców będą ogłoszone 
w Pamiątkowej Księdze Bu­
dowy Pomnika w Chicago. — 
M. W. Kobeliński, prezes Co­
pernicus Foundation, prezes 
Kongresu Polonii na stan Il­
linois, — A. Rytel, przewodni­
czący Budowy Pomnika Ko­
pernika.

W stoczni szczecińskiej im. 
A. Warskiego odbyło się pier- 

iwsze w tym roku wodowanie. 
I Na wodę spłynął m/s “Piotr 
Krasikow” piąty z serii kon­
tenerowców budowanych na 
zamówienie Związku Radziec­
kiego. Jest to drobnicowiec 
uniwersalny, przeznaczony do 
przewozu ładunków kontene­
rowych oraz urządzeń prze­
mysłowych, drobnicy płynów 
'a także ziarna. Armator ra­
dziecki zamówił w polskich 
stoczniach 35 tego typu jedno­
stek, z czego 18 zbudowanych 
zostanie w Szczecinie.

W czasie Konferencji zostanie 
wyświetlony film pt. “Prezydent 
Nixon z wizytą w Polsce”.

Za przy bycie na zebranie i wzię­
cie czynnego udziału, będziemy 
bardzo wdzięczni.

Z bratnim pozdrowieniem — 
Gladys Podkomorska — Komisar- 
ka Okr. 14 ZNP.

Polish News & Melody”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Niedziela 8 — wieczór 
Prof. Szymon Deptuła 

Kierownik

“The Film of the Week” 
“Kino Milwauckie” 

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Czwartek godz. 7:30 wiecz.

Prot. Szymon Deptuła 
Kierownik

'"The Play of the Week” 
“Na Scenie”

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Wtorki godz. 7:30 wieczorem 

Prof. Szymon Deptuła 
Kierownik

Przed kilku laty Olgierd 
Budrewicz wielki dziennikar­
ski globtroter i obieżyświat, 
który podobno jako jedyny ze 
współczesnych r e p o r t e rów 
polskich zjechał wzdłuż i 
wszerz cały świat, a równo­
cześnie świetny znawca pro­
blematyki warszawskiej wy­
dał małą książeczkę zawiera­
jącą dzieje niektórych za­
służonych dla Warszawy ra­
dów. Opisał w tej książeczce 
dzieje rodów Bacciarellich, 
Hiszpańskich, Gebethnerów, 
Brunów, Korotyńskich, Bur- 
schów, Marconich, Kotarbiń­
skich, Rapackich i Spiessów. 
Dzieje tych rodów stanowiły 
cząstkę dziejów miasta w je­
go przemysłowym i kulturo­
wym rozwoju. Wiadomo, że 
np. Rapaccy zasłynęli jako 
aktorzy, Marconi jaki archi­
tekci, Korotyńscy jako dzien­
nikarze, Hiszpańscy jako 
szewcy i plastycy, Burscho- 
wie jako wybitni działacze 
polskiego Kościoła Ewangeli­
ckiego.

I oto ostatnio Olgierd Bu­
drewicz opublikował drugą 
część swoich “Sag warszaw­
skich”, zawierającą nowy za­
staw nazwisk ludzi, którzy za- 
łużyli się i to od kilku poko­
leń dla stolicy Polski. Dziwne 
są rodowody tych rodzin. Oto 
klan Macleodów i rodziny 
Machlejdów. Ich protoplaści 
wywodzą się aż ze Szkocji, 
ściślej z wyspy Skye, gdzie 
zresztą do dzisiejszego dnia 
zamieszkuje klan MecLeodów 
którego członkowie odnoto­
wywani sumiennie w rodo­
wych księgach zawędrowali i 
osiedlili się na stałe nie tylko 
w Polsce, ale i w Australii, 
Nowej Zelandii, Kanadzie, 
Stanach Zjednoczonych, Bel­
gii, Holandii i Niemczech. 
Polska linia, która na war­
szawskim bruku znalazła się 
w połowie ubiegłego stulecia, 
zmieniła nieco pisownię na­
zwiska, niemniej jednak do 
dnia dzisiejszego utrzymuje 
ściały kontakt ze szkockim 
pniem tego rodu. Zresztą co 
może wydać się śmieszne, w 
czasie drugiej wojny świato­
wej zawędrował do Szkocji i 
osiadł w rodzinnych stronach 
pradziadka jeden z warszaw­
skich potomków rodziny Ma­
chlejdów.

W Polsce, ściślej w Warsza­
wie zasłynęli przede wszyst­
kim jako piwowarowie, a 
Julian Machlejd, ksiądz zbo­
ru ewangelickiego, jako zało­
życiel jednego z bardziej zna­
nych i cenionych warszaw­
skich gimnazjów im. Mikoła­
ja Reya. Podobno ten niesły­
chanie zasłużony kapłan i 
działacz społeczny, patrono­
wał swego czasu realizacji 
projektu pierwszego polskie­
go modelu maszyny ódrzuto- 
wej, której prototyp skon­
struowano na kilka lat przed 
wybuchem drugiej wojny 
światowej. Inny przedstawi­
ciel tego rodu Artur Mach­
lejd zajmował się dla odmia­
ny ogrodownictwem, pracu­
jąc m. in. w słynnym podwar­
szawskim Ulrychowie, dzisiaj 
należącym do jednej z dziel­
nic stolicy Polski,

Ale to tylko zaledwie zarys 
streszczenia dziejów jednego 
z ciekawszych, poprzez swoje 
pochodzenie, rodów, które 
znalazłszy się w Warszawie 
na trwale zrosły się z historią 
tego miasta. Bo przecież rów-

chowskiego, proboszcza par. 
Ignacego, podano kolację. Po 
lacji program rozpoczęto odśpie­
waniem hymnów przez Józefa Bu- 
dziszewskiego.

Współprzewodniczący John Ja­
kubowski, dyrektor ZPRK zagaił 
program przedstawiając wielki 
wkład dr. Edwarda Tomasika w 
pracach nie tylko komitetu Koper­
nikowskiego, ale w pracach naro­
dowych i społecznych. Dr. Toma­
sik jako mistrz ceremonii przepro­
wadzał cały program z wielką 
wprawą.

“ Echa z Polski "
Godzina Radiowa S.P.K.
Stacja WYŁO 540 on dial

Niedziela od 10.30 — 11.30 rano
Henry Gontarek

Kierownik
s k i c h , Łopieńskich-Lorent- 
zów, Szlenkierów, Tarasie­
wiczów, Gołębiowskich, Man- 
teufflów, Kreczmarów, Lo- 
thów. Są to nazwiska, które

Do Ameryki państwo 
przybyli w roku 1955. Przez jej 
dom w Hales Corners przewinęły 
się rzesze przyjaciół. Jako żona 
prezesa Koła SPK zakasywała rę­
kawy i brała się do pracy społecz­
nej. Brak jej odczuwać będzie nie 
tylko rodzina, ale też i organizacja.

Zmarła pozostawiła w nieutulo­
nym żalu męża Aleksandra, ojca 
Stanisława FolfasinskiegO, dwie 
córki: Jadwigę i Teresę, syna Ry­
szarda, oraz rodzinę w Polsce.

Zwłoki śp. Genowefy Sawickiej 
znajdowały się w kaplicy pogrze­
bowej Max Sass, 1515 W. Okla­
homa Ave. W poniedziałek wie­
czorem odprawiany został róża­
niec, a chór Nowe Życie, do któ­
rego należał kol. Sawicki wykonał 
szereg żałobnych pieśni. We wto­
rek po mszy św. w kościele św. 
Marii w Hales Corners Zwłoki zo­
stały odprowadzone na miejsce 
wiecznego spoczynku na cmentarz 
św. Wojciecha.

W niedzielę w pięknydh salach 
hotelu Phistra odbył się wspania­
ły bankiet, który zapoczątkował u- 
rocaystośoi Kopernikowskie w 
Milwaukee. Po raz pierwszy w hi­
storii tutejszej Polonii bankiet ten 
nie tylko był świetnie przygoto­
wany, ale potrafił ściągnąć ponad 
700 osób. Dotychczas frekwencja 
na dorocznych bankietach sięgała 
zaledwie 250 do 300 osób, — to 
znaczy, że bankiet Kopernikowski 
miał frekwencję dwa razy większą 
niż największe bankiety Polonijne. 
Tym razem również widzieliśmy 
liczną grupę duchowieństwa z ks. 
biskupem Cousins na czele, oraz 
Sióstr zakonnych. Dopisali rów­
nież nasi profesjonaliści, byznes- 
mani i urzędnicy powiatowi i 
miejscy, oraz oczywiście przedsta­
wiciele zorganizowanej Polonii.

Pięknie udekorowane stoły, ko­
lacja z potraw polskich, oraz wy­
stępy artystyczne przyczyniły się 
do sukcesu tej pierwszej imprezy, 
która zapoczątkowała obchody Ko­
pernikowskie w naszym mieście.

Program był nagrywany przez 
przedstawicieli radia i TV, a licz­
ne artykuły ukazały się w prasie 
tak polonijnej jak i amerykań­
skiej.

Spadek Bezrobocia
Jak wykazują statystyki za mie­

siąc styczeń, w powiecie Milwau­
kee ilość bezrobotnych spadła do 
3,8%. Spodziewać się należy, że w 
związku ze zbliżającą się wiosną i 
natężeniem prac budowlanych, 
bezrobocie spadnie jeszcze bar­
dziej. Jeśli chodzi o zatrudnionych 
w pracach fabrycznych, to ilość 
ich wynosiła 199,800 a więc o 4.8 
procent więcej niż w roku poprze­
dnim o tym samym czasie.

W czterech powiatach Milwau­
kee, Waukesha, Ozaukee i Wash­
ington ilość zatrudnionych spadła 
w styczniu o 10.800 robotników. 
W sprzedaży detalicznej po okre­
sie świątecznym, 6.500 pracowni­
ków zostało czasowo zwolnionych 
z pracy, w budowie zaś 6.200.

W ubiegły piątek zawitała 
Milwaukee grupa artystów pol­
skich, która dała dwugodzinny 
program rewii pt. “Z Tobą Na Za­
wsze”. Była to rewia na odpowied­
nim poziomie o wyrównanym pro­
gramie. Program “Z Tobą Na Za­
wsze” był typowo rewiowy, na 
który składały się piosenka, hu­
mor i muzyka i podobał się ogól­
nie ze znaną i łubianą piosenkar­
ką Ireną Saintor, na czele. Poza 
Ireną Santor, która była entuzja­
stycznie oklaskiwana występowali 
z powodzeniem Miecz. Pawlikow­
ski, Roman Kłosowski, Danuta 
Rinn i Bogdan Czyżewski, Jacek 
Fedorowicz, Janusz Gniatkowski, 
oraz fortepian i akompaniament 
Janusz Sent.

Na powodzenie Rewii złożyły się 
udane występy wymienionych ar­
tystów jak i to że nie było dłużyzn 
i zapowiedzi. Szkoda, że publicz­
ność niezbyt dopisała, na co zło­
żyły się trzy imprezy w tym cza­
sie, Rewia w piątek, Bal Wojska 
Polskiego w sobotę i Bankiet Ko­
pernikowski w niedzidlę. Wyczer­
pujące sprawozdanie z Rewii “Z 
tobą na zawsze” ukazało się w Dz. 
Związkowym z przedstawienia w 
Chicago.

Zgodnie z uchwałą Kongre­
su Polonii na stan Illinois z 
dnia 12-go maja 1972, w Chi­
cago ma być zbudowany pom­
nik Kopernika pod protekto­
ratem Fundacji Kopernikow­
skiej przed Planetarium, — 
dla uczczenia 500 rocznicy 
urodzin tego Wielkiego Uczo­
nego Polaka.

Prace przygotowawcze bu­
dowy pomnika tak w Polsce 
jak i w Chicago są już ukoń­
czone.

Komitet Budowy Pomnika 
przystępuje obecnie do reali­
zacji pokrycia zobowiązań fi­
nansowych związanych z bu­
dową.

Wspólnymi więc siłami mu- 
simy pomnik ten wznieść ku 
chwale Kopernika i Wielko­
ści Polskiej Nauki.

W tym wielkim dziele bu­
dowy Pomnika Mikołaja Ko­
pernika nie może zabraknąć 
nikogo z nas.

Zwracamy się do całej Po­
lonii, do wszystkich organiza­
cji polonijnych, do polskich 
parafii z prośbą o ofiarne po­
parcie dzieła budowy pomni­
ka. Jest to nasz święty obo­
wiązek.

Wszelkie donacje prosimy 
przesłać pod adresem: Coper-

Przybycie na salę Prezesa KPA 
i ZNP adiw. Alojzego Mazewśkiego 
zebrani przyjęli entuzjastycznie, 
bowiem do ostatniej chwili nie 
było wiadomo czy zdąży on na 
czas z Chicago. Mimo licznych 
obowiązków, oraz innego bankie­
tu, jaki odbył się w Chicago, pre­
zes MazewSki zdążył wziąć udział 
w tej uroczystości. Wygłosił on 
świetnie opracowane przemówie­
nie do Kraju, które zostało nada­
ne przez Radio Walnej Europy. — 
Tematem jego przemówienia było 
znaczenie teorii Kopernika, oraz 
obchody na całym świeeie w 
związku z Rokiem Jubileuszowym.

Nakreślił również szeroki wach­
larz programów w różnych ośrod­
kach Polonii Amerykańskiej.

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Kościoła św. Stanisława

Głównym mówcą programu był 
profesor Uniw. Wisconsin, Ed­
mund Zawacki. W świetnie opra­
cowanym “wykładzie” nakreślił 
on osiągnięcia Mikołaja Koperni­
ka, podając również w skrócie je­
go. żyaiorys. Ale by zrozumieć re­
wolucyjny. .przewrót w twierdze­
niach, oraz teoriach w czasach, w 
których żył 500 lat temu M. Ko­
pernik, trzeba pamiętać, że zarów­
no uczeni jak i hierarchia duchow­
na uważały za pewnik, że ziemia 
jest ośrodkiem świata, dokoła któ­
rego wszystko łącznie ze słońcem 
się obraca. To też podważenie tej 
teorii uważano za herezję i nie­
uctwo. Dopiero po jego śmierci li­
czeni na podstawie jego podstawo­
wego dzieła “De RevolluitiOnibus 
Orbium CoeleStiuim” przekonali 
się jak długo ludzkość była w błę­
dzie.

Mówca również udowodnił, że 
Mikołaj Kopernik, mimo iż nie­
którzy ohcieliby zaliczyć gb do 
grona niemieckich uczonych, był 
Polakiem z k^wi i kości. Najpopu­
larniejszym powiedzeniem polskim 
o Koperniku jest: “Wzruszył słoń­
ce, wstrzymał ziemię, polskie wy­
dało go plemię”.

Z Karty Żałobnej
Dnia 24 lutego w godzinach ran­

nych rozstała się z tym światem 
nieodżałowanej pamięci Genowe­
fa Sawicka. Urodziła się 29 marca 
1925 roku w Książu Wielkim, woj. 
kieleckie, gdzie spędziła lata dzie­
cinne aż do wybuchu drugiej woj­
ny światowej.

Rodzice jej, jako polscy osadni­
cy zostali wywiezieni przez Rosjan 
w okolice Archangieflska.

Śp. Gienia Sawicka przeżyła tam 
wraz z rodzicami jako młoda 
dziewczyna gehennę obozów so­
wieckich. Po umowie Rządu Pol­
skiego ze Stalinem, gdy wojsko 
polskie zaczęło opuszczać obozy 
rosyjskie by tworzyć Armię Pol­
ską przez gen. Andersa, rodzice 
śp. Geni udali się wraz z woj­
skiem na Daleki Wschód — do 
Pakistanu następnie do Ugandy w 
Afryce, skąd po dalszych trudach 
i znojach wyemigrowali do Anglii. 
Tutaj Genia poznała swego męża, 
Aleksandra Sawickiego i 
z nim związek małżeński 
1951.

Wystawa
Książek Polskich
W bibliotece miejskiej odbędzie 

się wystawa książek polskich,' któ­
ra potrwa od 19 lutegó 
ca. Wśród nićh najwięcej książek 
jest związanych z życiem i dzie­
łem Mikołaja Kopernika.

Wystawę tę organizuje profesor 
Deptuła, który posiada najwięk­
szą. prywatną bibliotekę a wśród 
nich wiele “białych kruków.” Wy­
stawę sponsoruje Stowarzyszenie 
Kulturalne Pań Polanki.

Uprzejmie zapraszamy do wzię­
cia udziału w Konferencji Sprze­
daży Asekuracji ZNP, która odbę­
dzie się we wtorek, 6 czerwca o 
godz. 7-ej wieczorem w Alliance 
Hall, 809 W. Burnham, w Milwau­
kee.

Józef F. Foszcz, Dyrektor Sprze­
daży Asekuracji i Antoni F. Piwo­
warczyk, Dyrektor Bratnich Dzia­
łalności ZNP, byli zaproszeni na 
prelegentów.

Prosimy zabrać z sobą podręcz­
niki o ubezpieczeniu, teczki oraz

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

Jeszcze raz przypominamy wszy­
stkim delegatom i delegatkom 
Gminy 8 Związku Narodowego 
Polskiego, że miesięczne zebranie 
odbędzie się we wtorek, dnia 6 
marca, w Domu Związkowym pn. 
809 W. Burnham. Zwracamy uiwa- 
gę na zmianę godziny zebrania, a 
mianowicie zebranie odbędzie się 
punktualnie o godzinie 7-ej wie­
czorem. Zmiana ta nastąpiła dla­
tego, by dać czas organizatorowi 
naczelnemu ZNP, p. Józefowi 
Foszfcz na wytłumaczenie najnow­
szych polis. Zebranie będzie krót­
kie i po załatwieniu najważniej­
szych spraw bieżących odbędzie 
się konferencja sprzedaży aseku­
racji ZNP. Z tych też powodów 
prosimy wszystkich zainteresowa­
nych, by przybyli niezawodnie i 
(punktualnie.

J. Gralewicz, sekr.

Zebranie Prezesów, Sekretarzy Oraz
Organizatorów Gmin 8, 115 i 201

Polonia Milwaucka Rozpoczęła 
Rok Kopernikowski Bankietem

Mowę Do Kraju Wygłosił Prezes K.P.A. 
Mazewski.—Głównym Mówcą Był 

Prof. Uniw. Zawacki

Wypełnianie 
Formularzy 

Podatkowych
Podaję do wiadomości,

roku obecnym zlikwidowałem 
swoje biuro znajdujące się pnr 
1575 W. Mitchell Street, gdzie 
przez wieje lat pomagałem w wy­
pełnianiu zeznań podatkowych.

Potrzebującym pomocy przy 
wypełnianiu zeznań podatkowych 
będę służył nadal i będę do ich 
dyspozycji za umówieniem. Gdy­
by ktoś potrzebował tej pomocy, 
lub miał zapytania w sprawie 
zmian ustawy podatkowej może 
zwrócić się do mnie, telefonując 
na 425-3614.

W ustawie podatkowej nastą­
piło wiele zmian na korzyść po­
datnika. Są wielkie ulgi dla ludzi, 
którzy ukończyli lat 65, zwłaszcza 
gdy chodzi o podatki stanowe.

Władze jak zwykle apelują o 
wcześniejsze wypełnienie zeznań 
tak podatków stanowych jak i fe­
deralnych, chociaż ostateczny ter­
min wysyłania ich upływa z dniem 
16go kwietnia. Im kto prędzej wy- 
śle papiery podatkowe, ten wcze­
śniej otrzyma zwrot nadpłaconych 
podatków. Nie należy więc zwle­
kać do ostatniej chwili a zacząć 
już teraz kompletować rachunki i 
wydatki. — M, E. Pankiewicz,— 
notariusz.

Programy 
Kopernikowskie

Niestrudzony p r z e wodniczący 
Komitetu Obchodów Kopernikow­
skich dr. Edmund Tomasik podaje 
do wiadomości najważniejsze daty 
programu, które odbędą się w 
Milwaukee:

— 2-go kwietnia: Wykład prof. 
Karola Estreichera z Polski p. t. 
"Kraków za czasów Kopernika” w 
Uniwersytecie Marquette, Tod 
Wehr Blvd. Nr. 100. Wykład roz- 
pocznie się o godzinie 7:30 wiecz.

— 21 czerwca do 27 czerwca: 
Wystawa eksponatów Koperni­
kowskich z Polski w Milwaukee 
Public Muzeum.

— 3-go sierpnia: Koncert w par­
ku Humboldt.

— 4-go sierpnia: Koncert w par­
ku Washingtona.

Niezależnie od tego jest plano­
wany cały szereg innych uroczy­
stości, odczytów, konkursów na 
eseje oraz wydanie broszur i wy­
świetlenie filmów, o których bę­
dziemy poda wali na łamach Dzien­
nika Związkowego.

Sukces Rewii 
z Polski

Życiorys 
Prof. Zawackiego

Profesor Edmund Zawacki uro­
dził się w Massachusetts a ukoń­
czył studia na Uniwersytecie Har­
vard, otrzymując trzy tytuły nau­
kowe. Pracę doktorską o Stefanie 
Żeromskim wykonał na tym uni­
wersytecie w roku 1942 i otrzymał 
wyróżnienie za studia slawistycz­
ne. Jest to jedyne w historii tej 
uczelni wyróżnienie z tej dziedzi­
ny.

W latach 1930-31 studiował na ,

Stanisławie 
dokonano 
prof. Za- 
w prasie

Na program artystyczny złożyły 
się występy Klubu Tanecznego 
“Kraków” pod kier. Annatte Ku- 
ligowskiej, oraz Chóru Nowe Ży­
cie pod dyr. Janusza Okszy-Cze- 
chowskiego. — Zarówno występy 
Klubu “Kraków” jak i Chóru spot­
kały się z zasłużonym uznaniem, 
co wyraziło się w gorących okla­
skach. Program artystyczny frag­
mentarycznie został nagrany na 
TV. Solistą był Józef Budziszew- 
ski a akompaniował Tomasz Ga­
pi ński. Niespodzianką było krót­
kie ale serdeczne przemówienie 
kongresmiana 5-go dystryktu Hen­
ry Reuss, który ostatnio bawił w 
Polsce. Powiedział on, że w Kra­
kowie obok Kopernika jest naj­
bardziej znaną osobistością kon- 
gresman 4-go dystryktu Klemens 
Zabłocki. Następnie wręczył on dr. 
Tomasikowi piękny album o Ko­
perniku wydany w Krakowie w | 
jęz. polskim i angielskim.

Toastmistrz podziękował wszy­
stkim za liczny udział, a specjalnie 
^honorowym gościom: biskupowi i 
Cousins, Prezesowi Mazewskiemu, < 
Kongresmaoiom Zabłockiemu i 
Reuss, oraz prof. Zawackiemu. — 
By nikogo nie pominąć zwłaszcza, 
że pracowali oni od miesięcy, 
przewodniczący odczytał pełną li­
stę komitetu.

Program w podniosłym nastro­
ju zakończono modlitwą, którą od­
mówił ks. Henry Meus, proboszcz 
par. Kościoła Polsko Narodowego, 
św. Piotra i Pawła. Przy dźwię­
kach popularnej orkiestry Romana 

j Lewandowskiego odbył się dian- | 
cing, który trwał do późnej nocy.

ostatni z przedstawicieli tego 
rodu Tadeusz Łopieński pro­
wadzi jeszcze zakład brązow­
niczy, w którym spod ręki ar­
tysty wychodzi 
cydzieło sztuki 
czeg.

Nieco inaczej 
dzieje rodu .u<xx.juaiuui, 
których pierwszym głośnym 
protoplastą był Piotr (1855- 
1934) znakomity dyrygent, 
kompozytor i pedagog, zało­
życiel sławnej warszawskiej 
“Lutni”, którą dyrygował aż 
do śmierci. O popularności 
tego zasłużonego dla stołecz­
nego życia muzycznego arty­
sty, może świadczyć fakt, że 
przez szereg lat panowała 
tradycja, że co roku w dniu 
imienim Maszyńskiego około 
dwustusobowy zespół “Lutni” 
zbierał się w zaułku przy uli­
cy Smolnej, gdzie mieszkał 
kompozytor i dyrygent, by a 
capella odśpiewać kilka jego 
utworów. Ale był to dopiero 
protoplasta roku. Bo prawdzi­
wą sławę temu nazwisku 
mieli przynieść jego synowie 
Mariusz (1888-1944) oraz Ju­
lian (1882-1943). Obaj byli 
aktorami, z tym, że o wiele 
sławniejszym Mariusz. Po­
dobno w swoim dość długim 
życiu, tragicznie przerwanym 
w dniach powstania warszaw­
skiego (rozstrzelany wraz z 
żoną i dwiema siostrami 
przez hitlerowskich żołda­
ków), grał w ponad stu ro­
lach teatralnych nie licząc 
filmowych. Był to przed woj­
ną jeden z najbardziej popu­
larnych aktorów Warszawy, 
słynący równocześnie jako 
jeden z najlepszych recytato­
rów, nie mający sobie rów­
nego w całej Polsce. Lecz mi­
mo, iż był aktorem dramaty­
cznym, najlepiej czuł się na 
scenach estradowych. A jego 
brat Julian, poza aktorstwem, 
uprawiał jeszcze dramatopi- 
sarstwo, powieściopisarstwo i 
poezję. Powszechnie uznawa­
no go za Leonarda da Vinci 
rodu Maszyńskich. To on był 
autorem dziesiątków piose­
nek i kupletów, z czasem 
śpiewanych anonimowo na 
warszawskich podwórkach i 
ulicach. Dzisiaj już nikt nie 
pamięta, że słynna warszaw­
ska ballada, zaczynająca się 
od słów:

Harmonia na trzy czwarte 
z cicha gra,

Ferajna tańczy, wszystko z 
drogi,

Z szaconkiem, bo się może 
skończyć źle

Gdy na Gnojnej 
się...
wyszła spod pióra 
Maszyńskiego. Ten 
stronnie utalentowany czło­
wiek zmarł na gruźlicę w 
czwartym roku wojny.

Obok muzyczno-aktorskie- 
go rodu Maszyńskich również 
w Warszawie zasłynął drugi 
ród aktorski Kreczmarów, 
których protoplasta był filo- 
logiem-latynistą. Jego wnu­
kowie to wybitny aktor Jan 
Kreczmar (zmarły przed kil­
ku miesiącami) oraz jego 
brat Jerzy Kreczmar wybit­
ny reżyser i teoretyk teatru. 
Jan Kreczmar należał do ak­
torów, dla których szło się do 
teatru, każda jego nowa kre­
acja stanowiła przeżycie dla 
widzów, nadawał rangę obsa­
dzanej przez niego sztuce. 
Dzisiaj w teatralne szranki 
wstąpił jego syn Adam, któ­
ry całkowicie się oddał pisa­
niu tekstów kabaretowych 
oraz pisaniu piosenek, wielo­
krotnie nagradzanych na róż­
nego rodzaju festiwalach i 
konkursach piosenkarskich.

Mimo licznych katakliz­
mów dziejowych, które na 
przestrzeni ostatniego p ó 1 
wieku dotknęły Warszawę, 
rody te przetrwały; a ich po­
tomkowie w dalszym ciągu 
uświetniają nie tylko swoimi 
nazwiskami, ale i swą działal­
nością dzieje tego miasta.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Zagrożenie 
Stacji WQFM

Stacja radiowa WQFM, która 
nadaje programy różnych grup et­
nicznych ma być wykupiona przez 
Shamrock Development Corp, z 
miejscowości Scranton, Pa., która 
oświadczyła, że zniesie wszystkie 
programy obcojęzyczne.

W związku z tym grupy etnicz­
ne wysłały do WaiShingtonu do 
FCC protest w tej ląprawie. Guen­
ther Heirich, prezes organizacji 
narodowościowych które mają 
swoje programy na tej Stacji za­
powiedział, że zbierze 40.000 pod­
pisów pod odpowiednią rezolucję 
protestacyjną. W soboty i niedzie­
le z tej stacji są nadawane progra­
my grup niemieckich, meksykań­
skich, sycylijskich, słowiańskich, 
włoskich, greckich i polskich.

MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół. 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć, 
By, gdy opuszczę płaczu padół
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?”

następnie do roku 1936 wykładał 
język angielski.

W roku 1939 został profesorem 
na uniwersytecie Wisconsin w 
Madison, a przez ostatnie 10 lat „ _ _____
jest przewodniczącym depanta- Budrewicz uwzględnia w 
mentu nowoczesnej humainistyki. swoich warszawskich sagach. 
W latach 1945 do 1959 był prze- Jest to oczywiście zaledwie 
wodniczącym departamentu języ- [ garstka nazwisk rodzin, które 
ków slawistycznych. 1 od kilku pokoleń na trwałe

Poza wykładami na uniwersyte- i wpisują się W dzieje syrenie- 
cie poświęca ona czas na studia go grodu. Oto Łopieńscy, któ- 
etniczne i jest autorem wielu pu- rzy od ponad stu lat słyną ja- 
blikaoji, oraz artykułów w Wash- ko brązownicy, dzięki którym 
ington Post, Christian Science’ Warszawa, posiada niejeden 

. Monitor i Chicago Daily News. — ; pomnik, niejedną wspaniale 
i Ostatnio ukazała się broszurka wykutą artystycznie bramę 
! wydana przez Komitet Kopemi- ' zdobiącą czy to wejście do 
kowski, w której prof. Zawacki j ogrodu, czy też do któregoś ze 
umieścił doskonałą monbgrafię ' stołecznych pałaców. Ród ich 
Mikołaja Kopernika. Monografia podobno wywodzi się aż Z 
składa się z dwóch części: w pier- > czasów ostatniego króla Rze- 
wszej omawia on sławne dzieło f czy pospolitej. Stanisława Au- 
Kopennika "O ruchu ciał niebie- I gusta Poniatowskiego. Ło- 
skich”. Udowadnia on, że dzięki; pieńscy jako odlewnicy w 
tej teorii, ludzkość posiadła wie- i brązie byli współwórcami 
dzę, która umożliwia lądowania na ' pomników Chopina, Mickie- 
księżycu, jak również odkrycie wieża, po drugiej wojnie Świ- 
budowy atomów. atowej, kiedy hitlerowcy zni-

W drugiej części udowadnia, że szczyli wszystkie pomniki 
Kopernik był Polakiem i jakie to : Warszawy, współpracowali 
ma znaczenie, zwłaszcza dla Polski i przy ich restauracji i powrocie 
i Polonii.

Komitet Budowy Pomnika
M. Kopernika Apeluje o Donacje 
Pomnik Zostanie Zbudowany w Chicago, 

Przed Planetarium Adlera

na dawne cokoły. Dzisiaj
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Picze Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indian* Telefon: Tilden 42997

Na Mlecznej Drodze...
W gęstym gwiazdozbiorze zwa­

nym Mleczną Drogą wiele tajem­
nic czeka na odkrycie. Jedną z 
nich odkrył ostatnio astronom ka­
lifornijski i kilka tygodni temu 
obwieścił światu swą nowinę. Do­
nosi on, że jedna gwiazda na 
“mlecznej drodze” jest dużo więk­
sza aniżeli przestrzeń całego pla­
netarnego systemu słonecznego. 
Ta oczywista sensacja naukowa 
Zrodziła się dziwnym zbiegiem 
okoliczności właśnie w roku ko­
pernikowskim. Naprawdę, wspa­
niały prezent urodzinowy dla na­
szego geniusza, ojca nowoczesnej 
astronomii.

Minął już dzień urodzin Koper­
nika. Dzień 19 lutego dał niezwy­
kłą okazję telewizji, radiu i pra­
sie, aby przypomnieć społeczeń­
stwu o genialnym Toruńczyku. 
Słyszało się i widziało się naprze- 
mian Kopernik oraz Copernicus; 
dziwne to, lecz wybaczenia godne, 
bo przecież nie jesteśmy nad Wi­
słą, ale aż na drugiej półkuli.

Nasz Komitet Kopernikowski 
zabiegał usilnie w regionalnej 
prasie i radiostacjach, aby roz­
głosić imię Kopernika w rocznicę 
jego urodzin. Dzięki staraniom p. 
T. S. Kubiaka z Gary oraz p. Ed­
warda Oskierko — radiostacje 
WLTH, WYCA i WJOB na swych 
falach radiowych dały możność 
poznania Kopernika i jako Wiel­
kiego Uczonego i jako Wielkiego 
Syna narodu polskiego.

Również regionalna prasa ame­
rykańska, dzięki zabiegom p. Ta­
deusza Dervish, z okazji 500-let- 
niej rocznicy urodzin Kopernika, 
chętnie opublikowały okoliczno­
ściowe artykuły nie pomijając 
portretów Kopernika. Te same ar­
tykuły zapowiedziały o naszym 
zaprojektowanym bankiecie da­
jąc Komitetowi tym samym bez­
płatną reklamę. Wdzięczność wy­
rażamy na tych szpaltach The 
Times, Hammond i The Post Tri­
bune, Gary oraz Our Sunday Visi­
tor i oczywiście dla radiostacji 
wyżej już wymienionych.

Jeszcze coś o naszym Komitecie: 
z prawdziwą satysfakcją donosi­
my, że bardzo aktywnym człon­
kiem Komitetu stał się p. Jan 
Krupa, który uzyskał już prokla­
macje, honorujące Kopernika, wy­
dane przez gubernatora stanu In­
diana p. Otis Bowen oraz mayo- 
rów miast East Chicago, Ham­
mond i Whiting. Ogłoszenie tych 
proklamacji nastąpi w odpowied­
nim czasie.

Zapraszamy inne osoby do 
współpracy i chętnie będziemy ich 
widzieć na następnym zebraniu, 
które odbędzie się w dniu 1 marca, 
w czwartek, o godz. 7 wiecz. w 
sali Klasztoru Ojców Salwatoria- 
nów,5755 Penn. ul., w Merrillville.

Przypominamy również w imie­
niu pani J. Regan o wczesnym 
nabywaniu biletów na bankiet. Jej 
telefon: 884-6924. — Za Komitet: 
Tadeusz Dervish, sekretarz.

Wielki Jubileusz 
Klubu Białego Orła

W sobotę, 28 kwietnia, w sali 
Posterunku 78, Legionu Amery­
kańskiego, przy 4003 Alder ulicy, 
w Indiana Harbor, odbędzie się 
oddawna już zapowiadamy Ban­
kiet i Bal z okazji 60-tecda istnie­
nia Klubu Białego Orła.

Cała Polonia proszona jest do 
udziału i jak najgremialniejszego 
poparcia. Komitet Biletów i Za­
proszeń z przewodniczącym Wón- 
eentem Kucharskim na czele dzia­
ła już bardzo efektywnie i prosi 
zainteresowanych o zakupywanie 
biletów u członków koirńtetu oraz 
w lokalu klubowym, gdzie gospo­
darz Jay Swender bardzo chętnie 
nie tylko że sprzeda bilety ale i 
udzieli potrzebnych informacji w

sprawie Jubileuszu. Do tańca po 
programie bankietowym przygry­
wał będzie zespół muzyczny Wł. 
Drewno. Bilety są w cenie po 
$5.00 od osoby.

Komitet Pamiętnika z przewod­
niczącym Aleksandrem Czajkow­
skim na czele działa już sprawnie 
i wykazuje pożądane rezultaty, 
chętnie p. Czajkowskiemu poma­
ga trustys klubu, p. George Ka­
miński.

Szczegóły podawane będą na ła­
mach stronnicy z Indiana.

Za Komitet Jubileuszowy:
T. Wachel, przewodniczący;
Stanisław Masolak — sekretarz; 
Stanisław Cybul, przewodniczą­
cy komisji Reklamy.

Sekr. Tukaj Powraca 
Do Zdrowia

Członkowie i delegaci Stow. 
Domu Polskiego pnr. 5151 Broad­
way ul., w Gary, Ind. z radością 
przyjęli wiadomość, że pracowity 
sekretarz protokółowy Stowarzy- 
seznia Mięciu Tukaj ostatnio po­
myślnie przeszedł ciężką operację 
i .powrócił już do domu rodzinne­
go pnr. 4243 Jefferson ul., w Gary.

Zarząd Domu Polskiego z pre­
zesem Lucjanem Markiewiczem 
na czele, ucieszyli się z powrotu 
do grona rodzinnego kolegi Tu- 
kaja. którego fachowe prowadze­
nie pracy stanowiło sprężynę ad­
ministracji Stowarzyszenia Domu 
Polskiego.

Dom Polski pnr. 5151 Broad­
way ostatnio przeszedł okres kry­
zysowy, gdy prezes Lucjan Mar­
kiewicz nabawił się londyńskiej 
grypy i gdy sekretarz Tukaj po­
szedł na operację.

Ciężar obowiązków administra­
cyjnych spadł na barki wicepre- 

■ zesa Jana Bajgrowicza, który po-
- dolał zadaniu i wywiązał się zna­
komicie z trzech funkcji admini-

' stracyjnych.
Siedziba klubowa Domu Pol­

skiego, 5151 Broadway w Gary, 
pozyskała nowego gospodarza w 
osobie Stasia Dąbrowskiego, do­
świadczonego dawniejszego mena­
żera Klubu “Silver Bell”. Staś za­
oferował najlepsze warunki kon-

- traktowe dla wygody klienteli ja- 
koteż i dobra Stowarzyszenia.

Siedziba klubowa 5151 Broad- 
* way jest otwarta codziennie od 

godz 12 w południe dla ogółu 
' członkostwa, za wykazaniem legi­

tymacji i użycia osobistego klucza.

Rocznica 500 Lat 
Urodzin Kopernika
W roku bieżącym przypada 500 

letnia rocznica urodzin światowej 
sławy geniusza - astronoma pol­
skiego Mikołaja Kopernika.

W stanie Indiana, Polonia zrze­
szona w wydziale stanowym Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej uczci 
tą historyczną rocznicę progra­
mem bankietowym w sobotę, dn. 
31-go marca, rb. w sali par. św. 
Michała, przy 170-ej i Columbia 
ul., w Hammond.

Bilety są już w przedsprzedaży 
u przewodniczącej komitetu bile­
tów pani Jennie Regan, pod adre­
sem 3417 Broadway ul., w Gary. 
Telefon 884-6924.

Ktokolwiek miał już okazję 
zwiedzić nową siedzibę, zachwy­
cony został modernizacją wygód 
kuchennych, sal na imprezy i ze­
brania oraz biur administracyj­
nych. Jest to zbiorowy wysiłek 
osób, którym zależy na tym, aby 
współpraca międzyorganizacyjna 
rozwinięta dla dobra Polonii w Ga­
ry, była kontynuowana w myśl 
idei przewodnich byłego Domu 
Polskiego pnr. 1600 Penn ulicy.

Należy spodziewać się, że ofi­
cjalne otwarcie Domu Polskiego 
pnr. 5151 Broadway (obecnie w 
toku szczegółowych prac przygo­
towawczych), będzie manifestacją 
całej Polonii na terenie miasta 
Gary i okolicy.

Komunikat Grupy 
1810 ZNP

Zawiadamiamy c z 1 o n k o stwo 
Grupy, że z uwagi na zebranie 
wyborcze w Pol. Ośrodku Młodz. 
w niedzielę, 11 marca br. i by 
dać możność brania udziału w tym 
zebraniu delegatom i członkom 
Grupy, — miesięczne zebranie na­
szej Grupy, które przypada w 
tym samym czasie, odbędzie się 
wcześniej w sali Klubu Syrena w 
East Chicago, Ind. przy 602 W. 
151st St., w niedzielę, 11 marca. 
Początek zebrania o godz. 1:30 po 
południu, a nie jak zwykle o godz. 
2-ej. Sekr. fin. odbierał będzie 
wpłaty assesmentów normalnie od 
godziny 12.30.

Zarząd Grupy prosi członkostwo 
o punktualne i wcześniejsze przy­
bycie na zebranie, na którym jest 
wiele spraw do załatwienia. Po 
zakończeniu zebrania w Grupie 
delegaci i zainteresowani członko­
wie działalnością Polskiego Ośrod- 

i ka Młodzieżowego odjadą na ze- 
i branie roczne sprawozdawczo-wy­
borcze tejże doniosłej organizacji. 
— Za Zarząd Grupy, Józef Try­
buła, sekr.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 

i jego wolnym głosem.

Zebranie Syreny 
w Niedzielę

Regularne miesięczne posiedze­
nia Klubu Sportowego Syrena od­
bywają się w każdą pierwszą so­
botę miesiąca. W miesiącu marcu 
zaszła jednak zmiana: obrady mie­
sięczne odbędą się w niedzielę, 
4-go marca, zamiast w sobotę. 
Obrady rozpoczną się o godz. 2 
po poł. w sali klubowej, 602 W. 
151-sza ul.. East Chicago.

Zmiana daty posiedzenia nastą­
piła, by dać możność wszystkim 
członkom Klubu gościć na weselu 
córeczki zasłużonego członka Klu­
bu Syrena.

Zarząd zarazem przypomina mi­
łośnikom polskiej muzyki, tańca i 
śpiewu, że doroczny “Mother’s 
Day Dance” staraniem Syreny 
odbędzie się 12 maja. — Za Za­
rząd: Josephine Praszczak, sekr. 
prot.

Apel Prezesa 
Ligi Morskiej

W imieniu Okręgu 5-go Ligi 
Morskiej prezes Stefan Robak po- 
daje do ogólnej wiadomości, że 
doroczny Wieczorek Instalacyjny 
Okręgu 5 Ligi Morskiej odbędzie 
się 5 stycznia 1974 r. w sali Vi­
cky’s Melody Hall, 347 — 154th 
Place, Calumet City.

“Podajemy już teraz datę na­
szej instalacji — podkreślił pre­
zes Robak, by organizacje z nami 
współpracujące miały okazję urzą­
dzić podobne imprezy w innych 
dniach. Zapewnimy przez to suk­
ces naszych dorocznych imprez.”

Imprezy instalacyjne Okręgu 5 
Ligi Morskiej na tutejszym tere­
nie mają już wyrobioną renomę i 
cieszą się popularnością wśród sze­
rokiego ogółu Polonii.

Przedstawienie 
“Dyngus”

Staraniem wielu organizacji po­
lonijnych, z inicjatywy znanego w 
kołach polonijnych Jasia Krupy, 
po raz pierwszy na tutejszym te­
renie będziemy mieli przedstawie­
nie “Dyngus” i łączące się z tą 
tradycją urozmaicenia. W ponie­
działek. dnia 23-go kwietnia, 1973 
roku, w sali par. św. Stanisława, 
przy 150-ej i Indianapolis Blvd., w 
East Chicago będziemy mieli oka­
zję przeżywać te piękne zwyczaje 
dyngusowe, które już poszły w za­
pomnienie.

Jak podkreślił Jasiu Krupa: — 
“spędzimy miłe chwile, przypomi- 
minając sobie nasze młode lata, 
nacechowane radością tra d y c j i 
świątecznych”.

Komitet przedstawienia “Dyn­
gus” odbył już dwa posiedzenia 
przygotowawcze i podjął już pe­
wne kroki w zorganizowaniu ca­
łości imprezy. Chodzi jednak o to, 
by jak największa liczba obób 
polskiego pochodzenia zaintereso­
wała się tym wspólnym wysiłkiem 
Polonii na tutejszym terenie.

Następne z kolei posiedzenie ko­
mitetów “Dyngusa” odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 5go marca, 
rb., o godz. 7:30 wieczorem w sali 
konferencyjnej departamentu wo­
dy, pnr. 400 E. Chicago Ave., w 
East Chicago, Indiana. Wszyscy 
zainteresowani będą mile widzia­
ni.

Walny Zjazd 
Stow. Obozu

Do wszystkich organizacji oraz 
indywidualnych członków Indiana 
PNA Camp, Inc.:

Zarząd Obozu zawiadamia ni­
niejszym, że Walne Roczne Zebra­
nie Wyborcze odbędzie się w nie­
dzielę, 11 marca, o 2 po poł., w 
sali obozowej (3 mile na północ 
od US 30 i Highway 51). Uprasza 
się organizacje polonijne o zaopa­
trzenie swych delegatów w pra­
womocne mandaty, wyszczegól­
niające imiona, nazwiska, jakoteż 
adresy członków-delegatów.

Obecnie przypada 15-lecie Obo­
zu, Stowarzyszenia składającego 
się z 31 organizacji i 163 członków 
indywidualnych.

Pomimo trudności finansowych 
Zarząd przy rzetelnej współpracy 
jakkolwiek małej garstki człon­
ków, stara się by utrzymać grunta 
obozowe w jak najlepszym stanie 

i dla dobra i przyszłości życia po- 
I lonijnego na tutejszym terenie.

Pożądane jest, aby na tegorocz- 
; ne Walne Zebranie przybyło jak 
; najwięcej osób, by gremialnie po­
wziąć uchwały, mające na celu 
dalszy rozwój terenu obozowego, 

i — Za Zarząd: Zofia Niepokój, 
prezeska: Jennie Regan, sekr. prot.

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Sobota, 3 Marca
7:00 wieczorem — Tow. Strzel­

ców, Oddział 89 Legionu Pułaskie­
go, w sali posiedzeń, 1302 W. 150 
ulica, East Chicago. — Paulina 
Cyganiewicz, sekretarka.
Niedziela, 4 Marca

1:00 po poł. — Grupa 922 ZNP, 
w sali par. św. Jana Kantego, 
139-ta i Pułaski ulica, Indiana 
Harbor. Sekr. fin. Frank Tambor- 
ski będzie przyjmował asesmenty 
od godziny 12:30 po południu. — 
Alex Czajkowski, prezes.

2:00 po poł. — Gmina 127 ZNP, 
w sali “Polish American Center”, 
3956 Georgia ulica, w Gary. — 
Jan Ziemba, prezes.

2:00 po poł. — Klub Sportowy 
“Syrena”, w siedzibie własnej, 
602 W. 151-sza ul., East Chicago. 
— Josephine Praszczak, sekr. prot. 
Czwartek, 8 Marca

7:30 wieczorem — “Madame Cu­
rie Circle”, Grupa 3134 ZNP, w 
sali “Polish American Center”. 
39-ta i Georgia ulica, Gary. — 
Władysława Kubiak, prezeska.

7:30 wieczorem — Grupa 693 
ZNP, w sali św. Wojciecha, przy 
1'21-ej i Indianapolis Blvd., w 
Whiting. — Władysław Zagrocki, 
sekr. fin.

8:00 wieczorem — Grupa 114 
ZNP, w sali Weteranów, 241 Gost- 
lin ulica, North Hammond. Sekre­
tarz fin. A. Wachel będzie przyj­
mował asesmenty od godziny 6-ej 
wiecz. — Józef Rogalski, prezes.

Jubileusz Ligi
Morskiej Oddz. 4

W roku bieżącym przypada 40- 
lecie założenia Oddziału 4-go Ligi 
Marskiej na terenie miasta Ham­
mond. Celem uczczenia tej ważnej 
w życiu organizacji ligowców i li- 
gowczyń rocznicy, komitet imprez 
przy Oddziale 4-tym Ligi Morskiej 
podjął inicjatywę urządzenia na 
szerszą skalę bankietu i zarezer­
wował już popularną salę polskich 
weteranów w North Hammond na 
sobotę, dnia 29-go września, 1973. 
Oddział 4 Ligi Marskiej apeluje 
tą drogą serdecznie do wszystkich 
organizacji polonijnych na tutej­
szym terenie o łaskawe wstrzyma­
nie się od urządzania imprez w 
dniu 29-go września, co zapewni 
sukces ważnej dla Ligi Morskiej 
rocznicy jubileuszowej. — Za Za­
rząd: Dorota Knapik, sekretarka 
pratokółowa.

29 września, o godz. 5:30 wiecz. 
— Bankiet i Bal 40-lecia Oddzia­
łu 4 Ligi Morskiej, w sali Wete­
ranów, 241 Gostlin ulica, w North 
Hammond.

28 kwietnia, o godz. 6-ej wiecz. 
— Bankiet i Bal z okazji 60-lecia 
Klubu Białego Orła, w sali Legio­
nu Amerykańskiego, 4003 Alder 
ulica, w Indiana Harbor.

23 kwietnia, o godz. 6-ej wiecz.
— “Dyngus,” przedstawienie — 
staraniem organizacji: polonij­
nych, w sali par. św. Stanisława, 
150-ta i Indianapolis blvd., w 
East Chicago, Indiana.

12 maja, o godz. 7 wiecz. — 
’’Mother’s Day Dance” staraniem 
Klubu Sportowego Syrena, w sali 
Legionu Amerykańskiego, 4003 
Alder ul., w Indiana Harbor.

19 maja, o godz. 7 wiecz.—•“Ma­
jówka”, zabawa taneczna Gr. 3095 
ZNP, Tow. Gen. Sikorskiego, w 
sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
31 marca, o godz. 6 wiecz. — 

Bankiet z okazji 500-lecia uro­
dzin astronoma Mikołaja Koper­
nika, staraniem Wydz. KPA na 
stan Indiana, w sali par. św. Mi­
chała, 17Isza i Columbia ulica, w 
Hammond, Indiana.

29 września, o godz. 5:30 wiecz. 
Bankiet i bal 75-cio lecia Zw. Po­
lek, staraniem Obwodu III-go, w 
sali Rycerzy Kolumba przy 61-ej 
i Harrison ul. w Gary, Ind.

27 października, o godz. 7 wiecz.
— “Halloween Day Dance”, sta­
raniem Klubu Sportowego Syrena, 
w sali Legionu Amerykańskiego. 
4003 Alder ul., w Indiana Harbor.

24 listopada, o godz. 8-ej wiecz.
— Ósmy Bal Debiutantek stara­
niem Komisji 21 Zw. Polek, Ob­
wód III stanu Indiana, w sali par. 
św. Stanisława, 151-sza i Indian­
apolis blvd. w East Chicago. Or­
kiestra Melody.

1974 ROK
5 stycznia, o godz. 5:30 wiecz. — 

Wieczorek Instalacyjny Okręgu 5 
Ligi Morskiej, w sali “Vicky’s Me­
lody Hall”, 347 — 154th Place w 
Calumet City. Po programie i ko­
lacji zabawa taneczna.

20 stycznia, o godz. 5:30 wiecz. 
— “Opłatek” łącznie z progra­
mem gwiazdkowym i instalacją 
Gr. 3095 ZNP, Tow. Sikorskiego, 

i w sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond.

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Tel. (201)—963-0108

Z Wyborów 
w Gr. 2886 ZNP
Clark, N. J. — Grupa 2886 

Związku odbyła wyborcze posie­
dzenie dnia 14 stycznia br., które 
odbyło się lokailu Angle’s pn. 27 
Westfield Ave. Po zatwierdzeniu 
przedstawionych przez urzędników 
raportów, dokonano wyboru za­
rządu na 1973 r., w składzie: Ro­
bert Makransky prezes, Mary Tru- 
Skowska, Julia Friguletto wice­
prezesi, Magdalena Versusky sekr. 
fin., która jest zarazem organiza­
torką dystryktową, Michael Scot- 
ohlass sekr. prot., Thomas J. Ver­
susky kasjer, Joseph Makransky 
marszałek.

Funkcję przewodniczącej komi­
tetu członkowstwa pełnić będzie 
sekr. fin. M. Versusky.

Delegatami do Gm. 192 zostali 
na 1973 rok, R. Makransky, Pal­
mira Makransky, M. Truskowska, 
J. Friguletto, Wiktoria Dziedzic, 
J. Makransky, M. Scotchloss, Ve­
ronica Makransky, M. D. Versu­
sky, zastępcy M. Makransky, R. 
Doher i M. Scholl.

Ci Sami Urzędnicy 
w Zarządzie 

Grupy 2066 ZNP
New York Mills, N.Y. — Na do­

rocznym posiedzeniu Tow. Patrio- 
tyczno-PoStępowego Gr. 2066 ZNP, 
członkowie omówili w dyskusji 
najważniejsze problemy dotyczące 
dobra organizacji i po przyjęciu 
sprawozdań urzędników dokonali 
wyboru zarządu na 1973 r. Komi­
tet wyborczy stanowili członkowie 
zamianowani przez prezeskę Zofię 
Przybyła: — Aniela Ozyżycka, N. 
Połczyńska i T, Jarząbek. Wybory 
przeprowadziła przewodnicząca A. 
Czyżewska. Przedstawiony wnio­
sek o wybranie tego samego za­
rządu został jednogłośnie poparty 
przez ogół. W skład weszli preze­
ska Zofia Przybyła, wiceprezesi 
Władysław Strawiński i Maria 
Polak, sekr. fin. JęsSe Strawińska, 
sekr. prot. Józef T. Samel, Skarb­
nik Stanisław Pietras, marszałek 
Jan Wawrzynkiewicz.

Również został zaakceptowany 
zarząd honorowy do którego 
wchodzą kapelan iks. prałalt Piotr 
J. Kołeczek, wicekaipelain ks. Ar­
thur Hapanowicz, hon. prezes Al­
bert Romanowski, hon. prezeska 
Aniela Czyżewska, hon. wicepre­
zeska Maria Osika, hon. wicepre­
zes Andrzej F. Czyżewski.

Do dyrekcji Domu Ziwiązkowe- 
go przy White St., gdzie odbywa­
ją się zebrania są wybrani — Z. 
Przybyła, W. i J. Sltrawdńscy, S. 
Pietras, J. Wawrzynkiewicz, M. 
Osika, J. T. Samel, Eł. Połczyń­
ski, S. Zima.

Delegatami Gminy 67 ZNP są: 
W. i J. Strawińscy, Z. Przybyła, 
M. Polak, M. Osika, A Kaźmier- 
ska, I. Ryczek, S. Pietras i J. T. 
Samel.

$1,300 Na Kolegium Związkowe
Brooklyn, N. Y. — Dnia 29-go 

października 1972 r. zmarł zasłu­
żony związkowiec prezes Grupy 
330 Związku i zarazem poseł do 
kilku Sejmów Związkowych śp. 
William A. Kostecki.

Zgodnie z wolą zmarłego, za­
miast kwiatów na grób, rodzina, 
krewni i liczni przyjaciele złożyli 
na fundusz rozbudowy Kolegium 
Związkowego w Cambridge Springs 
Pa. łącznie sumę $1,300.

Zebrany fundusiz, wdowa po

Zmarłym Kazimiera L. Kostecka, 
wysłała na ręce prezesa Związku 
mec. Alojzego Majewskiego.

Należy dodać, że Zmarły był 
członkiem Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce przynależne­
go do Okręgu 7, którego prezeską 
jest jego żona Kazimiera L. Ko­
stecka sprawująca również w Gru­
pie 2366 ZNP, urząd sekr. finan­
sowej i kasjerki oraz organizator­
ki.

Nowa Grupa Związkowa 3207 
w Kolegium Alliance College

Cambridge Springs, Pa. — Jed­
nym z piękniejszych wyrazów 
konkretnego wcielania w czyn ha­
sła, które rzucił prezes mec. Aloj­
zy Mazewiski, aby przez wzmożoną 
akcję werbunkową zainteresować 
Związkiem młodzież polonijną, 
było zorganizowanie w ostatnim 
czasie, pierwszej w historii Kole­
gium związkowego, grupy związ­
kowej na terenie tej szkoły.

Myśl zapisywania studentów i 
członków grona profesorskiego 
Kolegium ZNP, w szeregi ZNP 
powstała na ostatnim sejmie ZNP 
w Pittsburgh, Pa. w przyjętych 
poleceniach komitetu rozwoju, 
którego przewodniczącym był ko­
misarz Tomasz Paczyński a sekre­
tarką Genia Gunther obecna na­
czelna organizatorka Wydziału 
Kobiet ZNP.

Pragnąc zrealizować te polece­
nia, prezes Alojzy Mazewski i wi­
ceprezes Franciszek Prochot na 
czele komitetu rozwoju ZNP, upo­
ważnili naczelną organizatorkę 
Wydziału Kobiet Genię Gunther 
do zorganizowania pierwszej gru­
py ZNP na terenie Kolegium ZNP. 
W tym celu Genia Gunther udała 
się do szkoły ZNP w Cambridge 
Springs, gdzie dnia 17 październi­
ka 1972 r. rozpoczęła pracę. Nowa 
grupa powstała w rekordowym 
czasie, bo w czterech dniach z 
przyjętą nazwą Alliance College 
Grupa 3207 ZNP. Powstanie tej 
nowej grupy jest wydarzeniem hi­
storycznym na przestrzeni przeszło 
60 lat istnienia tej zasłużonej 
uczelni związkowej.

Do utworzonej grupy — Alliance 
College, z miejsca zaczęła się gar­
nąć studiująca młodzież, profeso­
rowie i pracownicy administracyj­
ni uczelni, wykazując tym samym 
chęć współpracy w budowie ży­
wego i wieczystego pomnika, któ­
ry przez zorganizowaną grupę, za­
wsze świadczyć będzie o głębokim 
umiłowaniu ideałów Związku w 
Kolegium Związkowym.

Przy organizowaniu pierwszej 
grupy w Kolegium i rozwoju ZNP, 
poświęciła dużo czasu i energii, 
profesor Teresa Boucher, instruk­
torka wychowania fizycznego Ko­
legium. Przy jej pomocy przez u- 
stalanie miejsca spotkania z każ­

dym uczniem i profesorem, orga­
nizatorka Gunther miała ułatwio­
ny dostęp do kandydatów w zapi­
sywaniu ich do grupy.

Różnymi drogami kroczy prze­
znaczenie człowieka — oświadczy­
ła Genia Gunther, bo prof. Teresa 
Boucher, jest córką śp. Jana J. 
Kolasy, byłego profesora tego Ko­
legium i zarazem jest siostrzenicą 
byłego cenzora śp. Blaiir Gnnthera 
i swoją gorliwą i ofiarną pracą 
dla nowej grupy, tym samym wy­
pełniła ideowy testament tych 
dwóch wielkich pionierów ducha 
związkowego.

Należy dodać, że Genia Gunther 
jest spokrewnioną z prof. Teresą 
Boucher, bo ojciec jej śp. Karol 
Gunther był rodzonym bratem 
ojca sędziego i cenzora Gunthera. 
Z racji tego pokrewieństwa, cała 
rodzina Kolasów, Matejczyków, 
Guntherów i Boucherów należy 
obecnie do Związku.

Wybory pierwszego zarządu Gr. 
3207 — Alliance College odbyły 
się na zebraniu organizacyjnym 
dnia 9 grudnia 1972 r. Przewodni­
czyła organizatorka Genia Gun­
ther. Do zarządu weszli — dr. 
John Oaiazza prezes, Helen Kon- 
tor — wiceprezeska, dr. Norman 
Wagner wiceprezes, Mary Modze­
lewska sekr. prot., prof. Teresa 
Boucher sekr fin. i organizator­
ka grupy, Sabine Couval kasjerka, 
Richard Turek — marszałek, oraz 
opiekunowie kasy — dr. Julia 
Krusz, Andrew Mathey i Nicoleta 
Mathey.

Delegatem do Gminy 190 ZNP 
został dr. Herman Szymański, 
przewodniczącym inauguracyjnego 
bankietu dr. Blair J. Kolasa.

Nowa Grupa 3207 — Alliance 
College miała dobry start, bo przy 
organizowaniu liczyła 30 członków. 
Wierzymy — jak oświadczyła Ge­
nia Gunther — jest to początkiem 
do wspaniałego rozwoju tego no­
wego ogniwa ZNP w uczelni, któ­
ra od 1912 r. jest chlubą Związku. 
Genia Gunther jako naczelna or­
ganizatorka wraz z zarządem cen­
tralnym ZNP, życzą prof. T. Bou­
cher, zarządowi nowej grupy peł­
nych sukcesów w tej ważnej roz­
wojowej pracy dla dobra Związku 
i Szkoły związkowej.

Wydział Kobiet Okręgu 4 
Odbył Roczne Zebranie

"W DOMU 
NIEWOLI" 
Wstrząsająca książka 
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnie­
nie w postaci 13 pięknych 

wierszy Autorki.
Blisko 500 stron.

Cena $JOO
Z przesyłką $5.50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 
Chicago, Bi. 60622 

1201 Milwaukee Ave.
(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Buffalo, N.Y. — Wydział Ko­
biet Okr. 4 Związku odbył w sali 
Domu Polskich Kadetów — 927 
Grant St., doroczne zebranie z u- 
działem licznych delegatek. Prze­
wodniczyła komisarka Joanna Ko­
walska, która na wstępie podzię­
kowała wszystkim pracowniczkom 
za wydajną pracę werbunkową, 
dzięki której Okręg 4 znalazł się 
na pierwszym miejscu w ilości za­
pisanych członków.

W dyskusji omawiana była spra­
wa współpracy z Okręgiem 4, któ­
ry urządza dnia 31-go marca br. 
wielki bankiet z przekazaniem ca­
łego dochodu na fundusz Kole­
gium Związkowego w Cambridge 
Springs, Pa. W tym celu po przed­
stawieniu sprawy przez kasjerkę 
A. Lotarską, uchwalono jednogłoś­
nie z kasy Wydziału Kobiet na ten 
cel wyasygnować sumę $650 i 
przekazać głównemu przewodni­
czącemu imprezy w Statler Hilton 
Hotel cenzorowi Kazimierzowi Lo­
ta rskiemu.

Dziennik Związkowy

Tel 874 8Jr?
Harbor New* Agency 
1710 Broadway
Indiana larhor Ind. 46312
Tel 398-2378
Peoples Variety Store 
4914 Indianapolis Blvd. 
East Chicago, Ind 46312 
Tel 219-397-5650

Tel. BA 1-5969

Whiting News Agency 
1417—119th St
Whiting. Indiana 46394
Tel 659 0775

J Włodarski
709 N Olive St
South Bend. Indiana 46628
Tel 232 923$

Dziennik Związkowy jest do nabycia 
pod następującymi adresami:

Community News Service 
515 ConKey St 
Hammond, Indiana 46324 
Tel. WI • 7600 
franklin I’haimacy 
1517 Franklin St. 
Michigan City. Ind. 46360

Nassau & Thompson, Inc.
810-12 W Chicago 
East Chicago, Ind. 46312

Tematem innej dyskusji były 
sprawy Kongresu do którego od­
nowiono członkostwo na 1973 rok, 
wybierając delegatkami na zebra­
nia komisarkę Joannę Kowalską i 
wiceprezeskę Martę Lewandowską. 
Przedyskutowano również sprawę 
odbycia dorocznego sejmiku Wy­
działu Kobiet Okręgu 4-go, który 
ma odbyć się w niedzielę 29-go 
kwietnia 1973 r. w lokalu St. 
Hyacinth’s kościele w sali para­
fialnej w Lackawanna, N.Y.

Przygotowaniami wstępnymi do 
tego ważnego zjazdu mają się za­
jąć zamianowane do komitetu 
przedsejmowego panie Emilia Bo- 
łibrzuch i Helena Zawistowska 
delegatki z Grupy 2075 ZiNP.

Omówiono w dyskusji również 
sprawy dla dobra Wydziału Ko­
biet, akcję w zapisywaniu nowych 
członków i po wyczerpaniu spraw 
odbyło się wspólne przyjęcie przy­
gotowane staraniem pań Estelle 
Norman, Carry Nowak i Berty 
Gucwa.

Przy kolacji komisarka Kowal­
ska złożyła wszystkim życzenia 
pomyślnego nowego roku 1973.


